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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATA 
w eksnedycjł i AA CA w Byjqaszczy z 


POMORSKI* wynosi 
w don X.58 zł. 
pod opaską w Polsce 4.51 Z?., 
4,00 auldany, do Niemiec 4.91 marik 


Rədaktor przyjmuje od godz. 11 


Telefon sdeafówacji 315. ~ Tel. filji 1299. 


Numer 106. | 


W. kalejdoskopie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8. 5. Położenie zmienia 
się z chwili na. chwilę, właściwie kręci 
się w kółko, przypominając monotonny 
obrót karuzelu. Ci, którzy zrazu łudzili 
się możnością prędkiego przesilenia by- 
li rachmistrzami martwymi bez wszel- 
kiego znawstwa  psychologji składni- 
ków sejmowych. Składniki te dotknię- 
te chorobą niemocy, ujęte w kleszcze 
partyjnej przekory, mają uszy zamknię- 
te na wszelkie apele do położenia pań- 
stwowego, nie moga i nie chca wyjść z 
podwórka sekciarstwa na rozleglejsza 
przestrzeń, aby zobaczyć istotną niedolę 
kraju i z niej wysnuć naukę. Gdy mi- 
sja Chacińskiego załamała się, rozłupana 
na części przez samą prawicę, która 
przyszłego premjera krępowała w do- 
borze osobistości i nie okazywała nale- 
żytego zdecydowania, zrozumiał Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, że kamieniem 
rozbijania się kombinacji jest sprawa 
powrotu Piłsudskiego do armji i obsa- 
dzenie tak ważnych  fotełów jak 
ministra skarbu i spraw wewnętrznych. 
Narodowa demokracja trwała na stano- 
wisku „noli me tangere‘, niechciej mnie 
ruszyć! Skruszyć zapamiętałość miała 
rozmowa z wezwanyrmmi do Belewederu 
Witosem i Głąbińskim. Już dobrze 
szarżało, gdy dobiegła do kresu. Witos 
i Głąbiński przyrzekli zetknąć się o 


ósmej rano i głowić się nad wyjściem 


z cieśni. Jakoż o 10 rano przykył Witos 
do lokalu klubu „Piastu' i doniósł, że 
Głabiński cofnął wszystkie zastrzeże- 
nia Z. L. N., a w szczenólności pozesła: 
wiil wolna ręke w obsadzeniu minister- 
stwa spraw wewnętrznych, Wobec te- 
go prezydjum „Piasta“  upoważniło 
swego prezesa do podjęcia się misji u- 
tworzenia gabinetu. 

Poraz drugi zatem gospodarz z 
Wierzchosławie znalazł się wobec moż- 
ności ujęcia władzy. Już zaczęto mó- 
wić po kątach o wyznaczeniu ministrów. 
Teka spraw wewnętrznych miała przy- 
paść chadecji (wymieniano Chacińskie- 
go) zresztą pozostawały osobistości o- 
becnie pełniącego obowiazki gabinetu, 
z przeznaczeniem dla N. P. R. obsady 
ministra pracy i mianowaniem w mini- 
sterstwach reform rolnych i robót pu- 
blicznych kierowników. Jak się okaza- 
ło, zawinął Wiłos rękawy i wziął się do 
pracy, utwierdzony w tem z powodu za- 
tajonych okoliczności. Oto. jeden z 
naiwvbitniejszych posłów P. P. S. (Nie- 
działkowski) wyraził przed prezesem 
„Piasta“ mniemanie, że blox |ew;>awy 
który przeciwstawił się desan'-.. Cha- 
cińskiego, nie jest jeszcze scemientowa- 
ńy, nie ustalił wsnólnego progr"mu, 
zatem pod newnymi warunkami Strom- 
nictwo icno morłchy zasiąść do wsnśl- 
nego Stołu z kovcencia ceniro-nrawicoe 
wą. Z chwilą przeniknięcia tej wiado- 
mości do sejmu. zapanowało po stronie 
złączonego radykalizmu wrażenie nie do 
opisania, przyszło nawet do octrej wy- 
miany zdań między wyzwoleńcem Mie- 
W atmo- 
sferze zatem wybuchowej, przesiąknię- 
tej podrażnieniem. zarzęła się konferen- 


cja Witosa z Niedziałkowskim, która z 


drogi zrównoważenia i kompromisowo- 
ści zeszła na zbocza nienrzejednonia z 
chwila nadejścia prezesa klrbu P. P, S 

Marka. O dolszem łamaniu ledów nie | 
bylo mowy. Socjaliści oświadczyli krót- 
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z dodatkiem ES A „SPORT 


kwartalnie 7.51 zł., na pocztach przez lis ronan 
— Miesięcznie 2.57 z*., przez listowego w dom 2.33 Z?„ 
do Francji i Ameryki 6.33 zł. 
— W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, sirajków lab t p. wydawnictwo nie odssniaia 
za dostarczanie gismo, a prenunsratorzy nia mają Brava do odszkodowania. 
—12 w południe oraz od godz. 5—6 po połuduiu. 
Niezamówionych rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpow Czasław juidnik 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
do 2002 6 wieczorem PEN PEEN 


do Gdańska 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


Dzisiejszy numer 3bejmuje 16 stron A 


prolom i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akc. 


OGE 


OSZENIA 


29 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na 


stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 


50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 


29 gr., każde dalsze 11 groszy; dla poszukujących pracy 20 0, zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 


BEDRASAT NĘSŚSN: dnia 9 a meja 1390 roku, 


oi sie nie udało. : 


Wczoraj po południu o godz. 3-ej po- 
wierzył p. Prezydent Rzplitej misję utwo- 
rzenia gabinetu — p. Witosowi. 


Zabiegi Witosa, aby stworzyć silny rząd 
— jak to wynika z telegramów — nie po- 
wiodły się. 


* 
e + 


Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.) Przy u- 
staleniu podanej wczoraj poźnym wie- 
czorem listy gabinetu wyłoniły się no- 
we trudności zwłaszcza przy obsadzeniu 
teki ministra spraw wewnętrznych. 
Przydzielono ją Chadecji, aby nie dosta- 
ła się Związkowi Ludowo-Narodowe- 
mu . Ten bronił się wszelikiemi siłami, 
by wiceminister Olpiński (Piast) robił 
wybory dla Witosa i Korfantego. 

Gdy Witos zawiadomił posła Marka, 
że tworzy gabinet z współudziałem do- 
tychczasowych stronnictw rządowych, 
tj. środka i prawicy, odparł Marek, że 
P. P. S. zwalczać będzię ten rząd nie- 
miłosiernie, Doszło przytem do wymia- 
ny żartów, świadczących o niefrasebli- 
wości nastrojów, panujących wśród lu- 
dzi, rozstrzygających o zasadniczych i 
najbardziej żywotnych sprawach pań- 
stwa. 

Marek natrzęsając się wołał: 
mąki chleba nie będzie.“ 

Nato Witos: „A jak będzie, to z za- 
kalcem.* n 

Marek odpowiedział: „Ja go jeść nie 
chce, a pan się od niego udławi.* 

Następnie odbył Witos konferencje 
z innemi stronnictwami. Klub katoli- 
cko-ludowy zastrzegł sobie wolna rękę. 
Ukraińcy zavowied4'eli opozycję  bez- 
litosną. Wyzwolenie również nie 
szczędziło pogróżek. Oczywiście i klub 
Pracy stawał w opozycji. W kole ży- 
dowsziem chciał się Witos dowiedzieć, 
czy go odrazu powali czy nie. Jedynie 
Chrześcijańsko - Narodowi przyrzekli 
poparcie. 


„2 tej 
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Młotem, który miał rozbić piany de- 
sygnowanego premjera było pojawie- 
nie się w sejmie Skrzyńs! siego. Oświad- 
czył on dziennikarzom, że dobiero po 
konferencji i zaciągnięciu informacyj 
zadecyduje o pozostaniu na stanowisku 
piega A zagra ooa, 


ko i węzłowato, że wszełkie próby powo- 
lania do życia mabinsiu prawicowa” lae 
słowemo kedzie pkączeęna orczycia zwal- 
czzę nieubir garie. Mównecześnie uspo- 
kojono przywódców stronnictwa chłop- 
skiego, klubu pracy i wyzwolenia ślu-! 
bowaniem CIĘGAL cii z nimi wozu u; 
wspólnego dyszla. 

Z tego wszystkiego wynika, że roz-| 
sądniejsze. umiarkowane skrzydło P. 
P, S, z Niedziałkowskim na czele, wa- 
hało się do ostatniej chwili. zamierzało 
odstanić cd dostrynerstwa i formuł, ob- 
liczenych na kantowanie ulicy. jednak- 
że zamierzenie w niwecz obróciła strona 
bardziej krańcowa i zatrzymoła znowu 
kolo, osadzaliec je w bezwłedrie. Już 
w tej chwili kraża ros'oski, 
rąslzn-zeny decyria P, P, S. skoritulu- 
jes Jednakże, tylko pogłoski. Konic- 

cznóści —- zdaje się +— zrządzą inaczej. 
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Wiadomość ta obiegła lotem błyska- 
wicy sejm, gdyż szerzono pogłoski o 
zgodzie jego na wstąpienie do gabinetu 
Witosa. Skrzyński odradzał podobno 
WwWitosowi objęcie steru bez socjalistów 
i pogodzenia się z gabinetem wyłącznie 
prawie jednoskrzydłowym. i W końcu 
wskazał na niepodobieństwo' skonstru- 
owania gabinetu bez współudziału Pił- 
sudskiego. 


ked * 


Po konferencji z Skrzyńskim i ze 
stronnictwem swojem oświadczył Wi- 
tos o godz. 10-ej wieczorem dziennika- 
rzom, że wprawdzie między stronni- 
etwami dotychczasow ego zespołu _ do- 
szło do zuBeinego porozumienia, tak co 
do programu jak i co do obsadzenia tek. 
jednak w ostatniej chwili Skrzyński od- 
mówił współudziału ze względu na wa- 
runki, jakie wytworzyły się przy ukon- 
stytuowaniu rządu. Wobec konieczno- 
ści utrzymania ciagłości w polityce za- 
granicznej nie mógł Witos przedstawić 
ułożonej „listy. gabinetu Prezydentowi 
Rzplitej i zrzekł się swej misji. 


Warszawa, 8.5. (Tel. wł.) Po re- 
zygracji Witosa, wezwał p. Prezydeni 
Rzylitej marszałka Rataja, Jak się oka” 
zało, głowa państwa zdecydcwała Się na 
powierzenie misji utworzenia gabinetu 
przedstawieiełowi bloku ceniro-lewemu. 
Niedługo peciem zjawili się też w Bel 
wederze noSłowie Marek i Niesziażkow" 
i. Prezydent Rzrliiej zwrócił się do 
przedstawicieli PPS., jako najliczniej" 
szej grupy lewicy, aby wskazali mu oso 
bistość, która nodięłaby się utworzenia 
rządu. Poseł Marek przyrzekł dać odpo" 
wiedź dziś do godz. 2- giej po peładniu. 


Kto będzie premierem ? 


Warszawa, 8. 5. (AW). Dzisiaj o godz. 
10 rano odbędzie się posiedzenie stronnictw 
lewicy celem zajęcia stanowiska. Najwięk- 
sze trudności dla koncepcji rządu centrowo- 
lewicoweśo wysuwane są ze strony Ch. D. 
i części Piasta, Wymieniane dalej nazwiska 
postów Daszyńskiego, Marka i Bartla, jako 
szełów rzędu, uważane sz przez inne stron- 
nictwa pRO spi realne. 


wedi nI szef Ictniciwa wojskowego. 


Szefem departamentu lotnictwa w 
M. S. Wejsk. mianowany został pułsow 


nik Rayski. 


| Pelacy w Niemczech bronia swych praw 
kulturalnych, 


Berlin, 7. 5. (PAT). Pos. Baczewski 
wygłosił w Sejmie pruskim przemówie- 
nie w sprawie autonomji kulturalnej dla 
mniejszości polskiej w Prusiech. Mówca 
podkreślił, że większość stronnic w nie- 
mieckich od socjalistów do ludowców 
włącznie oświadczyła się już. za przyzna- 
niem mniejszościom narodowym auto- 
nomji kulturalnej w Niemczech. Mówca 


zarnoczył przytem. że mniejsześć polska : 


' w Niemczech pragnie uzyskonia tych sa- 


i 


zma 


mych praw, z których korzysta niemie- 
cka mniejszość w Polsce. 


rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. L= p 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 
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Telefon redakcji 326, 


| Rok XX. 


Obywatelu! idź natychmiast do | 


I powiatowej Kasy Owrzednnci 


Bydqoszcz, Słowackiego 3 7166 £ 
; Instytucji bankowej o pupilarnej pewności $ 
4 i otwórz sobie. konto oszczędnościowe i 
{H na które to najdrobniejsze oszczędności p 
| wpłacić możesz a dostaniesz za nie 15proc. $ 
| w stosunku omg za dziennem wypo- ji 
| wiedzeniem. ~- - «0 2 = EB 
£ j Oszczędnóść i praca ludzi webogaczy a 


Bszczedimości 


od (ednego złotego począwszy, 
przyjmujemy i oprocentowujemy: na. 
dogodnych warunkach. Za zobo” 
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- 
dnóści odpowiada cały majątek mia- 
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło, 


54 milifonów złotych. 


Miejska Kasa Oszezędności 


Jezuicka (gmach Magistratu). 
Instytucja prawa publiczn. © pupiłarnej newności 
Dr. Chmielarski, Wache, 


189807 


~. Wieceprezydent miasta. Radea miejski. 


Wznowienie wojny 
w Marokko. 


5. (PAT) Wedlug urzędo- 
przewodniczący dele- 


Udżda, 7. 
wych że KA 


jac gen Simonowi, oświadczył, że po- 
czynienie jakichkolwiek zmian w odpo- 
wiedzi, udzielonej na pytania, postawio- 
ne w dniu 30 kwietnia b. r. jest niemo- 
żliwe i dodał, że Riffeni wydadzą tylko 
50 jeńców francusko-hiszpahskich wza- 
mian za 50 swoich. Wobec tego gen. Si- 
mon w imieniu Francji i Hiszpanii 0- 
świadczył, że prowadzenie dalszej dy- 
skusji jest bezcelowe i rokowania zo- 
stają zerwane. Delegacja riffehska od- 
wieziona zostanie na pokładzie konir- 
torpedowca do Aidiru. , 


Paryż, 7.5. PAT. Cała prasa stwier- 
dza jednomyślnie, że odpowiedzialność 
za zerwanie rokowań ponoszą wyłącz- 
nie Riffeni. Według „Petit Parisien“, 
sztab generalny marszałka Petaina wy- 
dał wczoraj po południu telegraficzny 
rozkaz rozpoczęcia operacji. - „Matin“ 
pisze: Polityka francusko-hiszpańska 
zmierzać będzie teraz do zawarcia od- 
dzielnych układów z poszczególnymi 
szczepami. „Journal“ donosi z Madry- 
tu, że 50009 żołnierzy hiszpańskich go- 
towych jest do ataku. 

Rabat, 7. 5. (PAT). O świcie lotnicy roz- 
poczęli ożywioną działalność, bombardując 
wzgórza, na któryc rozłożyły się oddziały 
nieprzyjaci jelskie, Oddziały grupy wschod- 
niej zaczęły się posuwać do linji rzeki Kert 
przy współdziałaniu wojsk hiszpańskich, 
następujących od strony Arig de Midar, Od 
4 dni panuje pogoda. 


Zgon uczonego polskiego. 
Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.) Umarł tu 
nagle profesor Uniw. Warsz., znakomity 
historyk polski Władysław * Smoleński, 
, autor „Przeiomu umysłowego w końcu 
; i8-go wielzu' itd. Dopiero niedawno ob- 
chodził on 50-cio lecie swej działalności. 


| Warszawa, 8. 5. (Tel. wł.). Poseł Pio- 
trowski wystąpił z „Wyzwolenia. =» 
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garj: riffeńskiej Azerkanę, odpowiada- 1 
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Potega Angliji. 


(Na tle strajku generalnego.) 


Nim związki angielskich robotników 
na zarządzenie lockout'u (zwolnien'e z 


di pracy) przemysłowców, przystąpiły do 


strajku generalnego, „Times“ z dn. 3 bm. 
nazwał grożący strajk generalny naj: 
większem niebezpieczeństwem dla naro” 
du angielskicgo od czasu upadku dy- 
nastji Stuartów. 

„Daiły Mail“ natomiast straszył gór- 
ników angielskich . babokiem'* w postaci 
Polski j Niemiec, które swym węglem za- 

sypią dotychczasowe rynki eksporiu 


angielskiego. Jak widać z głosów prasy į tylko średnich, 
polskiej nie zabrakło takich, którzy u- 


wierzyli, że z powodu strajku w Anglji, 


otwierają się wielkie możliwości dla exs- 


portu węgla polskiego. Tymczasem brak 


' urządzeń portowych w Gdańsku i Gdyni 


oraz przeciążenie linji kolejowych do 
Gdańska i Gdyni unicestwia możliwość 
zwiększenia eksportu, jak poinformowa- 
ła nas Agencja Wschodnia. 

Niemcy obliczyli możliwości zysku na 
wypadku strajku w Anglii już znacznie 
naprzód. I tak „Voss. Ztg.* urządziła 
wywiad z przemysłowcami węglowymi 
w zagłębiu Ruhry... Na hałdach leży tm 
8—9 miljonów ton węgla. Niemcom więc 
zależałoby bardzo na pozbyciu się tego 
surowca. Okazuje się jednak, że nawet, 
gdyby nie utrudniano transportu, to w 
razie miesięcznego strajku z zagłębia 
Ruhry zdołanoby najwyżej jeden miljon 
ton wywieść. 

Wielkiego interesu nie zrobi więc kon- 
tynent europejski, a tem mniej Polska 
na strajku angielskim. 

Uderza niezwykłe zachowanie się o- 
pinji kontynentalnej wobec strajku w 
Anglji, misnowicie chłodny- beznamięt- 
ny udział. Organ, zbliżony przemyslowi 
polskiemu zauważa wprawdzie, że kon- 
serwatywny rząd angielski popierał kon- 
sumentów przeciw producentom (czy dla 
tego. że zaprzestał płacić subwencji prze- 
mysłowcom), z drugiej strony P. P. S.i 
socjalistyczne związki zawodowe w Pol- 
sce wyraziły sympatje strajkującym ro- 
botnikom angielskim, zapowiadając po- 
mot. 

Ma się jednak wrażenie, że wszystkie 


narody europejskie kez wyjątku pod- 


świadomie życzyłyby Anglji osłabienia 
przez strajk, gdyby rozum im nie tłuma- 
czył, że osłabienie Anglji nie polepszy 
położenia w Europie. 

Nic lepiej nie wykazuje potęgi Ang'ji, 
jak strajk generalny. 

Około 43 milionów mieszkańców An- 
glji (bez Irlandji) przy pomocy dalszych 
12 miljonów białych obywateli, nie zaw- 
sze angielskiego pochodzenia, rozrzuco- 
nych po całej kuli ziemskiej jest sercem 
i głową tego olbrzymiego imperjum, o 
bejmującego 450.000 miljonów ludzi na 
obszarze około 64 milionów km?! 

Zdawałoby się, że jeżeli kilka miljo- 
nów Anglików zaprzestało pracy, jeś'i 
koleje, telegrafy i transport wodny usta- 
ły. to imperjum obali się w gruzy. A jed- 
nak z nikąd nie stychać podoknych o- 
baw. Czem to tłomaczyć? 

| Tu nadarza się okazia do studjów dla 
'naszych posłów i publicystów. Należa- 
loby wysłać specjalną komisję do Anglii, 
któraby z doświadczeń angielskich wy” 
snuła naukę dla Polski. 

Niezaprzeczenie potęga Anglji ma 
podstawę w roboiniku angielskim, nawet 
w tym. który obecnie strajkuje. 

Gdyby angielski robotnik kwalifiko- 
wany nie nosił solidniejszych butów, 
lepszego ubioru, gdyby nie zarabinł wie 
cej i nie mieszkał lepiej niż prcb”szcz 
albo sędzia w Polsce, nie różn'łaby się 
Anglja od Polski i nie byłaby ośrodkiem 
imperjum. 

Z chwilą gdy robotnik angielski po- 
zwoli się zepchnać z poziomu. iaki na 
skutek organizacji į wysiłków ki' ku po- 
koleń osięgnął, zacznie się powolne upo- 
dobnienie do stosunków indyjskich. 

Niewatpliwie kultura czy cywilizacja 
indyjska jest jedną z najstarszych. Ale 
dla tego. że w Indjach na 320 miljonów 
mieszkańców jest kilka setek, a choćby 
tysięcy osób uprzywilejowanych, opły” 
wających w wszystko, podczas gdy owe 
miljony żyją w żebraczym stanię, kło- 
poty o utrzymanie lichego życia, o zdo- 
bycie strawy i odzieży odejmują Hindu- 
som chęć i nawet możność interesowania 
się sprawami politycznemi. 

W 20-tym wieku żaden naród nie mo- 
że zająć miejsca czołowego w pochodzie 

cywilizacji, który nie uzn-je praw 
warstw żyjących z najmu do korzysta- 
nia z zdobyczy tejże cywilizacji. 


R ZZ YE O WETA A ALA ZO WZ OE O OWY W O O O W W OE EE EZ Z Z ZO EZ a a za 0 e cz zwani -ea 


$ 


| 


a ZA O RZ EE O EO EE 


l 
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I tak np. kowszcchny dość jeszcze 
zwyczaj wśród ludowych warstw pol- 
skich chodzenia boso. na co nikt w Pol- 
sce nawet uwagi nie zwraca, jest dla 
Anglików oraz Amerykanów takim sa- 
mym dowodem niższości cywilizacyjnej, 
jak dla nas fakt, że szczcpy egzotyczne 
nie noszą koszuli. Amerykańskie pod- 
ręczniki gecgrafji wspominają ponadto, 
że wschodnia Eurcpa wraz z Niemcami 
spożywa chleb żytni. podczas gdy zachod- 
nia Europa podobnie iak Ameryka jada 
chleb pszenny, co także w oczach 'ychże 
Anglików jest dowodem wyższości. 
£miejcie się?! A dla czego znikły w Pol- 
sce żur j polewka ze stołów warstw nie- 
ale zapewne i robotni- 
czych —- jako strawa codzienna?! 

Czy powyższe wywody ma/ą jaką 
styczność z strajkiem angielskim. 

Owszem, mianowicie ten. że tak w 
Anglji jak: w Polsce, dążen'om robctni- 
czym do lepszego bytu, pewien odłam 
społeczeństwa przeciwstawia się, apelu- 
jac do narodu w imię zagrożonych inte- 
resów państwowych. 

Zmarły niedawno przywódca amery- 
kańskiei organizacji robotniczej powie 
dział: „Fabrykant, który nie może pła- 
cić robotnikowi płacy odpowiedniej, 
niech zamknie warsztat. Nie żal takiej 
produkcji, która nie daje utrzymania 
ludzkiego robotnikom“. 

Nie rozstrzygamy sprawy słuszności 
jednej lub drugiej strony. 

Wierzymy jedynie w to, że genjusz 
angielski znajdzie rozwiązanie i naukę 


REJ uez= 


Odezwa rządu angielskiego 


do narodu. 


Wczorajszy numer „The British Ga- 
zette“ zamieszcza następującą odezwę 
premjera Baldwina: 

Rzad konserwatywny został zaata- 
kowany. Niechaj wszyscy dobrzy oby- 
watełe kraju, którym zakłócono spokój 
pracy i zagrożono ich najżywotniejszym 
interesom w tak nagły sposób, okażą 
hart ducha i cierpliwość wobec cieżkich 
przeżyć, jakie przyniosła chwila obecna. 
Rząd zwraca się do was 0 poparcie i 
współpracę w wykonaniu zarządzeń, 
rodjętycsh w obronie i dla zachowania 
praw i wolności mieszkańców tych 
wysp. Prawa, zdobyte przez kraj są 
podstawą bytu jego obywateli. Prawa 
ie dzierżycie w swoich rękach i-strażni- 
kiem uczynieliście parlament brytyjski. 
Strajk powszechny, który wznierono. 
jest wyzwaniem rzuconem strażnikowi 
i waszych praw i prowadzi na drogę anar- 
chji i ruiny kraju. 


IM międzvnarodówka przychodzi 
Anglikom na pomóc. 

Sekretarjat międzynarodowej fede- 
racji robotników transportowych we- 
zwał na dzień 8 maja do Ostendy pre- 
zesów wszystkich większych związków 
celem omówienia sytuacji w Anglji. W 
posiedzeniu tem wezmą udział również 
przedstawiciele angielskich związków 


z tego przesilenia, z czego skorzystają — | zawodowych. Równocześnie w Osten- 
jak tyle razy już — narody kcntynentu j dzie odbędzie się posiedzenie międzyna- 


europejskiego. A. P. B. 


rodówki górniczej. 


Anglicy są najdzielniejszym narodem 
na świecie. 


Silna wola snołeczeństwa złamie 


opór hkurzycielj, — Dorywcza al 


imponująca organizacja dla utrzymania normaln270 żyzia. — Wszystkie 
warstwy rzuciły się do pracy. — Sirajk jest beznadzia ny. 


Londyn, 7. 5. (PAT). Cała opinja mas 
pracujących, lecz poza-związkowych, li- 
czebnie wielokrotnie przewyższająca zrze- 
szonych w związkach, jest przeciwna straj- 
kowi ogólnemu, chociaż szczerze współczu- 
je górnikom. 

Pisma tutejsze jeszcze trudno otrzymać, 
za to paryskie wydanie „Daily Ma'l", prze- 
wożone samolotami, jest rozchwytywane. 
Północna Irłandja jest chwilowo odcięta, 
Rozruchy, choć dość liczne, zawsze powo- 
dowane chęcią zatrzymania komunikacji, 
są natychmiast likwidowane i mają chara- 
kter przypadkowy i lokalny. Małżonka pre- 
mjera pani Baldwin zorganizowaia ochotni- 
cze transporty samochodowe dla kobiet, 
udających się do pracy i powracających do 
domów. Przez Hyde Park przejeżdża nocą 
przeszło 2000 samochodów ciężarowych, 
prowadzonych przez ochotników, z których 
wielu — to strajkujący robotnicy, pomaga- 
jący w dostarczaniu żywności, Wszyscy 
szoferzy otrzymują tam pożywienie oraz 
mają pokoje odpoczynkowe z grami i książ- 
kami. Większość statków wypływa nor- 
malnie. W wielu portach urzędnicy biurowi 
linij okrętowych sami ładują bagaż pasażer- 
ski, Książę Henryk objeżdżał wczoraj ubo- 


gie dzielnice Londynu wszędzie owacyjnie 


"Norwegja odczuwa strajk angielski. 


W Norwegji dają się silnie odczu» 
wać skutki strajku angielskiego. Kole- 
je norweskie są wprawdzie zaopatrzo- 
ne w węgiel na pół roku, jednakże licz- 
ne gałęzie przemysłu nie mają zapa- 
sów węgla na dłużej, niż na kiłka ty- 
godni. 


Kryzys gabinetowy w Niemczech. 


Berlin, 7. 5. (PAT) Frakcje parla- 
mentarne demokratów i centrum ogło- 
siły rezolucję, potępiającą wczorajszy 
dekret rządu o wprowadzeniu barw da- 
wnego cesarstwa. Pisma uważają tę 
rezolucję za zapowiedź kryzysu gabine- 
towego. Prasa demokratyczna atakuje 
bardzo ostro kanclerza Luthera, które- 
mu odmawia zalet męża stanu. 


Proces węnierskich fałszerzy. 


Budapeszt, 7. 5. (PAT) Dziś rozpocz- 
nie się tutaj proces przeciwko ks. Lud- 
wikowi Windischgraetzowi i jego towa- 
rzyszom. oskarżonym © fałszerstwo 
banknotów, puszczanie w obieg fałszy- 
szywych pieniędzy oraz fałszerstwo do- 
xKumentów dla oszukańczego zużytko- 
wania fałszywych pieniędzy. Na świad- 
ków powołana 19 osób. 


Wybory na Litwie. 


Kowno, 7. 5. (PAT). Dziś rano roz- 
poczęły się wybory do sejmu kowieńskie- 
go. Walka rozgrywa się między trzema 
grupami, blokiem chrześcijańskim, po- 
siadającym „dotychczas absolutną więk- 
szość, opozycją lewicową i mniejszo- 
ściami. 

Rewolucia w Nikaragua. 

W republice Nikaragua wybuchła 
rewolucja. Kongres republiki Nikara- 
gua ogłosił stan wojenny. Rząd Stanów 
Zjedn. polecił wysłać jeden krążownik 


e |W celu obrony interesów amerykań- 


skich. 


'RozStrzelanie trzech wyższych dygnita: 
rzy sowieckich.. 


Sowiecka agentura telegraficzna ob- 


witany. Wszystkie pociągi miejskie i dale- | wieszcza pod datą 6 maja br., iż, zgodnie 
kobieżne obsługiwane są wyłącznie przez | z decyzją Koliegjum, które powołane do 


ochotników. Widać eleganckich młodych 
ludzi, zamiatających stacje i myjących 
dlogi. 


życia na zasadzie rozporządzenia z 1923 


ących pO- | roku i obdarzonego specjalnemi pe.no- 
Samochody prywatne posiadają na- | mocnictwami do walki z przestępcami 


pisy: Chcesz być podwiezionym — proś. | sjiyżbowemi, iż dziś rozstrzelano trzech 


Protestancki biskup Londynu ofiarowa 


wyższych urzędników oddziału waluto* 


swój pałac jako teren neutralny dia dalszych wego narcdowego komisarjatu finanso* 
rokowań. Wogóle wszystkie kościoły wzy- | wego, a mianowicie: Leona Wolina, A* 
wają do podjęcia rokowań. Dziś jednak je- | branama Czeniełowskiego i Leona Rabi- 


szcze nie widać oznak bliskiego zawieszenia | nowicza. Ci trzej stali na czele grupy 


broni, które zapewne przyjdzie jako nie- 
spodzianka, Podkreślają tu słowa Clinesa 


i ostatnie przemówienie przywódcy górni- | trzepbowania 


spekulantów giełdowych, dążących dro- 
sztucznego nadmiernego zapo- 
złota i poszukiwania 


ków Cooka, że strajk jest beznadziejny. | walut obcych do obniżenia kursu papie 


Właściciele niektórych kosalń otworzyli je. 
by umożliwić biednej ludności górniczej 
zbieranie węgla kolo szybów. 

» 


+ + 
Ostatni komunikat urzzdowy donosi, iż 
miasto posiada wystarczającą ilość środków 
żywności, jak również środków transporto- 
wych, lecz strajkujący przeszkadzają w roz- 
dziale żywności. Wszelkie usiłowan a, skie- 


rów państwowych. Rozstrzelani pozo- 
stawali w ścisłych stosunkach z prywatr 
nymi spekulantami, bogacący mi się dro- 
gą podobnych operacji. Szereg osób. za- 
mieszanych w tę sprawę, skazanv został 
na długoletnie więzicnie. (S-kl) 
Kijów stolicą Ukrainy sowieckiej. 
Rada komisarzy ludowych Ukrainy 


rowane przeciwko swobodzie ruchów, będą | uchwaliła przeniesienie stolicy republiki 


tłumione z całą surowoćcią. 
wojenna okazuje skuteczną pomoc, 


Rozruchy uliczne w Londynie. 


Wszystkie zakusy strajku acych ro biizją się o silną i męską postawę aee 


angielskiego społeczeństwa. 


Londyn, 7. 5. (PAT), We wschodniej 
dzielnicy Glasgow doszło wczoraj do zabu- 
rzeń, w wyniku kztórych aresztowano sześć- 
dziesiąt osób, Było wielu rannych. Zastraj- 
kowali również pracownicy magazynów obu- 
w'a oraz restauracji. Tłum zaatakował re- 
mizę tramwajową, został jednak rozproszo- 
ny przez policję. poiudniowo-wschodniej 
części Londynu wybuchły wczoraj wieczo- 
rem zamieszki, którym położyły kres liczne 
oddziały policji pieszej i konnej. Wiele ósób 
odniosło rany. W dziedzinie transportu za- 
znacza się dalsza poprawa pomimo pew- 
nych usiłowań ze strony strajkujących prze- 
szkodzenia w rozwoju ruchu. Liczba ochot- 
n'ków policji wzrasta. Bezpieczeństwo pu- 
bliczne zapewnione. Sytuacja strajkowa na 


ogół nie ulegia zmianie. Stopniowo popra- 
wiają się środki komunikacji kolejowej 
oraz koiowej. Uruchomiona została już linja 
Londyn—Calais. Próby uruchomienia tram- 
wai w Londynie przy pomocy sił pomocni- 
czych zostały udaremnione przez tłumy 
strajkujących. Policja interweniowaia przy 
użyciu pałek. Wczoraj w Londynie straj- 
kujący robotnicy zdemolowali 47 omnibu- 
sów. Wzmocniono oddziały policyjne celem 
skuteczniejszej obrony omnibusów, Liczba 
ochotników policjantów stale wzrasta. 
Znaczna część służby jednej z wielkich i po- 
pularnych restauracyj londyńskich rozpo- 
częła strajk, jednakowoż ochotn'cy umożli- 

| visa spokojną i normalną obsługę w re- 
stauracji. 


Pomoc Gdańska dla strajkujących w Anglii. 


Delegacja socjalistów polskich z po- 
słem Diamandem na czele przybyła do 
Gdańska, by zorganizować akcję po- 
mocnicza dla strajkujących górników 
angielskich. Pobyt posła dr. Diamanda 
uk!adającego się z gdańskiemi związka- 
mi zawcedoweini pozostaje z uchwałą 
Polskiej Partji Socjalistycznej, aby w 


łączności z organizacjami robotniczemi 
w Gdańsku przeszkodzić wywozowi wę- 
gla z Gdanska do Anglji. Polski cen- 
tralny Zw. gorniczy zwołuje w tej spra- 
wie specjalne posiedzenie na sobotę 8 
iaaja, by uchwalić bezpośrednią pomoc 
polsko- gdańską dla robotników angiel- 
I skich. 


Marynarka | ukraińskiej z Charkowa do Kijowa. De- 


cyzja ta jest ostateczna. W najbliższych 
dniach nastąpi przeniesienie urzędów 
sowieckich z Charkowa. ` 
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Na marginesie. 


Faszyści bydgoscy mie dają za wygraną. 
Grożą, że po słowach nasląpia czyny! 


Ciężka sprawa z tymi panami. Chcą 
koniecznie, aby braćsich na serjo. Na 
nasze ostatnie, trochę bagatelne o nich 
uwagi, odpowiedzieli nam listem, w któ- 
i rym czytamy m. in.: 
| „„.żywiołowy odruch budzącego.się 
| faszyzmu powstał na gruncie obec- 
| nego chaosu i wybujałej partyj- 


ności...“ 
| „Ano racja. Ten chaos i ta wybujała 
partyjność zdają się być rodzajem mierz- 
wy kosmopolitycznej, na której wscho- 
l dzą i udają się najlepiej piwniczne szam- 
| piony... 
A dalej: 


„łaczy on uczciwych i dzielnych 
ludzi z różnych partyj, majacych 
f cele szersze, niż obrona poszczegól- 
nej klasy społecznej.“ 


è Też niezłe. Każda partja swój ogon 
chwali. Każda ma uczciwych i dzielnych 
j> ludzi i ma szersze cele na oku. Czasem 
tak szerokie, że aż prokuratorja zwężać 
je musi... 
_ Ongi pisaliśmy, że faszyści starają się 
przekrzyczeć inne partje. A oto tłuma- 
czenie na to tych panów: 


„Pierwsze odezwy faszystów mu- 
sza przemawiać krzykliwie, w ję- 
zyku, niestety, do jakiego przy- 
wykł ogół pod wpływem partyj.* 
Kapitalny argument. Zakrawa trochę 
na małpowanie, ale to nie szkodzi. Zre- 
sztą od epokowego wynalazku prof. Wo- 
ronowa małpy tak poszły w cenie i tyle 
zyskały na estymie, że nieźle jest opie- 
rać na małpim systemie pewne teorje 
polityczne, ) 
Pod koniec jest groźba. Coś jakby po- 
trząsanie pałką. Oto na przyszłość: 


„wszelkie słowa, konieczne obec- 
nie dła wyjaśnienia choć pobieżnie 
istoty faszyzmu, zastąpione będą 
czynem ratowania Narodu.“ 


Otóż w tem leży sedno rzeczy. Tylko 
należało grozić Czynem, a nie czynem. 
Bo już jak szafować frazesami, to — peł- 
ną gębą. A o tem „ratowaniu Narodu“ 
też dałcby się ca'y traktat napisać. Bo 
nad łożem chorej Polski siedzi a raczej 
wodzi się za łby całe consilium faculta- 

tis. Sami pierwszorzędni znachorzy. Na 
szczęście Zmartwychwstała ma silna 
konstytucję. Przytem te mikstury j pi- 
guły, jakiemi ją leczą nasi polityczni es- 
kńlapi, są tak zwietrzałe, że jej końca 
nie dojadą. Tak Jej dopomóż Bóg! 


St. B. 


i 
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MACIEJ WIERZBIŃSKI 


( Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkonoclski. 


(Ciąg dalszy) 


Gdy oddalił się ze złotym dla niej 
uśmiechem. szła za nim zakochanemi 
oczyma, myśląc, że ten jej żołnierz — jon 
tak jak ona blady i znękany — długo 
jeszcze będzie musiał nosić na temblaku 
Swe biedne, lewe ramię, którę w istocie 
dyskwalifikowało go na dłuższy czas do 
' służby wojskowej. Może ono niędy nie 
wróci już do dawnej swej siły. Żeby on 
tylko nie zdejmował zbyt wcześnie ban- 
dażów! Gdyby ona mogła nad tem czu- 
wać! 
«` W tym czasie pan Prusinowski odda- 
wał się swemu najmilszemu zajęciu: 
oprowadzoniu gościa po zdewastowanym 
swym domu. Kogo tylko mógł złapać za- 
bierał na taką wędrówkę, przyczem nai- 
grawejąc się z „gratów“, jakie teraz po- 
| wstawiano do salonu i jadalni, by na ra- 

zie czem bądź zapełnić kąty, rozwodził 
| -. mig z lubością nad świętej pamięci me- 
| blami berlińskiemi. Mówił o nich jakby 


A 


oólzgoła wyjątkowej piękności i wartości 
przedmiotach tak, iż można było przy- 
puszczać, że kolekcjonował je z niesły- 
chanym pietvzmem i przepłącał. 
£) Nie minęło to pana Czesława Nicza. 
Rad nierąd wysłuchiwał tyrad i dyty- 
rambów ńa cześć owych skarbów j ro- 
zumiał, że wyprda mu zarówno: podzi- 
wiać to czego nie bylo danem mu .eglą 


dać, jak współczuć ze srodze pokrzyw= 
dzónym szwagrem. Lecz p. Antoni dzia- 
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"W. kołach politycznych utwierdziło się 


Marsz. Piłsudski w filmie sowieck 


(|. Niedziela, dnia 


 przekcnanie, 


Pelo 
że Witos trzyma w ręku klucz 
do gabinetu. 


Powrót profesora Ossendowskiego 
z Afryki. 
Paryż, 7 maja 1926. 
Ekspedycja podróżnika Ossendow- 
skiego powróciła do Bordeaux z półro- 


cznej 


wyprawy do Gwinei, Sudanu i 


łał nań zawsze irytująco, więc nie po- 
fatygował się wcale, by wyrzec słowo 
ubolewania, Przeciwnie wycedził filozo- 
ficznie. jakby Diogenes: 

— Okazuje się teraz, że można istnieć 
bez takich mebli... 

Ta uwaga tak pobsuła szyki myślowe 
pana Antoniego, że nie wiedział, co na to 
powiedzieć. Nie gniewał się przeto, gdy 
w tym momencie przerwał ich rozmowę 
Sobiesław. 

Żabieki zbliżał się teraz do niego z in- 
ną predyspozycją a, odczuwając 'subtel- 
nie, odgadł motyw, jaki natchnął dzie- 
dzica Chobielina do jeremiady nad zni- 
szczonemi meblami, znał jego próżność 
i pyszałkowatość. Więc zastąpił pana 
Czesława, mówiąc: 

— Dalibóg szkoda tych pięknych Bie- 
dermajerowskich mebli. 

W istocie nie miał pojęcia, jakie to 
meble przyczda!» sły salon. 

Tego tylko było potrzęba, by raz. je- 
szcze wylały się wspomnienia rzekomych 
arcydzieł. P. Antoni podniósł, że takie sa- 
me meble posiadał ekskcnclerz Bülow 
a tak je sobie cenił, że przewiózł je do 
swej słynnej siedziby Rzymskiej, willi: 
Malty. A Sobiesław siuchał z pozornem, 


warzystwa szwagra, pozostawił ich sa- 
mych, ozwał się: jeszcze; f 

— Nie łatwo da się teraz zastąpić ta- 
kie piękne meble. Chociaż kto wie. Nie- 
jeden maznat, wynosząc swe penaty do j 
Vaterlandu, będzie wyprzedawać sprzęty 
i urządzenia domowe. 

P. Antoni zastanowił się, 

— Pan Waldhe m nie pójdzie stąd. 

„— Kto.posiada kapiiał pewien, będzie 

mógł z pewnością nabyć lada chwila Bóg 


nabożeństwem i, gdy p. Czesław, syt í 


i wie co i to za psie pieniądze. 
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maja 1926 r. 


Obraz jest osnuty na tle rządów Petlury. 


Z Odessy donoszą: Tutejsza wytwór- 
nia filmowa wypuściła nowy „history- 
ezny* obraz, osnuty na tle ruchu „Petlu 
rowszczyzny*. W obrazie tym, prócz 
Petlury i licznych „atamanów”, figuru- 
je marsz. Piłsudski, oraz dano szereg 
obrazów. (w jakiem świetle — łatwo się 
domyśleć) z czasów wyprawy wojsk 
polskich na Ukrainę. Rolę marsz. Pił- 
sudskiego kreował znany w Sowietach 


Treenea moo RZ taana oituta 


i > 


artysta kinowy Lundin. W filmie 
występuje w charakterze aktora znan 
ataman Tiutiunik, który po dłuższ 
pobycie we Lwowie, w roku 1824 wy 
zał „skruchę“, wrócił do Rosji sow. i 
jal wybitne stanowisko u bolszewik: 
Cały obraz ma charakter wybitnie a 
tacyjny, o czem świadczy fakt, że s 
narjusz do niego napisał prezes ol 
gowej czrezwyczajki Lifszyc. r 


„Dziennik Związkowy” z Chicago pod 
datą 15 bm. donosi z Waszyngtonu co na- 
stępuje: 

Konśresman Sabath (dem. z III) zawia- 
damia, że komisja do spraw imigracyjnych 
prawie jednogłośnie zaaprobowała bil Wil- 
sona, według którego wszyscy wsterani 
armji amerykańskiej z wojny światowej, 
którzy nie zostali dotychczas naturalizowa- 
ni, czy to z powodu opieszałości -urzędni- 
ków, czy to, że nie zdążyli przyjąć obywa- 
telstwa przed wystąpieniem z wojska lub 


Z KRAJU. 


Skanda! policyjno komunistyczny. „Ro- 
botnik* warszawski podaje: W spisie za- 
bitych 1-go maja policja podała Józefa Ka- 
czyńskieśo, robotnika z fabryki „Pocisk" 
Wacława Grudzińskiego, st. post. poli- 
cji politycznej. Obecnie okazuje się jednak, 
że Józeł Kaczyński, idący w pochodzie ko- 
munistycznym i występujący jako komuni- 
sta, i Wacław Grudziński, st. post. policji 
politycznej — był jedną i tą samą osobą. 
Wywiadowca. Grudziński pod fałszywem 
nazwiskiem Józefa Kaczyńskiego pracował 
w fabryce i należał do organizacji komuni- 
stycznej!! 

Grudziński był przywódcą komunistów 
w fabryce „Pocisk” i jednym z przywódców 
pochodu komunistycznego, 

Wycieczka czeska przyjeżdża do Pol- 
ski. W dniu 16 maja br. przybywa do War- 
szawy wycieczka czechosłowacka. W skład 


zł 


wycieczki wejdą przedstawiciele miast 
czechosłowackich, instytucji społecznych, 
samorządowych, rzemieślniczych, profe- 


sorowie uniwersytetów i gimnazjów. Liczka 
uczestników wyniesie 80 osób. 


Zakaz nowych przyjęć i mianowań w 
kolejnictwie, Minister kolej polecił Dyrek- 
cjom wstrzymać aż do odwołania wszelkie 
mianowania pracowników kolejowych do 
wyższych grup uposażenia, przypominając 
równocześnie obowiązujący bezwzględny 
zakaz nowych przyjęć. 


ów b. żotnierzy W armji Stanów Zjedl 


z jakichkolwiek innych powodów, powinni | dliwym i słusznym. 


walce ze sztuką. 


być wpuszczeni do Stanów Zjednoczonyc 
poza kwota i bez opłaty podatku pogłó 
nego i wizy konsularnej, Weterani ci będą 
mieli prawo przywieść ze sobą swę żony i 

dzieci liczące mniej niż 18 lat. Departa- 
ment wojny oblicza, że około 20,000 takich i 
weteranów znajduje się zagranicą i będą 
oni mogli obecnie skorzystać z tego prawa. _ 
Wielu z nich usiłowało już powrócić do A- 
meryki, lecz prawo kwoty uniemożliwiało 
im przyjazd. Kon$resman Sabath nazywa 
tę ulgę daną weteranom czynem sprawie- 


Magistrat warszawski chce podwyższyć 
bilety tramwajowe. Magistrat warszawski 
występuje z wnioskiem podwyższenia ceny 
biletów do 25 gr., po godzinie 9 wiecz, do 
30 gr. Komisja finansowa - budżetowa wy- 
stępuje z propozycją wybrania specjalnej P 
komisji, celem zbadania gospoda qi finan- 
sowej „tramwaiów miejskich, A 
-10.090.009 zł. na budowę domów miesz. 
Na budowę do- 

przeznaczonych do odstąpienia oso- <A] 


kalnych w Warszawie. 
Mów, 
bom prywatnym, na budowę domów j 
bezdomnych oraz na udzielanie pożyczek 
właścicielom domów grożących zawale- 
niem, Komitet rozbudowy uzyskał w Magi- 
stracie kredyt na rok bieżący w wysokości 
10.000.000 złotych, waże” 


Komisarz rządowy w Zakopanem. Mini 4 
sterstwo spraw wewnętrznych na wniosek 4 
województwa  mianowało radcę woje= 
wództwa Konstanetego Starosolskiego, by- sk 
łego starostę w Żywcu, ostatnio komisarza 
rządowego w magistracie chrzanowskim, ` 
komisarzem rządowym Tymczasowej Kor | 
misji Uzdrowiskowej w Zakopanem. 


Znowu cenzura, Kraków ma sensację. 
Cenzura tutejszą teatralna uważała zą sto- 
sowne obciąć „Joannę” Shaw'a; obciąć tak, 
że została z niej — resztka pozbawiona 
wartości. Dyr. Trzciński oczywiście apelo- 
wał j naturalnie wygrał, Cenzura krakow= 
ska została skompromitowana... Szkoda, że 
urząd polski tak obniża swą powagę w 


Dziedzic spojrzał nań zpodełba. Zro- 
zumiał te jego słowa według swej wla- 
snej modły tak, iż Sobiesław doprasza 
się w ten sposób posagu jak najprędzej. 
Westchnął nad tem ciężko. 

Przysiadłszy na parapecie okna So 
biesław skupił się, uświadomił sobie raz 
jeszcze, że to ojciec jego kochanej dziew- 
czyny, i począł: 

— Łączy nas cześć dla cieniów nasze- 
go bohaterskiego, ukochanego Stasia, 
a nadto miłość dla nieocenionej panny 
Anieli.,, 

Na wspomnienie Stasia pan Antoni 


kwestii posagowej. 


sław — że to stanowić będzie trwały wę- 
zeļ między nami... Odzywam się już do 
pana jako do ojca mej przvszłej żony, 
bo przecież nie cofnie pen słowa wyrze- 
czonego przy śmiertelnem łożu Stasia... 
— Niel.. Życzenie Stasia jest dla mnie 
świętem. Jeśli Anielka widzi w tem swe 
szczęście... — westchitał p. Antoni zcicha, 
myśląc o dziedzicu Louisenhainu. 
Sobiesław przystąpił do niego i poca- 
łował go w rękaw marynarki a ojciec 


; Anielki rzucił pocałunek w kierunku 


schylonej głowy przyszłego zięcia. 

-— Ślub trzeba będzie odwlec. (Mówi 
łem o tem z żoną.) Przedewszystkiem ze 
względu na Anielkę zmizerowaną, wy- 
czerpaną przez to wszystko. Chcieliby- 
śmy pojechać z nią i Bogusiem do Zako- 
panego. Ale ona sprzeciwia się temu. 
Samowolna. Chce wrócić do owego Szu- 
bina. Może pan wpłynie na nią, namówi 
ja na Zakopane. Jej tego bardzo potrze- 
ba. Ona nam niknie-'w oczach. ¢ 
. Na to Sobiesław przeraził się. Może 
on oślepł, bagatelizował jej stan. W isto- 


pia EL 


słowa te za przygrywkę melodyjną do; 


— Mam nadzieję — ciagnał Scobie; 


cie zmieniła się odkąd całował ją pod 
gwiazdami mroźnej nocy Chobielińskiej, 
uduchowiła się j zdała lutnią za lada 
dotknięciem grającą na nutę nadziem; 
ska. Jednakże nie widział w tem nic 
groźnego. - 
— Spróbuję, pomówię z panną. Anielą. 
— To dobrze. Pan ma zamiar otwo” 
rzyć zaraz kancelarję adwokacką w Po 
znaniu. Ale... potrzebuje pan niezawod*, 
nie pewnego kapitału? — ozwał się pan 
Antoni, spozierając śmiało w oczy nie: 
unikniorńego zła, jakie wynikało z wyda: 
wania za mąż córki za chudopachołka. 


żachnął się i posmutniał. Mimoto wziąłi Nie było rady; prędzej czy później wy- ~ 
: padnie mu nakarmić owego przybłąka: 
nego na jego podwórku człowieka, który 
wchodził gwałtem w skład jego inwen- 
tarza. 


(Ciag lalszy nastąpi) 


Prawdziwy 
aromat 


kaien VF 
l) i 
slodowel 


Mmeippe 


jest naprawdę niezrównany! 
A przytem jest kawa ta tak 


zdrową itakoszczędną! 
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- Zjazdy, zjazdy. W Wilnie 13 i 14 
czerwca rb. mają się odbyć jako zjazdy po- 
łączone IV Zjazd Higjenistów Polskich oraz 


" V Zjazd Lekarzy: i Działaczy Sanitarnych 
__ Miejskich. 


Prokurator wileńskiego sądu okręgo- 
wego przed sądem. Po skończeniu śledzt- 
wa sądowego przez urząd prokuratorski i 
przygotowaniu aktów oskarżenia przeciw b. 
| elozówi sądu okręgowego w 
(Wilnie W. Hurczynowi o systematyczne 
przywłaszczanie i roztrwanianie sum depo- 
zytowych, sąd przesłał akta do sądu naj- 
wyższego w Warszawie celem przydziału 
właściwemu sądowi. Sprawa ta została o- 
becnie zwrócona do Wilna i znajdzie się nie 
bawem na wokandzie sądu okręgowego wi- 
leńskieso. 


Ukradł dolary i uciekał do Bolszewji. 
Na granicy sowieckiej w okolicact: Ostro- 
wa został ujęty niejaki Aleksiej Łatanow 


„w momencie, gdy chciał przekroczyć grani- 


cę. Przy zatrzymanym znaleziono większą 
sumę w dolarach, Łatanow zeznał, że pra- 
cował jako kasjer na stacji kolejki dojazdo- 
wej w Ostrowiu, skąd uciekł w 6bawie 
przed przybyciem kontrolera, który rniał 
zbadać prowadzoną przez Łatanowa kasę. 
W kasie stwierdzono brak 900 dolarów. 
Łatanow przyznał się, że był w swoim 
czasie komisarzem bolszewickim, 


Aprowizacja Krakowa jest kiepska. 
Prezydjum miasta wysłało do władz cen- 
tralnych w Warszawie pismo z przedsta- 
wieniem „krytycznej sytuacji aprowizacyj- 
nej w mieście, związu z tą sytuacją 
ptezydjum miasta zwołało komisję celem 
ustalenia cen płeczywa i wyrohów masar- 
skich, o 


> Rozstrzelanie dwojga Krakowian 
w czasie walk z Rusinami. 


= Z „Polskiego Towarzystwa Opieki nad 
grobami bohaterów we Lwowie donoszą: > 
W czasie walk z Rusinami w r. 1918-19 
obok Czyszek powiatu samborskiego popa= 
dła w ręce ruskiego pułk. Kraussa młoda 
kobieta Anna N, wraz z towarzyszącym 
jej mężczyzną. = 
Krause skazał oboje na rozstrzelanie, 4 
wyrok wykonał ruski porucznik ŚStachiw 
na miejscu między wsią Sąsiadowice a 
klasztorem OO. Karmelitów. Tam też znaj: 
duje się ich grób. A 
` Ową kobietą, Anną N., miała być słu: 
chaczka uniwersytetu krakowskiego, sieros 
ta, która, jako legjonistka, podążyła z kilku 
innymi Krakowianami w r. 1918-19 na o- 
bronę kresów wschodnich. SARE” 
. Mężczyzną zaś miał być niejaki Wierz- 
bicki, ślusarż kolejówy z Krakowa. 3 
Na grobie powyższych poległych ma 
stanąć pomnik. Umarli oni ze słowami ną 
ustach: Nie lękamy się śmierci, bo ją pono- 
simy za Polskę", Tak zginęli ci bohaterzy, 


Raori. - 
Sejm „czteroletni”. 
1922—1926. 3 
Rok 1922, 


Czy pamiętacie panowie czasy walki 


wyborczej do Sejmu? Pamiętacie tę zawie- 


ruchę, co przeleciała nad głowami umęczo- 
nych życiem ludzi... 

Z oparów nienawiści i gazów trujących, 
którymi zblokowane głupstwo zaatakowało 
armję ludzi, borykających się o bochen 
chleba, lub o dach nad głową — wyłoniły 
się niewyraźne zarysy owego kolosa wy- 
borczeso, ulepiorieśo z papierowej masy, 
wyprodukowanej z kartek wyborczych, ulo- 
iek, afiszy, gazet, paszkwili i denuncjacyj. 


“=Z kotłowiska zbitego tłumu ludzkiego, 
ogłupionego i zahukanego mowami, meetin- 
gami, wiecami i konwentyklami przedwy- 
borczemi — teropyzowanego czernidłem 
drukarskiem i pałkami bojówek; tłumu pę- 
dzonego w tę lub ową stronę — wyrósł ko- 
los wyborczy, jako synenim wybawienia dla 
tych ludzi, których sztucznie zgalwanizo- 
wano, napojono kantarydą wyborczą, oszo- 
łomiono, oszukano i poszczuta na siebie, 
jak story długo drażnionych i głodzonych 
psów na uwięzi. 

Przez tłum przeszedł pomruk zadowole- 
nia, jaki wydają chorzy po przebyciu cięż- 
kiej i bolesnej operacji. Nareszcie! Nare- 
szcie po wyborachł 

Znikły z parkanów i ścian domostw po- 
kracznie malowane cyfry, szczezły jaskra- 
we afisze i gazeciarskie „artykuły” poli- 
tyczne, nawołujące do święcenia nożów w 


imię miłości bliźniego; do gwałtów, w imię 


porządku i ładu społecznego; do terroru, w 


Niedziela, dnia 9 maja 1926 r. 


W setną rocznicę zgonu 
"A. Malczewskiego. 
(Ur. 3 czerwca 1793 r. Um. 2 maja 1826 r.) 


Autor „Marji“ to jedna z najorygi- 
nalniejszych postaci:w literaturze pol- 
skiej. Zarówno urok osobisty, jakim 
działał na ludzi, charakter kapryśny, 
łobuzerski, choć męski nieraz i stanow- 
czy, jak też i eałe:życie, pełne przygód 
tajemniczych, przejść wewnętrznych 
dziwnych a miewytłumaczonych, skła- 
dają się na obraz niezwykle barwny, 
lecz niedokończony. 

Uderza, przedewszystkiem u Mal- 
czewskiego nawał kontrastów. Zuboża- 
ły dzięki hułaszczemu prowadzeniu się 


Swojego: ojca, spędza młodość w 
nach rodów magnackich. Rozmarzony 
1 w- gruncie rzeczy dobry chłopak po- 
Siada nieokiełzany, dziki, iście kozacki 
temperament. Skłania się chętnie ku 
coraz to nowym, awanturkom miło- 
snym i używa za młodu świata nie- 
zgorzej, a żywi uczucia szlachetne, ry- 
cerskie, umysłowość zaś jego podatna 
jest mistycyzrmnowi, dusza jego dąży nie- 
raz do oderwania się od świata i rze- 
czywistości, Oficer wojsk polskich, in- 
zynier, matematyk,” chemik i turysta 
zawołany, jest rówńocześnia zniewie- 
ściałym bawidamkiem salonowym, ma- 
rzycielem, poetą, a co najcharaktery- 
styczniejsze, hypnotyzerem i mistykiem 
zarazem. Czyż to nie dosyć. Jako ofi- 
cer nie bierze prawie żadnego udziału 
w kampanji napolecńskiej z 1812 roku. 
Zawdzięcza tő swojęj ognistej naturze 
i niezwykłym  przygodom, które go 
przykuły na-długi czas do łoża boleści. 
Jako inżynier pracuje nad wzmocnie- 
niem twierdzy Modlina i wykazuje w 
tym kierunku zdolności "niepospolite. 
Dziwne przeznaczenie skuło go z mu- 
rami tej twierdzy, mimo rozpaczliwych 
wysiłków wydostania się stamtąd, 
długi okres czasu -służby 
Jako miatematyk i chemik 
szcze za swoich studenckich lat w li- 
ceum .krzemienieckiem na Wołyniu. 
Jako turysta był jednym z tych nieli- 
cznych śmiałków, a zarazem pierwszym 
z Polaków, którzy zdobyli szczyt Mont- 
Błanc'u. Bywalec salonowy zdobywa 
sobie też rozgłos niemały podbojami 
sercowemi, a właściwościami hypnoty- 
zerskiemi przykuwa wkońcu do siebie 
kobietę, która go niszczy fizycznie i mo- 
ralnie, przyczyniając się do jego przed- 
wczesnej śmierci. Ta sama kobieta 
wykrzesać potrafi zarazem z jego duszy 
iskrę geniuszu poetyckiego, nigdy nie 
pzeczuwaną i jest tem ziarńkiem pia- 
sku, którę bólem serdecznym wyvwabia 
z swej ofiary najpiękniejszą perłę: po- 
wieść poetycką „„Marję*. .. 

Jak dziwną i zagadkowa była postać 
autora, jak tajemnięzem 


na 
wojskowej. 
słvnał je- 


i awanturni- 


nictwa. 

Koniec z tem świństwem! 3 

Z kubłów błota i pomyj, z beczek, peł- 
nych śliny, żółci i czernidła drukarskiego, 
z papieru rotacyjnego, kartek wyborczych, 
ulotek, wywieszek, plakatów, oraz z maku- 
latury, upstrzonej przez reporterów, kana- 
lje, kalamburzystów, hochstaplerów, blagie- 
rów, literatlerów i innych lutnistów bekwar- 
kowych, płaconych od wiersza, przekonań 
i rozbicia mordy — ulepiono wreszcie ów 
kolos wyborczy, co stanął na cokole gra- 
nitowego głupstwa i patrzy nam w oczy 
idjotycznie tępym wzrokiem, panoptikono- 
wego manekina. ? 

—- Oto wasze dzieło, panowie! 

= Oto wasz trud i wysiłek! 

—- Oto wasza ostoja i nadzieja! 

— Nie będziesz miał innych bogów nad 
niego! — szepce osiwiały w bojach wybor- 
czych klerykał. i 

— Dolar teraz skręci kark! — woła inny. 

— Lokatorzy będą mieli dach nad głową 
a inwalidzi zaopatrzenie! 

— Bochenek chleba będzie kosztował 
mniej, niż bułka obecnie! 

Silny rząd! Poszanowanie prawa! 
Praca dla wszystkich! 

— Normalne odżywianie i odżydzanie! 

— Niech żyje Polska narodowa! Niech 
żyje Polska ludowa! Polska socjalistyczna! 
Polska enpeerowa, wyzwolona, chadecka, 
mniejszościowa, blokowa, radykalna, chłop- 
ska, enpechowal.., 

Widzicie panowie ?,„. | 

Widzicie ten kolos wyborczy na cokóle 
granitowego głupstwa?.. W nim mieszczą 
się wszystkie hasła. On reprezentuje ideo- 


s wś konstytucji i do solidarności partyjnej, logje wszystkich stronnictw, on jest wyrazi- 


Y 
ZA 


czem jego życie, tak teź i poemat jest 
wiernem odbiciem swojego twórcy. 
Jest dziełem nawskroś oryginalnem, 
nie należącem do sfery wpływów mic- 
kiewiczowskich, a tem mniej zależnem 
od ducha ówczesnego obozu klasyków. 
„Marja“ Malczewskiego jest pierwszą 
u nas powieścią poetycką w rodzaju 
Byrona, przewyższającą pod niejednym 
względem utwory tego angielskiego pi- 
sarza, jest pierwszą powieścią napraw- 
dę narodową, która żupan, kontusz i 
kord, szaty i broń polskiego szlachcica 
-— do poetyckiej godności wzniosła; jest 
wreszcie pierwszym u nas romansem 
psychologicznym w prawdziwem tego 
słowa znaczeniu i pierwszym . poema- 
tem nastrojowym. j 
Oryginalnym i zagadkowym był 
Malczewski już za życia swojego. Tem- 
badrziej jest nim dzisiaj z powodu bra- 
ku jakichkolwiek dokładniejszych 
szczegółów biograficznych. Temi sa- 
memi cechami odznacza się jego jedno 
jedyne dzieło: „Marja“ i mimo pewne 
wady czy braki jest one przedziwnie 
piękne, a przez to właśnie nieśmiertelne. 
; Dn T, Ba 


Sprawy polskie w sejmie gdańskim, 


W sejmie gdańskim odbyło się onegdaj 
trzecie czytanie budżetu. Sejm uchwalił u- 
stawę budżetową 54 głosami przeciw 39, o- 
świadczając się tem samem znaczną więk- 
szością za obecnym senatem j jego polityką, 
opartą na porozumieniu z Polską. al- 
szym ciągu posiedzenia. obradowano nad 
wnioskiem koła polskiego i niemiecko- 
gdańskiej partji ludowej. domagającym się 
zniesienią ustawy, ograniczającej swobodę 
sorzedaży gruntów i domów na obszarze 
W. M. Gdańska. Ustawa ta — jak wiado- 
mo —- przedewszystkiem zwraca się prze- 
ciwko obywatelom polskim, którym chce u- 
trudnić nabywanie nieruchomości na ob- 
szarze w, m. Gdańska. Wniosek powyż- 
szy w głosowaniu upadł. Za wnioskiem gło- 
sowali tylko Polacy, socjal demokraci i nie- 
miecko-gdańska partja ludowa. 


cy 


Zjazd Chrześc. Demokracji - 


we Włocławku. 


W niedzielę, 2 maja, odbył się we Wło- 
cławku zjazd okręsgwy delegatów Chrześc. 
Demokracji. 

Na zjazd przybyło 26 delegatów z Lu- 
bienia, Kowala, Lipna, Brześcia, Dobrzy- 
nia, Aleksandrowa i Nieszawy. Obrady za- 
gaił prezes dyr. Zieliński, który w krótkich 
słowach scharakteryzował znaczenie zja- 
zdu. Na przewodniczącego powołano rejen- 
ta Dubois z Brześcia, na asesorów p. Cheł- 
mickiego z Lipna, ks. Masłowskiego z Ale- 
ksandrowa i dyr. Rybińskiego z Dobrzynia, 
na sekretarza p. prof, Tadeusza Foppa z 
Włocławka. 


Na wstępie poseł Czerniewski w głębo- 
ko obmyślanym referacie przedstawił ideo- 
logje Chrześcijańskiej Demokracji oraz obec- 
ną sytuację polityczną w kraju, poczem dyr. 
Zieliński w dłuższem przemówieniu trafnie 
scharakteryzował różne braki w organizacji, 
wskazując jednocześnie Środki, które za- 
pewnić mogą znaczenie poszczególnym ko- 
łom i okręgom. 

W dyskusji mówcy przedstawili różne 
obecne bolączki i domagali się silnej wła- 
dzy w Polsce, a władzę taką, jak wyjaśnili 
prelegenci, może wytworzyć u nas tylko 
zorganizowanie się żywiołów chrześcijań- 
skich i narodowych. 

Ks. prof. Wojsa przedstawił w treści- 
wem przemówieniu działalność zarządu okr, 
w ciągu 2 lat. Do zarządu okręgowego wy- 
brani zostali jednomyślnie pp. Zieliński, 
Dubois, Zientarski, Zuchmantowicz, ks, Woj- 
sa, Maj i Postolski. 
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Po poludniu odbyło się w sali Tow. Kra- 
joznawczego zebranie sprawozdawcze pov 
słów Czerniewskiego i Romockiego. W ze- 
braniu wzięło udział bardzo wiele gości, 
którzy z zainteresowaniem wysłuchali prze- 
mówień o obecnej sytuacji politycznej i fi- 
nansowo - gospodarczej, nagradzając mów* 
ców hucznemi oklaskami. 


w imię monopolowej nieomylności partyj- | cielem waszej woli, wykładnikiem waszej 


myśli i wcieleniem waszego dzisiejszego „ja. 

On — manekin z masy papierowej! 

On zadecyduje o wojnie i pokoju. On 
was zarejestruje, opodatkuje, rozparceluje, 
wyewakuuje, wyegzekwuje, usanuje, zreor- 
ganizuje, zredukuje i wyekwipuje na drogę, 
po której będziecie zmuszeni cicho i soli- 
darnie kroczyć, aby kilka tysięcy ludzi mo- 
gło swobodnie kraść, paskować, deiraudo- 
wać i bogacić się, 

A więc w górę serca! 
Mamy Sejm! 

— Na ulicę Wiejską z nim! Hej, ludzie! 
Komu Bóg, komu Ojczyzna miła, pomóżcie 
nam przenieść ów kolos wyborczy pod dach. 
Niech nie moknie na deszczu! 

— Jazda z nim! Na instalację z trady- 
cyjnych kuligiem i fetą, mociumdzieju! 
drogi! 


Rok 1926. 

Ogromny manekin wyborczy ulepiony z 
masy papierowej i makulatury, począł cuch- 
nąć niemożliwie. Cuchnął i dawniej, ale w 
tym roku, stał się wprost niemożliwy. 

W izbie sejmowej unosił się wstrętny 
zapach rozkładu. 

— Phi, nic dziwnego! — warknął ustyli- 
zowany na kresowo, zażywny żubr podolski. 

— Było do przewidzenia; chamskie in- 
średjencje|... zek 

Ze zbitych kłębów papierowej masy, po- 
częła przeciekać cuchnąca ślina i żółć, 
zmieszane z czernidłem drukarskiem. 

— Wiedziałem, że tak będzie! — zawy- 
rokował pepeesowiec. — Za dużo endec- 
kich składników! 


Sursum corda! 


* 


czyli niewtykaj nosa do cudzego prosa! 


dnia pracy, nic nie robi! — irytował się en- 
dek, — Oto gospodarka socjalistycznal... 

— Za dużo „jentyligencji' wsadzili w: 
tego psieparę! — zawołał ludowiec. — 
Wściorności!... 

— Musi cuchnąć, kiedy chcą się rzą- 
dzić bez nas! — warknął mniejszościowiec. 

-— Panowie, na miły Bógl.. Trzeba coś 
poradzić — tu chodzi o nasze djety! 

— Posłać po weterynarza! 

— Nie, po ginekologa! 

— Po akuszerkę! 

— Poszlijcie po kogo chceciu, ale po- 
szlijcie! Coś trzeba poradzić, bo w tej atmo- 
sferze rozkładu żaden żywy polityk nie 
wytrzyma!... 
oże zawezwać Ligę Narodów ?... 

— Phi! Także coś.. Albośmy to jacy 
tacy ?... 

W imiennem głosowaniu przez drzwi 
uchwalono wreszcie zawezwać do chorego 
manekina bezpartyjnego inżyniera i chemi- 
ka, biegłego w analizach. 


Chemik był zakłopotany i poskrobał się 
w głowę. 

— No i co?... Czemu on tak cuchnie? — 
zapytano unisono. 

— Lichy materjał! Analiza wykazuje za 
dużo gałganów i szmat! — odparł krótko 
chemik. 

— A pan co sądzi, panie nioe? 

— Jest wykluczone, aby tem kolos mógł 
się utrzymać na swoich papierowych no- 
gach! Dziwię się, że dotychczas nie runął... 

— Więc co teraz będzie? — pytali moc- 
no podenerwowani panowie na djetach. 
` Obaj rzeczoznawcy milczeli. 

A z pod pułapu izby sejmowej patrzał 
kolos wyborczy idjatycznie-tępym wzro= 


— Ależ on, pomimo ośmiogodzinniego | kiem panoptikoffowego manekina. 
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Kobiety wi 


(Odpowiedź pani Owsińskiej 
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Niedziela, dnia 


ażczyźni ! 


na list pani Bronikowskiej), 


Choć Szanowna Redakcja już coś od| barchany, jak Bóg przykazał, toby ani 


rocku wszystk 'e moje listy wrzuca do ko- 
sza, czy gdzieśtem, to jednak ne mogę 
się strzymać i muszę p. Bronikowskiej 
na jej osiatni list odpowiedzieć bo ja, 
wdowa po profesorze sem naryjnym i 
matka dzieciom, też mam chyba w Byd- 
goszczy jeszcze coś do mówienia., 


Nie jest prawdą, że kobiety są świę:e, 


anioły a mężczyzny ciarachy, jak to w 
ostatnim liście pisała pani Bronikowska. 
I owszem, ten profesor Crosius miał ra- 
cię, że jaki jest kaduk, to od kobiety wy- 
chodzi, i właśnie gdyby nie one, to lep- 
szy porządek i większa solidność byłyby 
na świecie. 


, Pani Kleopatry i Pompadurowej nie! ry! A dziś? 


znałam i nie mogę o nich nie złego ani 
dobrego powiedzieć, i nie chcę też kwe- 
stjonować, czy ta panna Orleańska była 
dziewicą albo nie, bo to niema nic do 
rzeczy. Ale zato znam ja dz s'ejsze pan- 
ny, i tyle tylko powiem, że Sodoma i Go- 
mora na nie za malo, 

Za moich czasów, a przecie to wcale 
nie tak dawno, inaczej z pannami by- 
wało. Żadna nie wyszła na ulicę, aby 
jej kolana i piersi do pół widać było, 
jak to dzisiaj robią. A przecie nie dla 
świeżego powietrza tak się dekoltuje z 
góry i z dołu, ino aby mężczyznę rozła- 
Kkomić i prędzej go dostać... Nieraz chu- 
chro takie, że wstydzić się powinna, bo 
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jej wszystkie żebra oczami porachować |: 


można, ale takie są właśnie w modzie, 
a te zdenaturowane (?) mężczyzny wary- 
jują za niemi. Ja, dziękować Bogu, mia- 
łabym się czem pochwalić, bo ważę so- 
bie moje 300 funtów, a jednak takich 
zbytków nie robię, spódnice noszę do ko- 
stek, a u góry tobym się į po samą brodę 
zapięła, ino mam astmę i muszę sobie 
kolo gardła folgować. 

Dzisiejszej pannie mało tego, że tyle 
zę siebie pokazuje, to jeszcze resztę ciała 
tak dychtownie obszyje, jakby ją gip- 
siarz miał modelować. Najlepiej to z ty- 
łu widać. W każdą zmarszczkę sukien- 
ka jej włazi, aby się, broń Boże,"nic nie 
utaiło, a każdą wypukłość jak bez lu- 
netę było widać. A u dołu sukienka taka 
wąska, że jej się nogi plączą, i co u mnie 
krok, to ona dziesięć półkroczków zrobić 
musi. 

I te wszystke herezye nie dla żadnej 
mody, nie dla hygieny ani dla luftu, tyl- 
ko poto wymyśliły, aby dostać w nie gtu- 
piego chłopa, jak lisa w łapieę. Przecie 
mężczyzna to też ino ludzkie stworzenie, 
i jak taką zobaczy. to mu się do cna sła- 
bo robi. Szłaby taka panna zakutana w 
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Felieton tygodniowy. 


Z ostatniego obchodu. — Aura i medy- 

cyna. -- Przyczyny zimna. — Tęsknoła 

za wiosną. — Warszawska pissenka © 

dobrym tonie, — Na wieś. — Robsta w 

polu, czy w gabinecie? — Wkoło Ma- 
cieju! 

Fra Girolamo Savonarola oburzał się, 
Leonardo da Vinci perswadował, mimo 
to Cezar Borgia postawił na swojem: 
pomalowano pacholę złotą farbą, aby u- 
świetnić festyn. Festyn się udał, lecz 
chlopiec umarł Ciało obiepione farbą 
nie mogło oddechać i to przyprawiło o 
śmierć ofiarę zachcianek książęcych. 

Kilka westchnień, kilka okrzyków 
zdziwienia i cały wypadek utonął w za- 
pomnieniu. Kto posłyszał o tem zdarze- 
niu kiedykolwiek, temu musiało się ono 
przypomnieć na widok prawie nagich 
mialców maszerujących dziarsko w po- 
chodzie. Większość naturalnie wyrze- 
kła kilka słów litosnych, kiedy ukazały 
i -się te maleństwa z posiniałemi nosami, 
jedynie może medycyna i farmacja za- 
cierały ręce w błogiej nadziei, że Trzeci 
Maja przysporzył im kilkanacie sztuk 
pacjentów, w sam raz na czasie, bo z 
chwilą kiedy z Grandki uciekają: goście 
do Ogrodowej restauracji pod ‚teatrem, 
zastęp kaszlących, chuderlawych istot 
zmniejsza się znacznie, a lekarze żału- 
ja, że się nie zapisali w porę do towa- 
rzystwa bezrobotnych, 

\ Dotychczas jednak aura idzie jakoś 
-— psia kość! — ręka w rękę z lekarza- 
mi, a nie z ogółem. Chciałoby się na- 
reszcie zobaczyć słonko majowe! 

Jak w każdem nieszczęściu, tak į w 
obecnem zimnie szuka się winowajców 
i to oczywiście wśród ludzi, choć na- 
prawdę nie zawsze oni winni, a już sta- 
nowczo nie ci, co mają coś wspólnego z 
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„pół tej obrazy nie było, jaka jest. 

' r O mnie mój mąż nieboszczyk trzy la- 
ta zabiegał, zanim mu powiedzia am: 
dziej się wola Boża! Dziś o nic zatiegać 
'nie potrzebuje, bo i owszem, ranna sama 
urządza na niego polowanie z przynętą. 
lA jak go raz złapie, to niczem wyżymacz- 
ka — ostatni grosz z niego wydusi. Gdzie 
jabym śmiała chłopu powiedzieć: zafun- 
duj mi kolacyę! albo nawet: spraw mi 
jedwabną halkę! Gdy mnie mój niebo- 
iszczyk po dwóch latach znajomości przy- 
miósł na imieniny niciane rękawiczki, to 
mi matki jno palcem pogroziła: pilnuj 
się, bo on ma na ciebie niedobre zamia- 
Im który gorszy — tem 
lepszy. 


© Do kina chętnie chodzę, ale patrzę za: 


| wsze, aby między kobietami usiąść, a do 


mężczyzn się nie wciskam. Jak słyszę 


shimmy, foxtrot albo jazzband, to się że- l 


S Z polityki bieżącej czyli niemiłe przebudzenie. 
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teatrem. Powstał galimatjas, nastąpiło 
tarcie; to prawda. Lecz właśnie tarcie 
powinno wywołać wedle raw fizyki 
gorączkę, a tymczasem dzieje się prze- 
ciwnie. Chuchamy w zmarzłe pięści. 

Wsioski gazda zna się na tych kli- 
matycznyeh sprawach doskonale. Śnie- 
gi w Zakopanem, albo też lodowce pły- 
nąes od hieguna — to zbyt odległe zja- 
wiska. by mogły — zdaniem sbura — 
wpłynąć na ozięhienie temperatury. 
Jużci nie innego, jeno żaby winne: 

Jak przed św. Wojciechem (23, IV.) 
posłyszycz rechotanie żab, oho! bądź pe- 
wien, że zimno da się jeszcze we znaki. 
I faktycznie tego roku tak się dzieje. 

A szkoda. Pominąwszy już to, że 
rosną z tego powodu wydatki — bo ku- 
piło się kawałek letniego kapelusza dla 
kobieciny, a tu właściwie trzebaby jesz- 
cze w piecu zapalić; pominawszy i tro- 
ski rządu, który wobec mroźnej niedo- 
li jakoś wstydzi się nadal uszczuplać 
pcbory urzędnicze; pominawszy to i o- 
wo, żałować należy istot, które tęsknią 
do miłości. - 

Maj, zielona trawka. słowik. mando- 
lina, karuzela — o jakie to wszystko 
piękne! 

Całą siarezyście długą zimę marzy się o 
tem, a kiedy nareszcie nadejdzie właści- 
wa pora na zrealizowanie snów o wio- 
Śnie, słońce sirejkuje niczem angielski 
robotnik. 

Jaki taki pomyśli sobie: | 

— Coś mi się przecież w życiu nale- 
ży. Niema wiosny, więc buch do kaba- 
retu! i 

Czy myślicie, - państwo, że to co po- 
może? Diabla tam! W kabarecie jesz- 
tme bardziej cie rozwściecza na pesku- 
dną wiosnę; właśnie przez śpiewki wio- 
senne. RĘ A 

Wesoła Warszawka — ta „bez ko- 
szulki', bezwstydnica — puszcza per- 
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gnam zaraz krzyżem świętym. Jeszcze 
po śmierci nieboszczyka lubiał"m przy 
okazyi lansjera zatańcować, 
"dech mi zatyka, więc i tego się nawet 
wyrzekłam, choć to taki moralny taniec, 
że i w Suchedni pozwolić sobie na niego 
można. | 

Jedyny mój grzech — to papieros, ałe 
uchowaj Boże nie na ulicy, bo nawet 
przed córkami do wygódki się z nim cho- 
wałam. Niema takiego na świecie. ktoby 
niógł powiedzieć, że mnie kolońską wo- 
dą albo perfumeryjnem mydłem czuć 
kiedy było. Od kobiety powinien iść ten 
zdrowy, naturalny zapach, a nie jakicś 
lawendy i inne miłopachy, jak to robi 
dzisiejsza panna, bo mało jej, leść do 
oczu kawalerowi, ińo trzeba mu jeszcze 
i w nosie zakręcić, 

Niech Szanowna Redakcya ten raz bę- 
dzie sprawiedliwą i mój list wydrukuje, 
| bo napisałam wszystko z głębokiego 

przekonania, przyczem į o moralność mi 
_ chodzi, która w takich tualetach bardzo 
„cierpi. Z poważaniem 
Marta Owsińska. 
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eniu imperjum rzymskiego. .. 
ie oko i maluje taki powabny obraze- 
czek wiosenny, że się aż mdło robi. Nie 
bądźmy zakazaną prowincją;  posłu- 
chajmy, co „polski Paryż“ śpiewa: 
„ Na dobrym tonie zna się pan Win- 
[eenty, 
Od głów do pięty i 
Szykowny gość; 
Na spacer idzie sobie w pole z pan- 
[na Mania; 
Uważa na nią 
I wpada w złość: 
—. Przepraszam za gwałtowny „geszt“ 
Kapelusz ten do bani „jeszt'”, 
A takoż ,„szamo szuknia” ta 
Za długi klosz u dcłu ma. 
„Zaiste“ — powiem — dobry ton 
Mieć każe „włosz* à ła garçonne, 
A panny Mani „włoszy* blond 
Na „szanią* wagę ważą „font. 

(Następnie melodja przechodzi cał- 
kiem w shimmy, a pan Wincenty mówi 
do panny Mani „wyższym sztyletem): 
Aczkolwiek — czemu nie” no i cóż? Gdy wszak 
Istotnie można też —. owszem, lecz bez blag; 
Wentualnie, panno Manio! No nie? Oczywiście! 
Że jakoby na „pe“; a faktycznie 
Powiem źe... powiem, że. no tak!" — 

Śliczny to styl; zgoła przypomina de- 
likatne umizgi Wojtka: 

— Kaśka? No i jakże bedzie wedle 
tego, co i owszem? | 

Oto subtelność . prostacza. Wojtek 
wie, że do „damy”' ;przemawia się deli- 
katnie; raczej ją szturknie kułakiem 
pod piąte ,ziebro',-ale nie powie grubi- 
jańskiego słowa. ': 

Z tem wszystkiem jednak t. į. z tem 
prostactwem, czasem z grubjaństwem 
tęsknimy w pewnych momentach do 
wsi, wzorując się ha „naszym rządzie, 
który odszedł, ale nie upadł'. Odszedł 
naturalnie na wieś, na wakacje, bo się 
zmęczył. Odszedł zaczerpnąć świeżego 
powietrza i chłopskiego rozumu, 
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"zakazujące pod groźbą 


- pozycjami, zawartemi w znanym i Sejmowi 
| przedłożonym projekcie ustawy o środkach 
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Zakaz dla duchowieństwa uczęszczania da 
teatrów. 


porządzenie ks. kardynała 


wieństwu tak miejscowemu, jak į przyje- 
zdnemu, uczęszczania w Warszawie do 
cyrku, teatrów publicznych, kinematogra- 
fów, kabaretów i dancingów., Wyjątkowo 
zezwala się na uczęszczanie do teatrów pu- 
blicznych w dniu święta narodowego 3-go 
maja. 

Rozporządzenie powyższe zostało wyda» 
ne z powodu obniżania się w ostatnich cza- 


- „W ostatnich warszawskich „Wiadomo+ 
ściach Archidjecezjalnych znajduje się roz” 
Kakowskiego, 
suspensy ducho- 


sach poziomu sztuki pod względem moral- 


nym i estetycznym. 
Dalszej redukcji pensji urzędniczych 
nie będzie. 


W związku z pogłoskami o rzekomych 
projektach ustawy uposażeniowej, opraco- 


wywanej jakoby obecnie przez Ministerst- 


wo Skarbu, dowiadujemy się, że poza pro- 


zapewnienia równowagi budżetowej, który 
w art. 30 i 31 ustala uposażenie funkcjona- 
rjuszy państwowych w złotych przy mnożnej 
43, a równocześnie utrzymuje obecnie obo- 
wiązujące zmniejszenia o 6 względnie 5 
proc. w grupie uposażeń od 1 do 11 tylko 
do końca roku 1926 (przewidując nawet 
możność wcześniejszego uchylenia tych 
zmniejszeń) — żadne inne projekty uposa- 
żeniowe ani nie są rozważane, ani też ukła- 
dane. Wszelkie zatem pogłoski o rzeko- 
mym nowym n.ojekcie Ministerstwa Skarbu 
niekorzystnym dla funkcjonarjuszy państ- 
wowych niższych stopni służbowych, są na 
niczem nie oparte, 


Dar Polaków nowojorskich dla muzeun 
warszawskiego. 

Dziennik Związkowy donosi: 

Związek „Przyjaciół Polski" zakupił 
rzeźbę z bronzu, dłuta Franciszka Ol- 
stowskiego, młodego rzeźbiarza nowo- 
jorskiego, i zamierza ją podarować Na- 
rodowemu Muzeum Sztuki w Warsza- 
wie. Rzeźba ta jest popiersiem znanej 
tancerki Marguerite Stewart i przedsta- 
wia ją w jej tańcu, jako „satyra“. Du- 
że popiersie Lincolna, trzykrotnej wiel- 
kości naturalnej, wykonane przez Ol- 
stowskiego, znajduje się już w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych w War- 
szawie, a parę innych dzieł jego dłuta 
zostało zakupionych przez Paryskie 
muzea. Olstowski dopiero co wykoń- 
czył „Satyra“ i rzeźba ta prawdopodob- 
nie zostanie wysłana do Warszawy na 
początku lata. Jednocześnie rzeźbiarz 
pracuje nad wielkim posągiem Kościu- 
szki, który stanie na placu ratuszowym 
w Jolhnsiown, Pa. 


Twierdzą, że w Wierzchosławieach. 
jeszcze go dostanie; dlatego Witos w 
modzie. On jednak bierze sprawę na 
ławę, iście po chłopsku: „Zackać tam, 
ciarachy, aż się krzynkę namyślę i z 
moją starą pogadam!“ 

+ Bo ma rację. Wiosna na to jest, by, 
obrobić pole, a nie, żeby politykować. 
Gabinet nie zając; nie ucieknie. Nato- 
miast robota w polu domaga się naczas 
przypilnowania, bo bez tego żniwa 
zmarnieją i znowu nastanie lament, że 
nieurodzaj, mąka droga, perki pogniły, 
kury nie chcą się nieść. 

Takowe klęski dają się poważnie od- 
czuwać po miastach, zajrzą i do stolicy, 
a rząd wyciąga swoje konsekwencje, 
bardzo zresztą trafne: ; 
Ponieważ rola nie obrodziła, tedy źle 
w kraju; ponieważ w kraju źle, zatem 
z rządem też kiepsko. Finanse mizer- 
ne, więc trzeba ściągać nowe podatki. 
W następstwie tego społeczeństwo bę- 
dzie wymyślać sejmowi, senatowi i mi- 
nistrom. Senat, jako starsze ciało, już 
przygłuchł, przeto na wymyślania nie 
bedzie reagował; posłowie  sejmowi 
dzięki tak pokaźnej liczbie będą zwa- 
lać winę jedni na drugich; najgorzej 
wyjdą na tem ministrowie. lecz ostate- 
cznie skończy się na tem, że się obraża 
i podadzą do dymisji. 

W dalszym ciagu zareaguje zagrani- 
ca; pan Dolar skoknie zaraz o kilka 
punktów i to znowu odbije się na naszej 
gospodarce fatalnie. ; 

A co dalej? Er 
Zwyczajna śpiewka: plajty, zastój, 
bezrobocie, obcinanie poborów, inilacja 
i utopiina sanacja skarbu. 

Nie dziw tedy. że polski Cincinatus 
nie chce bez widoków powodzenia zer. 
ya? stosunek ze słońrem wicsennem. 
Bdgoszcz, 8. 5. 26. 
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Z PROWINCJI. 


SZUBIN. (Dziki). Dnia 30 ub. m. ubit p. 
Rzepczyk z Suchoręczka dzika wagi 1 i pół cent- 
nara. w środę następną syn p. Rzepezyka ubił 
drugiego tej samej wagi. Dziki wychodzą gro- 
madami po 6 do 10 sztuk. 


WYSOKA, pow. wyrzyski. 3. Maj wypadł 
wspaniale. Na nabożeństwie byli obecni: bur- 
mistrz Nowaczyk, Rada Miejska, Powstańcy i 
Wojacy. Bractwo Strzeleckie, Sokół, Inwalidzi 
i Tow. Robotników. Celebrans, ks. prof. Bogacki 
wygłosił odpowiednie kazanie, W pochodzie u- 
dano się na strzelnicę, gdzie przemówił bur- 
mistrz p. Nowaczyk. Tow. Powst. i Wojaków od. 
maszerowało do ks, prob, Hoffmana, celem wrę- 
czenia mu dyplomu członka honorowego Towa- 
rzystwa. Wzruszony ks, prcboszcz, dziękował 
Powstańcem, Strzelcom i ork'estrze za owacje. 
Wieczorem odbyła się wieczornica z bogatym 
programem, poczem tańczono ochoczo, 


2 MeniBisZGpERER. 
W odpowiedzi... - 


"Otrzymujemy następujące pismo: 

„Włościanin* umieścił w numerze 89. z dnia 
18. kwietnia br. artykuł p.t.: „Co to ma znaczyć?“ 

W artykule tym zarzuca mi „Wiościanin", 
wygl. korespondent z Władysławowa, nielojaine 
traktowanie włościan Polaków przy wydzier- 
żawieniu parcel rolnych z folwarku Pszczółczy- 
na, należącego do p. ordynata hr. Zygmunta Skó- 
rzewskiego, a faworyzowanie włościan niemców, 

Dlatego proszę Szan. Redakcję o umieszcze- 
nie na łamach swego poczytnego pisma poniż- 
szego oświadczenia, wzgl. wyjaśnien'a stanu: 

Frawdą jest, że w, dniu 22, marca 1926 r. 
wydzierżawione być miały ca, 450 mórg ziemi, 
należące do resztówki folw, Pezczółczyna, które 
dzierżawił p. Walerjan Kentzer i który oddał 
dzierżawę tej resztówki z dniem 1. kwietn'a br. 

Prawdą jest, że na wyznaczony termin w 
biurze administracji ma'ętności łabisżyńskiej 
stawili się okoliczni dotychczasowi dzierżawcy, 
parcel ziemi z folw. Pszczółczyna, którzy już o- 
koło 1022 mórg dzierżawią od dawniej. 

Prawdą jest, że wśród reflektantów byli i 
Niemcy, ale również prawdą jest, że ci reflektan- 
ci niemcy dzierżawią już od szeregu lat parcele 
ziemi z folw. Fszczółczyna, jak i prawdą jest, 
że na wymienionych 1032 morgach jest stosu- 
nek ?/s polaków % niemców. Uniknąć tego nie 
można, zważywszy ogólny stosunek Polaków do 
Niemców wśród włościan, sąsiadujących z fol- 
warkiem Pszczółczyn. - 

* Prawdą jest, że w dniu 22. marca nie sta- 
%ieno do mnie wniosku o wykluczenie z licytac'i 
niemców, bo wiedzieli dobrze reflektanci pola- 
cy, że wszystkiej ziemi rozebrać nie byliby w 
stanie. źe wniosek podobny byłbym uwzględnił, 
dowód choćby w tem że uwzględniłem podobny 
wniosek w dniu 8. maja 1923, wykluczając niem- 
ców. Parcele wtedy wydzierżawiane, przylegaiy 
do włościan Polaków, było ich mniej i mogli 
je polacy rozebrać. 

Prawdą jest, że wydzierżawiłem resztówkę 
450 mórg, którą chciałem wśród włościan roz- 
dzierżawić, do czego nie dopuścili głównie wrza- 
o panowie z Władysławowa (p. Mazurko- 
wie. 

Prawdą jest, że p. ordynat chciał rozparce- 
lować folwark Pszczółczyn między okolicznych 
sąsiadów małorolnych, prawdą dalej, że na kon- 
ferencji w biurze administracji, unormowano 
wespół ze mną cenę kupna jak i resztę warun- 
ków sprzedaży, ale prawdą również jest, że po- 
tem reflektanci odmyślili się, by im cena już 
ułożona zdawała się za wysoką, inimo, że byla 
niską w rzeczywistości 

Nieprawdą jest, że w dniu licytacji, więc 
22. marca rb. objaśniłem dokładnie tyłko niem- 
ców a pominąłem polaków, bo w biurze byli 
wszyscy zebrani. Połaków objaśniłem po polsku, 
to samo powtórzyłem po niemiecku. 

Nieprawdą jest, że w dniu 22. marca przy li- 
cytacji uwzględniłem niemców, bo uczynić tego 
nawet nie mogłem, to zaś dlatego, że po Wwy- 
dzierżawieniu pierwszych 8 mórg polakowi, Jó- 
zefowi Doboszowi, za 120 zł, — dalszą licytację 
musiałem przerwać, dla tumultu., hałasów i 
przekleństw, urządzonych przez Polaków dlate- 
go, że niemcy licytowali również i dzierżawę 
zdaniem włościan z Władysławowa, podbijali za 
wysoko. 

Tyle dła wyjaśnienia prawdy. 

Franciszek Górski, 
pełnomocnik maj łabiszyńskiej, 
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Przywiieje socjalistów. — Go na to Magistrat? 
7 nastaniem wiosny Magistrat miasta Inowroc- 
ławia podiął prace przy budowie boiska sporto- 
wego w Solankach, aby dać możność zarobko- 
wania pewnej części bezrobotnych. Wykonanie 
_ prac powierzone zostało budowniczemu p. Fr. 
Dźwikowskiemu, który na gruncie tutejszym 
cieszy się wielkiem poważaniem. Nie wiadomo 
jednak dlaczego p. Dźwikowski otacza się sucja- 
listami i na ich robotę partyjną, uprawianą po- 
śród tam pracujących robotników, patrzy przez 
palce. Czyżby milsi mu byli socjaliśści od in- 
"nych robotników? 

Ośmieleni pobłażaniem, a nawet poparciem 
socjaliści, rządzą się tam jak szare gęsi. Że 
istotnie są popierani dowodzi już chcciażby to, 
że na tak zwanych. szachmistrzów wybrał p. 
' Dźwikowski aż dwóch radnych socjalistów, lu- 
dzi zupełnie niefachowych, jakby innych zu- 
pelnie nie było. Są to pp. radni: Warkowski 
i Nadolski, pobierającym na godz. po 1 zł i pra- 
cujący, mimo głośnych haseł e ośmiogoczin 
nym dniu pracy, rzucanych przez siebie. aż dwa- 
naście godz'n dziennie, gdy inni robotnicy pra- 
= cuja po 6 godzin. Przy każdej wypłacie tygod- 


niowej pp. Warkowski i Nadolski zbierają odi biło tam obóz, biwakująć już od kilku 


styczna. Niedawno temu wydaleni zostali dwaj 


rcbotników dowolne datki na cele propagando- 
wa partji socjalistycznej, wycągając z biedneco 
robotnika tak c'ężko zapracowany grosz, któ- 
rego przecież wiele nie mają. Tych zaś, kićrzy 
się opierają i składek płacić nie chcą, straszy 
się wydaleniem z pracy. Pozatem uprawiana jest 
tam wśród robotników wielka agitacja scecjali- 


robotnicy, posiadający rodziny, którzy właśnie 
takich składek nie cpłacali. Wydalenie pp. 
radni z PPS.-u motywowałi tem, że ci nie za- 
mieszkują w Inowrce'awiu jeszcze 12 miesięcy 
Czy istotnie Magistrat wydał takie zarządzenie 
jest to wątpliwe, bo jakżeby mógł znaleść pracę 
taki robotnik w innym mieśce, skoro wogóle 
tam nie zamieszkuje. Natomiast syn radnego 
Warkowskiego, który n'e jest żywicielem rodzi- 
ny i którego nic wolno przyjmować, (pracę przy 
boisku otrzymu'ą wyłącznie żywiciele rodzin) 
pracuje tam nadal, dzięki protekcji ojca. Takie 
rzeczy są niedcpuszczałne i zasługują na na- 
piętnowan'e. 

P. Warkewski samowolnie posunął się nawet 
tak daleko że w dniu 1 maja nie pozwolił pra- 
cować ludz'om po poludniu jak zwykle, lecz za- 
powiedzisł święto i wszwał wszystkich do wz'ę: 
ca udziału w rpechoczie socjalistycznym. Sa 
to rzeczy w stolicy Kujaw nies'ychane. 

Eaderie lekarsk'e wyjeżdża”ących rokotnł- 
ków čo Francji. Dn'a 5 hm. odbyło się w Parku 
Miejskim badanie lekarskie robotników, pragną- 
cych wyjechać. za pracą do Francji. Stawiło 
się około 120 robotników. Przyjęto jako zdol- 
nych 55 ludzi. 

Roczne walne zekran'e Ligi Obrony Fowietrz- 
nej Taństwa odbyło się przy nikłym ućziale 
czenków Obradom przewodn czył prezydent 
miasta dr. Krzymiński. Sprawozdanie z dzia- 
łalności całorocznej LOPP.. które zdawali prez. 
m'asta i sekretarza, wykazało mimo ogóln'e 
cieżkiero poiożenia obywatelstwa, dodatne wy- 
niki. Wpływy ze składek członków i nadzwy- 
czajne wynoszą w roku sprawozdawczym około 
pięć tysięcy dwieście p'ęćdz'esiąt złotych. Obec- 
nie w kase znajduje się 2.279,60 gr. Do zarządu 
wybrani zostali pp: prezydent dr. Krzymiński — 
prezes, Bogusławski — wiceprezes. red. Cieślak 
sekretarz, dyr. Weyman — skarbnik, Jako ław- 
nicy weszli pp.: Dzióch, Urkański i Lisiecki. 
Na zjazd delegatów LOPP. który cdbędzie się 
dnia 9 bm w Pcznoniu, postanowicno delego- 
wać red. Cieślaka. Sprawozdanie z działalności 
sekcji sanitarnej przy LOPP. zdawali ppułk. dr. 
Wojciechowski i dr. Znaniecki. Pieniądze, które 
zebrani w cąsu roku w sumie 1220 zł. uchwa- 
lono przestać D. O. K. Toruń, na zakun samolctu 
sanitarnego, Do zarządu sekci sanitarnej We- 
szli np.: prezydent dr. Krzym ński jeko prezes 
dr. Zaresiez, naczelny lekarz Kasy Chorych ʻa- 
ko wiceprezes. dr. Znaniecki joko skarbnik j Gr 
Smiplibocki. Pozatem rależą jeszcze do zarządu 
z urzędu komendant garnizonu pułkownik 
Roszkowski į naczelny lekarz garn zonu podput- 
kownik dr. Wojciechowski. 


Baczność, Rzemieślnicy rolni! powia- 
tów: Enowrociaw, Strzelno, Mcgilne, Żnin 
i Szubin, 

W niedzielo, dnia 9 maja br. o godz. 
10-tej przed południem odbędzie się zjazd | 
rzemieślników, jak: kowali kołodzieji, 
maszynistów, rymarzy i murarzy w lo- 
kalu p. Biernackiego w Inowrocławiu, 
przy ul. Wikaryjka 7 (za kościołem św. 
Mikołaja). 

Na porządku obrad bardzo ważne | 
sprawy. — O jak najliczniejszy udzisł 
uprasza Zarzad, 
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Obchód Konstytucji 3 maja wypadł naczwy* 
czaj świetnie. Już w dzień poprzedzający na- 
rodowe święto uczniowie Męskiego Państwowe- 
go Gimnazjum Klasycznego urzącz:li wstęp do 
urcczystości, obchodząc główne ulice miasta 
przy dźwiękach własnej ork estry. 

Rankiem 3 maa orkiestra Katolickiego Tow, 
Rcbotników Polskich cdsgrała poŁudkę. O godz. 
9.20 wszystkie Tow. w pięknie sformowanym 
pochodzie wyruszyły z placu Powstańców do 
katedry na urcczyste nabożeństwo. Podczas po- 
chodu, przygrywały dwie orkiestry: gimnazjalna 
i Tow. Robotników. W koścele mszą św. cele- 
brował ks. Kuczma, który też wygłosił podnio- 
słe urcczyste kazanie. Do upiękczenia utotzyć | 
stości kościelnej przyczynili się również wielce | 
członkowie „Koła Śpiewack ego" z swym p'ęk- | 
nym śpiewem. Po odśpiewaniu pieśni „Boże 
coś Polske“ Tow, udały się przed dom p. Prze- 
wcźnego, gdzie pochód rozwiązał się, Wieczo- 
rem Tow. Powstańców i Wojaków wystawiło w 
sali p. Przewoźnego dwie arcywesołe komedje. 

Na ulicach naszego miasta zbierano datki 
na Czytelni Ludowe. Datki piynęly licznie. 
Widać było wielkie zrozumienie dla wzniosiego 
celu. 

Z farmarku. 4 bm. odbył $ię tutaj jarmark 
na kon'e. Spędzono ckoło 256 koni. Z braku 
gotówki targ szedł ospało. Napiyw handlarzy 
bardze nikły. 

Nowa placówki Ochotniczej Straży Pożarnej. 
We wsi Wydartowie zawiąza a się Ochotnicza 
Śtraż Pożarna. Z ckazji powstania straży odby. 
ła się mała uroczystość na którą przybyli druho- 
wie straży ż pobliskich m'ast. 

Postój cpgenów. Przed kilku dniami do mia- 
sta naszego przyjechaio koleją kilkedziesiąt ro- 
Czin cygańskich, które jednak bawiły tutaj tyl- 
ko jeden dzień: tymcżasem do wsi Jankowa- 
Dolnego przywędrowało kilkuset cyganów i roz- 
dni. 


. 
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Niedziela, dnia 9 maja 1926 r. 
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MOGILNO. (Rozwydrzenie wśród młzdzieży), 
Od dłuższego czasu szajka wyrostków urządza 
nocne burdy i bijatyki, które zazwyczaj kończą 
się tragicznie. Banda wyrostków w dniu 3 ma- 
ja urządziła naćpierw w Chrabsku bójkę w bia- 
ły dzień, jeden z wyrostków został zbroczony 
krwią i potluczony kijami. Tego im za mao, 
poszli przeto do pobliskiego Wylatowa i tam 
pokłuli nożami i zbili niejakiego Wietrzykow- 
skiego. Czas nareszcie, aby położyć kres wy- 
brykom rozpasanej młodzieży! 


Z, Gusawag. 


3 Maja, — Flaga szezurów. — Dbałość Magi- 
stratu o wygląd miasta, — Sprawić megafon 
„policjantowi“ miejskiemu. 


Godnie obchodzila Gąsawa. święto 3 Maja. 
Inicjatywa tej uroczystości spoczywała w rę- 
kach Tow. Powst. i Woj., zaś udział w niej wzię- 
ły wszystkie miejscowe towarzystwa ze sztanda- 
rami. O godz. 9.30 udał się liczny pochćd, pro- 
wadzony przez bydgoską crkiestrę Inwalidów, 
do kościoła, gdzie ks. prob. Górny wygłosił 
podnicsie kazan'e a „Koło Śpiewackie* odśpie- 
wato bardzo pięknie, srecjalnie na tę uroczy- 
stość wówiczóny utwór kościelny. 

Po nabożeństwie udano się na pobliski cmen. 
tarz, by cddać hołd poległym w obronie O.czy- 
zny, a spoczywającym t&m procrom trzech wo- 
jaków mianowicie: śp. Michała Superzyńsk ego, 
Stefana Grajka oraz Józefa Wrzesińskiego, sier- 
żanta-p' lota, pierwszego polerłego pod Żninem. 
drugiego pod Szubinem, cstatniego zaś, zmarie- 
go w służbie Ojczyzny wskutek wy- 
padku w reku 1923 na lotnisku w Toru- 
niu. Nad mogilami przemawiał ks. prob. Gorny, 
wielbiąc pamięć bohaterów zaś „Koło Sne 
wackie* odśpiewaio pieśń „Na groby“. Po zło- 
żeniu wieńca na grobach poległych zebrano Się 
w sali p. Kowalika, gdzie p. Skonieczny wy- 
głosił referat o Konstytuci 3 Maja, Pzieci 
szkolne pcopisywały się bardzo udatnym śpie- 
wem, krćtkiem przedstawien'em amatorskiem. 
oraz pięknemi. ratrjotycznemi deklamac arni 
Wprost zachwyt wzbudziły tu  deklamacie 
dziewczątek Jan'kówny i Szałkowskiej, Od- 
śpiewaniem „Roty“ zakończono przedpołudnio- 
wą część cbchadn. 

Po połudnu ochyły się zawody sportowe do 
których stanęło 15 zawodników z „Sokoła* į To- 
warzystwa Powst. i Woj. W przeprowadzcnym 
pięcioboju rajlepsze miejsca . uzyskali: 1) Bo- 
gacki, 2) Wąsowski, 3) Hundt. Nagrody dla 
zwycięzców stanowiły: zegarek, fanierośnica 
i portmcnetka. ofiarowane przez Wydział Po- 
wiatowy oraz Kółko Rolnicze w Gąsawie. Orga- 
nizacia zawodów mało sprężysta — w czorezach 
„Sokoła“ brak karności rcbi przykre wrażenie. 
Jedrą z plag egipsk ch Cącawy — to Szczury, 
które rczpanoszyły się tu tak dalece, że uzyska- 
ły obywatelstwo już w każdej chacie, Z nasta- 
niem wicsny urządza'ą oni sobie całemi stada- 
mi spacery w biały Czień na rynek, gdzie po- 
mys'owy Magistrat, chcac je widocznie łowić 
tanm kosztem, nie doprowadził do porządku 
tego obrzernego placu, stanowiącego punkt cen- 
tralny Gąsawy. Lada deszcz pozostawia diugo- 
trwale kałuże w których niezawodnie kanią się 
ezęzury. Przyjezdni rzucając okiem na rynek 
gąsawski i jego zaniedbane planty, naprawdę 
nie cdniosą wrażenia że to miasteczko o kultu- 
rze wielkopolskiej, Ale cóż kiedy miasto beż 
głowy, tz. Fez burmistrza. 

Zwyczmwem innych mieścin. posiada i Gasa- 
wa coś w rodza'u żywego orędownika miejskie- 
go — mianowitie miejsk'ego pólicanta, który, 
n'estety komunikoty mapistrackie odczytuje tak 
niedbale. że mieszkańcy z tego korzyści nie od- 
noszą. Możeby tak ktoś snrezentował „panu po- 
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Jicjantowi* tuke od gramofonu? I. B. 
z POMORZA. 


CHEŁMNO. Frzy czyszczeniu fliniy myśliw-= 
skiej rządca ma'ątku Wicldządz p. Marqusrt 
spcwodował wystrzał. raniąc się w prawą rękę. 
Odwicziono go do Wąbrzeźna, gdzie odjęto mu 
wskazujecy palec. 


PRUSZCZ, row. Tuchcla. 
chodzono barczo uroczyście. Fano cdmaszero- 
wano przy dźwiękach orkiestry do  kościo'a. 
Szstę udświetrą przywóz ały prawie wszystkie 
domy. Po wysłuchaniu urcczystej mszy Św. 
odbył się pochód przez wioskę, który zakończył 
się defiladą i przemówieniem p. Kalinowskiego. 
Po południu Czięki poparciu władz miejsco- 
wych jak i właśc ciela ma'ątku Kamienica p. 
Górskiego urzączcno na łące wpobliskim lesie 
zewody strzeleckie i przysposobienia wojskowe- 
go. reszta Fawiła się przy dźwiękach orkiestry 
aż do wieczora. Po powrocie z lasu oGbyły się 
w seli p. Turlacha dalcze deklamacje i zabawa 
taneczra. 


BYSŁAW. Inwalidzi Wejenni na gruncie 
Eystawia odznaczają się wielką ruchliwcścią. 
W ostatnim czasie cdbyły się dwa zebrania, je- 
dno protestacyjne. Wysunięto wniosek budowy 
pemnika dla poległych, jednak sprawę tę odro- 
czoro, ze zrczuma!ych względów tj. braku go- 
tówki. 


BRGDUNICA. (Święto pułkowe). Stacjonują- 
cy w Brodn'cy 67 pułk piechoty cbc: odził w dn. 
2 maja święto pułkowe skromnie, lecz podnio- 
śle. Na obchód złcżyły się: rano mszą Św. w ko. 
ciele garnizonowym, wspólny obiad w kasynie 
oficerskim na który zaproszono przedstawicieli 
miejscowych wladz i obywatelstwa, po południu 
adbyły się zawedy strzeleckie kornusu oficer- 
skiego i tute' szego bractwa strzeleckiego. w któ- 
rych wzięł vdział korpus ofcerski i zaproszeni 
geście cyw'lni. Wieczorem odbył się w sali Do- 
mu Katolickiego przy bardzo licznym udziale 
wieczór ku uczczeniu święta pułkoweco 67 nul- 
ku nechoty, Czysty dochćd z wieczóru ©ddano 
na cele kulturalno-oświatowe i bibljotekę pulku 


Dzień 3 maja ob- 


OP DOO Z 0 OE W OOO ZE A BA z YE z c 


Nr. 106, 


MAŁY RUDNIK. (Bezrokoiny popełnił samo. 
bójstwo). Jest to 20-letni Fr. Łonik z Szylwaka, 
Powodem targnięcia się na życie prawcopodo- 
bnie — break pracy. 

BYSZĘKI. Odnaczył się na ostatniej konfe- 
rencji nauczycielstwa rejonu Bysław, doskons- 
łem przeprowadzeniem lekcji przedśpiewu na- 
uczyć el Berendt z Minikowa. 


ZALESIE KRÓLEWSKIE. (I w Zalesiu Kró. 
lewskim powstało Tow. Powstańców i Woja 
ków), Na inauguracyjnem zebraniu zapisała 
się 50 członków. Do zarządu weszli pp.: w. 
Sobota — prezes, J. Borucki — zast., Suchalski 
sekretarz i referent oświatowy, Szmajdrowski — 
skarbnik, B. Chruśc ński komendant W. 
Baumgart — zast., S. Szczęsny i A. Orarka — 
ławnicy. Tow. Powst. i Wo*. przystąpiło na- 
tychmiast do budowy własnej strzelnicy w po 
bliskim lesie. Znaczna część prac już została 
wykonana, lecz dla braku funduszów prace zo- 
stały przerwane. Tymczasem Powstańcy ko 
rzystają ze strzelnicy w Świekatowie. 


STAROGARD. Samckójstwo popełnił 22-letni 
Bernard Jankowski, zamieszkały przy ul. Ko 
ściuszki. Samobójca wystrzałem z rewolweru 
w skroń zadał sobie ciężką ranę. Przewiezione 
go do szpitala, gdzie po godzinie zmarł. “ 


WYSIN, pow. Kościerzyna. Uroczystość 3-g0 
Maja obchodzono w naszej wiosce okazale. 
O pocz. 8 wszystkie szkoły zebrały się w sali 
p. Milewskiego, gdzie wygłoszono przemowy ż 
deklamacje, przeplatane śpiewem. O godz. 9.50 
ustawiło się Tow. Powst. i Woi. z miodzieżą Wo- 
jacką do odmarszu do kościoła, podczas gdy 
z wieży kościcła zagrano hejnał. Po nabożeńst- 
wie odbył się pochód i defilada, po której w 
krétkic slowach przemówił prezes Tow. Woja- 
ków wznosząc ckrzyk na cześć Rzeczypospolitej, 
W'eczorem urządziła szkoła Wysin wieczornicę 
z tardzo urozmaiconym programem. wykład 
wygłosił kierownik szkoły i. prezes wojaków p 
Schütz. Dalej nastąpiły deklamacie i śpiewy. 
Bordzo dobrze odegrały dzieci dwie sztuczki. 
Przed wyjściem przemówił ks. prob. Szwabe, 
zachęcajrce do sum'ennego wykonania obowiąz 
ków wzeledem cjczyzny, dziękując nareszcie 
kierownikowi szkoty Wysin i prezesowi woja» 
ków wzelędem Ojczyzny, dziękując nareszcie 
miłej wieczornicy. Na zabawie tanecznej bawio- 
no się ochoczo do rana, 


Eru 


Dla Tow. Miłośników Terunia otwiera się 2 
nastan'em wiosny obszerne pole do popisu. Mis- 
szkańcy ulicy Fiastowskiej n ejednokrotnie już 
żalili się, że piękna aleja tej ulicy posiada ław- 
ki, lecz po większej części połamane. 

Śmictaik przed tworcem miejskim. Niezabue 
dcwany plac przed dworcem miejskim mięczy 
wałem dla toru trarawajowega i parkanem war- 
sztatów amunicyjnych, dawno już posiada nazwę 
publicznego śmietniska. Właśnie w tem miejscu 
należałoby dbać więcej o czystość. 

Tożar smoly wybuchł dnia 5. bm. o godz. 3.30 
pope} w jednym z domów przy szos'e Che!miń- 
skiej. Zaalarmowana straż zastała jednak pożar 
już ugaszonym. 
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Fożegnanie starosty. W środę w poludnie 
opuścił miasto nasze starosta p. dr. Chmielecki, 
który urzędował tutaj przeszio cztery lata, Do- 
wcdem dobitnym zadowolenia z jego dziaialno- 
ści, oraz ogólnego zaufania, jak'em słusznie się 
cieszył, były jednomyślne uchwały wydziału 
i Sejmiku Powiatowego co do wysłania delega- 
cii do p. wojewody i p, m/nistra spraw wew- 
nętrznych, ażeby pczostawiono p. dr. Chmielec- 
kiego nadal na dotychczasowem stanowisku 
Drugm zaś tego dowodem był wieczorek po- 
żegnalny, urządzony przez obywatelstwo dla o% 
puszcza acych powiat pp. starostów. Przybyli 
nań bardzo licznie przedstawiciele wszystkich 
warstw ludności miasta i powiatu, Przyjęta 
z wielkim zapalem i ogólnym poklaskiem 
oświacczenie b. starosty p. Dąbrowskiego, że Są 
widoki iż po załatwieniu reorganizacji powia- 
tów i ztączeniu powiatów puckiezo i wejherow- 
skiero p. D. Chmiełecki wróci do Wejherowa ja- 
ko starosta morski. 

Gkchód święta raroďowego, W przeddzień 
uroczystości Trzeciego Maja, w niedzielę, Tow. 
Miłośnikćw Sceny wystawiło na rzecz Czytelni 
Ludowych sztukę patrjotyczną „Polska już pow- 
stala". W sam dzień Święta narodowego udano 
się z tongcego w powodzi sztandarów, festonów 
i rirlenu placu Wejhera w wspaniałym pocho- 
dzie na Kalwarię, gdzie w kaplicy Św, Krzyża 
ks. Perzyński odprawił nabożeństwo. Ks. prof. 
Partyka wygłcesił kazanie o rełości narodu pol- 
skieso do swe* Królowej. Matki Boskiej Czę- 
stochowsk'ei, W barwnym korowodzie wyru- 
szono ra plac Wa'hera, gdzie po przemówieniu 
p. burmistrza Kruczyńskiego z galerji ratusza, 
odbyło s'ę zaprzysiężenie oddziaiu Tow. Wojas 
ków przez kapitana rezerwy ks, Porzyńskicgo. 
Nastapiła defilada wszystkich Towarzystw przed 
przedstawicielami władzy z p. starostą na czele 
Po południu odbyły się na boisku przy semis 
narium rozmaite zawody sportowe Wojaków. 
M'odzieży, Sokołów, uczni gimnazium, semi» 
narjum oraz innych szkół, w wyniku których 
nagroczono zwycięzców różnymi darami, Pa 
powrocie poszczególnych cddziałów na ilumino- 
wany plac Wejhera, prezes Związku Tow i Tow, 
Powstańcow i Wojaków p. por. rez. dyr. Reclaw 
pochód rozw ązał. 

Feświęcenie Uniwersyłetu Ludowego w Zæ 
górzu. Dnia 1i bm. odbęczie sę w Zagórza Urem 
czyste poświęcenie otwartego w dnin 14 bm. 
przez ks. dyr. Luwiczaka, Uniwersytetu Ludo» 
wego w Zagćrzu. Poświęcenia dokona Najprzew, 
ks. biskup Okoniewski z Pelplina, Przybędzie 
m. i. także p. wojewoda dr. Wachowiak oraz 
wielu przedstawicieli władz, Sejmu, Senatu ita 
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Wieczory CA 
bydgoskie. 


| (W cukierni Łuczyka) 


— Naszemu radcy jakoś poprawił 
się humor. Kurzy cygaro z bindą i pi- 
je już drugą czarna kawę. 

— Ba, przed tygodniem bał się, że w 
skarbie braknie pieniędzy na wypłatę 
poborów urzędniczych. Tymcząsem nie 
brakło. 

— Ale pan radca niewie zapewne ja- 
kim szwindlem minister Zdziechowski 
wydobył się z tej matni finansowej? 

—- Niewiem i niechcę tej bajki słu- 
chać. A także proszę w mojej obecno- 
ści nie imputować ministrowi żadnego 
szwindlu. Fan podobnem odezwaniem 
się podkopuje autorytet władzy panst- 
wowej. 

— Przepraszam, ale to nie było mo- 
im zamiarem. Nazwijmy to zatem nie 
szwindłem, tylko dowcipnym kawałem 
pana ministra skarbu. 

— Jeśli tak się pan modyfikuje — 
to proszę, słucham. 

— Uu.óż około 20 kwietnia donosi pa- 
nu Ździechowskiemu odnośny urzęd- 
nik, że kasy skarbowe w żaden sposób 
nie ściągną na 1 maja tyle pieniędzy, 
aby starczyło na wypłatę urzędników. 

— Jakio, zdzierają ostatnią skórę za 
podatki i to jeszcze ani na urzędników 
nie starczy? 

— Proszę, nie przeszkadzaj pan- O- 
tóż pan Zdziechowski bardzo się tem 
stropił. Fatalna rzecz, bo to pierwszy 
maj, demonstracje komunistyczne, u- 
rzędnicy gotowi jeszcze przymknąć do 
wywrotowców. Woła więc do siebie dy- 
rektora monopolu tytoniowego i mówi 
mu: puść pan bujdę do dzienników, że 
24 kwietnia nastąpi podwyższenie wy- 
rohów tytoniowych. Jakżeż to, (pyta dy- 
rektor) podwyższenie cen bez uchwały 
Rady ministrów? Nie szkodzi (odpo- 
wiada Zdziechowski) toż mówię panu, 
Że to tylko bujda. Ano dyrektor zrobił, 
jak mu kazano. A było to na trzy dni 
przed 24 kwietnia. Co się po ogłosze- 
niu tej bujdy działo, to trudno opisać. 
Hurtownicy rzucili się na magazyny 


państwowe jak sępy, aby jeszcze przed | 


zwyżką zakupić jak największe zapasy 
tytoniu, bo uśmiechały się im przecie 
-'na tej transakcji paskarskie zarobki. 
Dość powiedzieć, że w przeciągu tych 
trzech dni do Kas państwowych wpły- 
nęło 53 miljonów złotych, czyli o wiele 
więcej, niż panu Zdziechowskiemu bra- 
kowało do wypłaty urzędników. 

— Przecież ceny za wyroby tytonio- 
we zostały podwyższone. 

— Tak, ale od 29 kwietnia dopiero. 
Bo w międzyczasie pan Zdziechowski 
widząc, że przeciw tej podwyżce cen nie 
odzywa się w prasię ani nigdzie opozy” 
cja, postanowił i tę podwyżkę przepro- 
wadzić. Ot, skorzystał z figla i zamie- 
nił go w gorzką rzeczywistość. 

— A więc paskarze jednak się obło- 
wili. 

— I tak i nie. Gdy spostrzegli, że 
Zdziechowski wziął ich na kawał, że 
niema żadnej podwyżki, to dla dostania 
gotówki sprzedawali cygara i papiero- 
sy po starych cenach. 

— Czy to autentyczne, co pan powia- 
da? | 

— Najzupełniej. Zreszta. porównaj- 
cie panowie datę zapowiedzi podwyżki 
<a datę jej wprowadzenia, to zobaczycie, 
że to się zgadza. 

— Wiecie, co nasz rząd powinien je- 
szcze zmononolizować? Przemysł ka- 
rawaniarski. Ta pozycja budże.owa ni- 
gdy by go nie zawiodła. Ludzie umie- 
raé musza. Zaden strach przed podat- 
kami życia im nie przedłuży. 

— A jakże pan chce nieboszczyków 
, łupić? 

— Takim golcem nikt nie umrze, 
żeby w tej czy w innej formie n. p. 10 zł 
snadku po sohie nie zostawił. Bo daj- 
my na to, że podatek od śmierci będzie 
tyle wynosił. 

-— A jak nie, to niech rodzina płaci. 

—- Mojem zdaniem z nieboszczykami 
niema interesu. To już lepiej nałożyć 
podatek od urodzin. Jeśli nie tego go- 
łego noworodka, to bodaj matki rząd 
się może trzymać. 

— Panowie, nie plećcie bzdur. Ale 
to się tyczy monopolu karawaniarskie- 
go, to myśl ta nie jest znowu tak głupia, 


głupi. 


„nie starczy! 


» 
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* Karawaniarstwo. jest . kopalnią. złota. 
Miasto Lwów np. wykupiło zakłady ka- 


rawaniarskie i umiastowiło je. 


.— I lupi teraz żywych i umarłych! 
:— Zaprowadziło 6 klas pogrzebo- 


wych. Są pogrzeby bardzo tanie i bar- 
„dzo luksusowe. 


'sto kolosalnie na tem 


Ale w rezultacie mia- 
C zarabia į obok 
pođatku z kin, te dochody z karawa- 
niarstwa stanowią największą rubrykę 
w budżecie gminy. 


— Zaproponuj pan taki sam interes 
bydgoskiemu magistratowi. 


— U nas byłoby to jeszcze większym 
bysnesem, bo nasi ludzie sa próżni i 
Każda rodzina po nieboszczyku 
sadziłaby się na jak największą pompę 
pogrzebową. 

— Wierzę bardzo. Daliby takiemu 
biedakowi do grobu półkoszulek tylko 
zamiast całej koszuli i papierowe buty 
na nogi, ale zato chowaliby go z muzy- 
ką i z innem bim-bim i klim-klim. 

— Panowie, przejdźcie na inny te- 
mat. Ja nierozumiem, jak to można w 
cukierni rozmawiać o nieboszczykach 
i to w papierowych butach do tego. 


— Radco kochany, proszę się nie iry- 
tować. Jak tak dalej pójdzie, to może 
panu i na te papierowe buty do trumny 


W dniu 13 raja, w święto Wniebo- | 
wstąpienia Pańskiego, urządzają wszyst- 
kie miejscowe towarzystwa Katolickich | 
Robotników Polskich 


3 UROCZYSTY OBCHÓD 
dla uczczenia pamięci Wielkiego Papieża, 
Leona XIII, 


który przed 35 laty wydał dnia 15 maja 
sławną po wszystkie czasy encyklikę 
„Rerum novarum“, 

Na powyższą uroczystość zapraszamy 
władze nasze kościelne, wojskowe, pań- 


:stwowe i komunalne, również serdecznie 


zapraszamy i wzywamy wSzystkie orna- 
nizacje, związki i stewarzyszenia, które 
pracuja w myśl encykliki „Rerum no“ 
varam“, 

W dniu uroczystym zapomnijmy o 
wszelkich waśniach i sporach. Jeśli w 
dniu I maja setki i tysiące robotników 
wyszło na ulicę. aby zadokumentować 
swą przynależność do Czerwonego Sztan- 
daru i programu Marksa, głoszącego nie" 
mawiść klasową, to tem więcej my, któ- 
rzy pracujemy na zasadach Kościoła Ka- 
tolickiego w towarzystwach naszych. po- 
winniśmy nasz program chrześcijańsko” ; 
społeczny, miłości i braterstwa, wyznać | 
publicznie. 


Od b. dyrektora Teatru, p. Krokow- 
skiego, otrzymujemy następujący list z 
prośbą o umieszczenie. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Niedobrze to jest, gdy się omawia publicznie 
zakulisowe sprawy teatru. Ale sprowokowany 
ostatnim komunikatem nowego kierownictwa, 
muszę to zrobić. 

Cały przewrót w Teatrze Miejskim był jed- 
nym aktem bezprawia, i dokonał się on wbrew 
zasadniczym postanowieniom, obowiązującym 
Związek Artystów Scen Polskich. Przechodzę 
jednak nad tym faktem do porządku dziennego, 
bo i tak dalsze kierewnictwo sceną bydgoską 
w takici. warunkach byłoby dla mnie niemożli- 


„ wością. 


Ale na nieuzasadniony atak muszę odpowie- 


dzieć wyjaśnieniami. 


Wspomniany komunikat twierdzi, że zespół 
zmienił kierownictwo „chcąc ratować przyszłość 
artystyczną teatru... jak również i egzystencję 
swoją, mocno zagrożoną“. 

Nemo judex in causa súa. Nikt nie może 
być sędzią we własnej sprawie. To też nie od- 
powiadam na bezsensowność i wyraźną złą wolę | 
autorów takiego stawiania sprawy. Wskażę tyl- 
ko, że prasa miejscowa i warszawska o mej 
działalności wyrażała się z bezwzględnem uzna- 
niem, a to jest mi więcej miarodsjnem od za- 
wiścią podykfowanej krytyki zakulisowych 
zoiiów. ` 

„Mocno zagrożona egzystencja zespołu* cy- 
irowo podczas mego kierownictwa przedstawia 
się tak, że zespół w marcu otrzymał 8% prei- 
minowanych gaż, a w kwietniu 50%. Są to cy- 
fry, w porównaniu z innymi teatrami polskimi, 


„dak się to na pierwszy rzut.oka wydaje. | więcej niż zadowalniające. Wynik ter przedsta- 
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Przed obchodzm 35 rocznicy „Rerum novarum” 
` W Bydgoszczy. 
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4. „Radion“ jest zupełnie nieszkodliwy, 


3 B. 
„SATURNIA* Sp. Ake. 
Wydział „RADION*% 


Warszawą 
Skrzynka pocztowa 149 | 


1 na stronie adresu. 
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ZIE z EEEE 


Zapraszamy inteligencię, której spra- 
wa robotnicza nie jest obojętną, tudzież 
naszych rracedawców — na nasz wspól- 
ny obchód. 


Za Zarząd Okręgowy Towarzystw 
Katolickich Robotników Polskich: 
Jan Cywiński, prezes; Teofil Modrakow* 

ski, sekretarz. i 
Tow. Robotników przy Farze: 
Piotr Modrakowski. 
Tow „Robotników parafji św. Trójcy: 
Jan Gósiniecki. 
Tow. Robotników parafji Serca Jezus.: 
Franciszek Bąk. 
Tow. Robotników na Szwederowie: 
Józef Zieliński, 
"Tow. Robotników na Bielawkach: 
Konstanty Jasieniecki. 
mew. Robotników w Czyżkówku: 
Franciszek Wiśniewski. 


d * 
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Program przewiduje rano o Y-tej 
zbiórkę na placu Piastowskim, skąd po- 
chód towarzystw z sztandarami na uro- 
czyste nabożeństwo do Fary, poczem w 


| Ognisku odbędzie się zebranie uroczyste. 


Fale teatralne wzbierają...' 


Odpowiedź p. Krokowskiego na komunikat kierown. Teatru Mielskiego 


wiałby się może nieco lepiej, gdybym się był 
zgodaił na występy magika Ufferiniego w Tea- 
trze Miejskim. Nie chciałem jednak przybytku 
sztuki profanować podobną imprezą. 


Ostatni ustęp komunikatu brzmi dosłownie: 
„postąpienie zespołu było w myśl głosu opinii 
publicznej, głosu prasy, magistratu i rady miej- 
skiej”. Szkoda, że autorzy tego paszkwilu nie 
dodali jeszcze: „w myśl zapatrywań wojewćdz- 
twa, Sejmu, Senatu i Rady Ministrów“. Dla 
odparcia tej insynuacji odsyłam Czytelników 
jeszcze raz do tak przychylnej mi prasy miej- 
scowej, która — poddając niekiedy ostrej kry- 
tyce moją działalność aktorską — nigdy nie 
kwestjenowała moich kompetencyj kierowni- 
czych. 

A teraz Magistrat i Rada Miejska. To jest 
najistotniejszy punkt całej kwestji i tu właśnie 
należy szukać przyczyny całego przesiłenia. 

Konstatuję zatem, że na kilku konferencjach 
z p. wiceprezydentem drem Chmielarskim, tenże 
nie wyrażał się nigdy ujemnie o mej działa!- 
ności. Tak samo panowie prezesi klubów ra- 
dzieckich odnosili się do mnie i do mych poezy- 
nań z widoczną życzliwością. Trudniejszem już 
było moje położenie wobec pana decernenta te- 
atralnego. à 

Z początku pan dđecernent okazywał dużo 
zrozumienia i dobrej woli dla spraw teatrkl- 
nych, Niebawem jednak pan decernent zupełnie 
niedwuznacznie postawił mi następujące trzy 
warunki, od których, wprawdzie niecficjalnie, 
ale niemniej wyraźnie. uzależniał dalsze swoje 
poparcie mojej działalności, jako kierownika: 
1) zaangażowanie na reżysera p. Karbowsxiego, 


%) podwyższenie gaży. jednej z artystek kosztem. 


; BA 


Przekonajcie się o fezomęnalnem działaniu tego nowego Środka samopiorą 


4. Bieliznę się moczy t gotuje 80 minut 
f oiy 3,2 Prania Radionem jest najwygodniejsze, gdyż wyklucza konieczność szczotkowania íi tarcia, ` 
amadeo 3, „Radion'* bieli bieliznę, czyniąc zbędnem suszenie na słońcu, 


Pod gwaranc ą wolne od chlorku i innych szkodliwych domieszek. 


Kupon Nr. 2 należy wypełnić i nalepić na stronie tekstu karty pocztowej, zaś 


cego. 


w Radionie. 


gdyż bieli bieliznę przez działanie tleną, —— - > 


7E. 
Proszę o nadesłanie bezpłatnej próbki „Radion“ 
Nazwisko: _._.......... r 
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drugiej, 3) zaangażowanie jakiejś nieznanej mi ę A 
z nazwiska wodewilistki `z Warszawy. zk g 
Otóż zaangażowanie p. Karbowskiego, które- 
go walory aktorskie uznaję, było niemożliwem 
z wielu względów, nienadających się do publi: 
cznej dyskusji. Zresztą na walqem zebraniu ar- 
tystów tylko 3 głosy a w tem i mój oświadezyły | 
się za p. Karbowskim, podczas gdy reszta sta» 
nęła w nieprzebłaganej do niego opozycji. Łe 
Drugiego żądania p. decernenta, aby protego- 
wanej przez niego artystce podwyższyć gażę ko- z 
sztem jej koleżanki, nie poddałem nawet pod Z, 
głosowanie, aby nie wywoływać oburzenia zes 
społu. «M 
Trzeciego punktu pana decernenta, (zaanga+ | 
żowanie jakiejś wodewilistki z Warszawy) już 
dlatego spełnić nie mogłem, ponieważ nie pros 
wadziłem operetki ani wodewilu. i] 
Z tą jednak chwilą zmienił się sentyment pa- 
na decernenta — a głównie jego stanowisko w | 
sprawie przyjazdów opery i operetki do Byd: 
goszczy. Sprawa to znana i nie będę się nad nią 
*dłużej zatrzymywał. Niemiła ta i niepopularna = 
"sprawa, stawiająca mnie między młotem i ko- gl 
wadłem, musiała siłą faktów odbić się na mej rej 
osobie i.sprawiła mi wiele przykrości. Bo w tym A i 
wypadku trudno było pogodzić kulturalne aspi- 
racje miasta i moje osobiste zapatrywania z ma- + 
| terjalnymi interesami zespołu drmatycznego. 2N 
Gdy te pierwsze zwyciężyły, zespół częściowa a | 
przegraną batalję operową wytoczył przeciw f 
„mnie i pracującej ze mną komisji jako zarzut. 
¿Na tem tle rozegrała się cała akcja przesilenio-- JE 
wa, popierana przez w cieniu ukrywającego się uh 
p. decernenta. ; Er 
Tyle w sprawie mego ustąpienia z Teatru 
Miejskiego uważałem za swój obowiązek podać 4 
do publicznej wiadomości w związku z komuni- 
katem umieszczonym w nrze 102 „Dziennika , 


Bydgoskiego“, 


Józef Krokowski. 


Bitwa pod Kaniowem. 
11 maja 1918 roku. 
(Rocznica wojskowa Hallerczyków). 


Dzień 11-$o maja jest dorocznem świę- 
tem Związku Hallerczyków. Jest to rocz= 1 
nica historycznego boju pod Kaniowem. — 

Bitwa pod Kaniowem, aczkolwiek nie 
została uwieńczona zwycięstwem na naszą : 
korzyść, to jednak jest faktem historycz- 
nym, bo kiedy Rosja pogrążona przez bol- a 
szewizm, wystąpiła z szeregów wojļującej 

koalicji przeciwko państwom centralny 
Zawarto oddzielny pokój pomiędzy Rosją, 
Niemcami i Alustrją, wysoce krzywdzący ' 
Polske i policzkujący żołnierza polskiego, 
który dotąd walczył przy boku państw cen- 
tralnych w legjonach. Nie zniósł żołnierz 
polski tej hańby. Zbuntował się. Powstał 
i okrył się chwałą. ec] 
Druga brygada legjonowa, „Karpacką” 
zwana, pod dowództwem brygadjera Józe 
Hallera, dając wyraz swemu oburzeni 
przechodzi pod Rarańczą, staczając bój z 
Austrjakami 12 lutego 1918 r. i maszerm 
na północ. Łączy się następnie z H Ko 
pusem organizowanym przez gen. Stanki 
wicza, który oddaje siły już zebrane gen. 
Hallcrowi, Prusacy bojąc się, że Il Korpus | 
może stać się dla nich groźnym, zażądali od 
„gen, Hallera, aby się poddał i rozbrojł, Gen. 
„Haller ociąga kilka dni z odpowiedzią, 
gdy już siły _ pościągał, powiedział . 


y i 1 


i stoczył bój z ostatnim wrogiem i zabore 
Polski. Nie odniósł A UAN bo wa: 
był w wielkiej przewadze, ałe echa bitwy 
pod Kaniowem rozeszły się lotem błyska- 
wicy. Zewsząd ciągnęli ochotnicy do Fran- 
cji do Armji Polskiej, bo rozeszła się wieść, 
że „Haller jedzie do Francji”. 3 
I powstala w ciągu kilku miesięcy stu- 
tysięczną armja ochotnicza, która formowa- 


ler objął naczelne nad nią dowództwo, Ar- 
b mja ta została nazwana popularnie „Armją 
. Hallera", Po skończonej zaś wojnie powstał 
Związek b. żołnierzy „Armii Błękitnej” i na- 
| zwano go Związkiem Hallerczyków. 
Eri Dzień 11-g0 maja jest więc wielkiem 
| świętem tradycyjnem Hallerczyków. To też 
-~ chcemy 8-mą rocznicę tego Święta uczcić 
jaknajgodniej. W tym celu dzisiaj, t. j. w sọ- 
botę, 8 maja, odbędzie się „Uroczysta Aka- 
demja'* w auli gimnazjum Kopernika, z bo- 
ud gatym programem artystycznym. W. nie- 
i dzielę zaś, dnia 16 maja, uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele garnizonowym. . 
Prosimy więc wszystkich naszych sym- 
patyków į całe obywatelstwo miejscowe o 
liczny udział w tych wielkich dla nas i uro- 
x czystych chwilach, by wespół z nami wspo- 
mnieć te dni chwały żołnierza polskiego, 
żołnierza - tułacza i oddać cześć poległym 
bohaterom na polu boju. 


Zarząd Chorągwi Pomorskiej 
3 Związku Hallerczyków. 


Walne zebranie Czytelni dla Kobiet odbędzie 
f się w poniedziałek, dnia 10. maja o godz. 5. 
i popol. w lokalu własnym przy ul. Krasińskie- 
go 14, 

Porządek obrad: 1) zagajenie, 2) wybór pre- 
zydjumm, 3) sprawozdanie sekretarki, 4) sprawo- 
zdanie skarbniczki, 5) sprawozd. bibljotekarki, 
6) sprawozd, przewodn. skecji niestałych docho- 
dów, 7) wybór nowego zarządu, 8) komunikaty 
Związku, 9) wolnę głosy. 

Prosimy członkinie o liczne przybycie, 


KRONIKA. 


Bydgoszcz, sobota dnia 8. maja 1926r. 


KALENDARZYK. 


|, Dziś w sobotę Stanisława. 

| Jutro w niedzielę Grzegorza. 

W poniedziałek Dni Krzyżowe. 
Wschód słońca o godzinie 4. 19. 
Zachód słońca e godzinie 7.35. 


ZART 


ABOONINA,. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
Od wtorku 4-go, do poniedziałku 10. maja dy- 
żurują nast. apteki: 
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 
2) Apteka pod Złotym Orłem Stary Rynek. 


2924) a 


_ 26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


TEATR MIEJSKI. 


* W niedzielę 9. bm. o godz. 3.30 popoi. wstrzą- 
sający dramat w 3. aktach Lucjana Rydla „Jeń- 
cy“. O godzinie 8. wieczorem premjera znako- 

j mitej krotochwili w 3. aktach p. t.: „Mąż o dwóch 

l żonach* Coołusa, współautora „Dzwonka alar- 

i mowego*. Humor i dowcip nieprzeciętny, try- 

ię skający z uciesznych konfliktów męża, posia- 

dającego aż dwie żony (!), przyczyniły się do 
niebywałego powodzenia iej Sztuki na scenach 
warszawskich. 

Pierwszorzędną obsadę stanowią: pp. Zahor- 
ska, Lorencowa, Lubieńska, Helmińska, Skarzyń- 

" ski, Lenk (reżyser sztuki), Roman, Rudnicki, 

Sokołowski. 

Wponiedziałek 10. bm. gościnny występ one- 
retki pomorskiej. Odegrana zostanie melodyjna 
operetka, Stolza „Dzidzi* obfitująca w przepiękne 
mielodje, barwną treść į arcykomiczne sytuacje 

, Legitymacje zniżkowe ważne, 


- WR - 
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— Muzeum Miejskie. Muzeum otrzymało 
ostatnio następujące objekty: Firma „Verum“, 
właściciel p. Jan Budzikowski, ofiarował jeden 
stary zegar Ścienny, p. "Stanisław Fabianowicz 
naboje do broni i pieniądze papierowe, p. Bro- 
nistaw Wojciechowski uczeń gimnazjum Huma- 
nistycznego kl. 15 a jeden medal pamiątkowy 
z bitwy pod Lipskiem, Dyrekcja Muzeum skła- 

da ofiarodawcom serdeczną podzięzę, 
— Zmarła w piątek w południe Siostra Śp. 
Marja Salomea, Franciszkanka. Pogrzeb od- 
'_ będzie się w poniedziałek, o godz. 9 rano z Kla- 
o= gztoru. 
=< — Na bezrobotnych pracownicy stacji kole- 
-= jowej Pruszcz — Rupienica zebrali razem 65 zł. 
|. m których 40 zł. złożyli do gminy Rupienica i 2% 
złotych do naszej redakcji, co niniejszem kwi- 
tujemy, 


i 
å 


ła się na gościnnej ziemi francuskiej, a Hal- f 


Niemeów w czasach przedwojennych i obecnych* 


30 osób, które słuchały prelegenta ze zrozumie- 


bardziej we znaki. A tak się ładnie już sezon Za- 


bedzie“, powiedziałby zgorzkniały obywatel. 


wę z tańcami* na dochód domu św. Józefa, Wstęp 


— „L'amour moderne an théâtre“, Od- 
czyt pod powyższym tytułem wygłosi prof. 
Jacques Langlade w Gimnazjum Kopernika 
w niedzielę, 9 b. m. o godz. 6 po południu. 
Znany intelektualnej Bydgoszczy z licz- 
nych odczytów prelegent obrał sobie tym 
razem niezmiernie interesujący temat za- 


| gadnień miłości w teatrze i literaturze, w 


związku ze zmianą psychologii uczuć i cha- 
rakterów w społeczeństwie powojennem. 
Bilety, u wejście, w cenie 1,50 zł (dla ucz- 
niów Franc. Kursów Rząd. 50 gr.). 


— Gościnny występ Jadwigi Smosarskiej w 
Bydgoszczy. Zwolenników talentu uroczej boba- 
terki głośnego filmu „Iwonka“, czeka nielada 
niespodzianka. Oto: wiełka ta artystka, bezsprze- 
cznie królowa polskiego ekranu, i ulubienica ca- 
łej Polski, wystąpi w Teatrze Miejskim w pią- 
tek, dnia 14 maja o godz. 8. wieczorem, Na wy- 
stęb ten złoży się ERR A rewelacyjny 
wprost odczyt tej czarującej artystki p. t.: „O ki- 
nie i o sobie“, Bilety od 1 zł. Każdy, kupujący 
bilet, otrzyma piękną fotografję p. Smosarskiej 
bezpłatnie. 

— „Nasz Sztandar* nr. 6 jak donosi nam 
administracja tegoż pisma, ukaże się dopiero we 
wtorek, (11 mača) ze względów od redakcji nie- 
zależnych. Zawierać będzie szereg ciekawych 
rzeczy jak: „Targi o ster rządowy“, „Co mówi 
Piłsudski o Sejmie i dyktaturze”, „Z za kulis 
naszego teatru“ i t. p. 

— Odczyt Macieja Wierzbińskiege, znanego 
na tutejszym gruncie literata „O kolenizac,i 


wygłoszony na zebraniu Koła Ziemianek dnia 
5: bm. w lokalu państwa Rupniewskich, cie- 
szył się wielkiem powodzeniem. Przybyło około 


łem zainteresowaniem, ponieważ lepiej i pię- 
kniej mówić o takim poważnym temacie nie 
każdy potrafi. 

— Eksperymentalny wieczór Lo -Kittaya w 
Teatrze Miejskim. Lo -Kittay, psycholog mię- 
dzynarodowej sławy, wystąpi raz jeden w sobo- 
tę 8. bm. wieczorem i pokaże eksperymenty do- 
świadczalnej psychologii, które są jego wyna- 
lazkiem. Szczególnie interesujące doświadczenia 
z dziedziny „gry wyobraźni“ wprowadzają wi- 
dza w podziw. 

Bilety są jeszcze do nabycia w kasie Teatru. 


— Co będzie? Przesilienie na ziemi, i wido- 
czna anarchja w obłokach; i ta druga daje się 


powiadał, tak słonecznie i upalnie.. I z tego 
wszystkiego fiasko. „U nas nigdy porządku nie 


— Zebranie nolsko-katolickich Abstynentów 
odbędzie się w niedzielę, 9-go maja o godz. 5-tej 
w salce przy kościele św. Trójcy. Z powodu 
przyjazdu gen. sekretarza ks. Gałdyńskiego 2 
Poznania uprasza sie o liczny udział członków 
i gości. 

— Czarna kawa w hotelu Pod Orłem. W nie- 
dzielę, 9. maja urządza Towarzystwo Przyjaciół 
domu św. Józefa im. geń. J. Hallera, „Czarną ka- 


od osoby 2 zł. Początek o godz. 9. wieczorem. Do 
tańca przygrywać będzie pierwszorzędny Jazz- 
Band. Komitet urządzający, zwraca się z uprzej- 
mą prośbą do wszystkich obywateli m. Bydgo- 
szczy, których los Sierot po poległych wojsko- 
wych obchodzi, aby zechcieli w dniu tym przy- 
być na ten wieczorek. 


— Poświęcenie chorągwi kościelnej w Sler- 
nieczku. W dzień Wniebowstąpienia Pańskie- 
go, 13 maja br. odbędzie się uroczystość po- 
święcenia chorągwi kościelnej Bractwa Różań- 
cowego Matek przy kościele w Siernieczku, na 
którą to uroczystość zaprasza się gorąco Bra- 
ctwa Różańcowe z Bydgoszczy oraz inne towa- 
rzystwa. Punkt zborny dla zamiejscowych przy 
kościele w Siernieczku. Aktu poświęcenia pod- 
czas nabożeństwa o godzinie 10 rano dokona ks. 
superior Mazurkiewicz OO. Misjonarzy. 


— Egzaminy wstępne. Dyrekcja Państw, Gimn. 
Klasycznego przy Placu Wolności podaje do wia- 
domości, że w myśl rozporządzenia włddzy szko]- 
nej odbędą się egzaminy wstępne do Kl. 1. od 23. 
do 26. czerwca włącznie, do klas wyższych w 
dniu 28. i 30 czerwca br. Egzamin do k, I. jest 
wolny od opłaty, Taksa egzaminacyjna dla Kl. 
IŁ do VII, wynosi 10 zł, dla kl. VII 20 zł. 

Do kl. I. przyjmuje się zdrową i dobrze przy- 
gotowaną młodzież w wieku od 10 do 12 lat, 
do klas następnych odpowiednio starszą. Ucz- 
niowie, przechodzący z innego gimnazjum pań- 
stwowego, zostaną przyjęci bez egzamihu, na 
podstawie świadectwa odejścia tegoż zakładu. 

Przy zgłoszeniu, które się przyjmuje codzien- 
nie, (z wyjątkiem niedziel i świąt) od godz. 
11—12 w kancelarji dyrektora, należy przedłożyć: 
1) świadectwo chrztu, wzgl. świadectwo urodze- 
nia) 2) świadectwo szczepienia, (wzgl. powtór- 
nego szczepienie) ospy, 3) świadectwo odejścia 
ostatniej szkoły lub odpowiednie poświadcze- 
nie, 4) opłatę za egzamin, która zwrotowi nie 


podlega. 


' — Ostre strzelanie. W dniach 11. i 12. maja 
od godz 7, rano przeprowadza 62 pułk piech 
Włkp. na strzelnicy bojowej 15 dywizji piech. 
(plac ćwiczeń Jachcice) ostre strzelanie. 

Ubezpieczenie zapewnione przez własne po- 
sterunki. - : 

— Podatek przemysłowy. Dnia 5. maja, tuiej- 
szy Urząd Skarbowy rozesłał nakazy płatnicze 
na. podatek przemysłowy za II. półrocze 1925. 
Przypominamy, że sumy wyłuszczone w owych 
nakazach, zapłacone być muszą do 5. czerwca, 
poczem nastąpi przymusowe ściągnięcie wraz 
'z bardzo wysokiemi odsetkami i karami, Odwo- 


Urząd Skarbowy do Komisji Odwoławczej przy 
Izbie Skarbowej w Poznaju, r 


| Tras wnosić można do 5. czerwca przez @dnośny 


J'e 


Niedziela, dnia 9 maja 1926 . 


kts 


— Świt, dzień i noc — znakomita komedja D. 
Nicodemiego, pełna uroku, młodości i poezji cie. 
sząca się rekordowem powodzeniern na wszy- 
stkich scenach, odegrana zostanie dwukrotnie w 
sali Resursy Kupieckiej w środę, 12. i czwartek 
13. bm. e godz. 8. wiecz. W dwu rolach głównych 
wystąpią ulubieńcy bydgoskie! publiczności Hali- 
na. Cieszkowska i Czesław Strzoiecki. Reżyseruje 
Józef Krokowski. Bilety od 1 do 4 zi. sprzedaje 
już księgarnia Braci Bażanskicl:. Przyczem wię. 
ksza część biletów sprzedawana będzie po 1 zł, 
a to w cełu uprzystępnienia tego miłego wido- 
wiska dla najszerszych sfer. Oba powyższe wie- 
(zory będą jak gdyby pożegnaniem Bydgoszczy 
przez artystów, którzy swoją pracą i talentami 
zyskali sobie uznanie szerokich ster publiczności, 
która teraz będzie miała możność zadokumento- 
wania swojej sympatji dla swych ulubieńców. 


— Wyłowienie zwłok kobiety. Ekspozytura 
policji śledczej w Toruniu donosi, że około wsi 
Toperzyska pod Toruniem wyłowiono zwłoki 
kobiety, w zupełnym rozkładzie, trudne do roz- 
poznania, Kobieta ta ubrana była w zniszczony 
płaszcz koloru żółtego, niebieską suknię i bluz- 
kę, czarne pończochy i lakierki. Na palcu prawej 
ręki znajdowała się ślubna obrączka. 

— „Orędownik Urządowy miasta Bydgoszczy”, 
mr. 3 wyszedł po dłuższej przerwie w bieżącym 
tygodniu z druku i na nowo regularnie raz w 
tygodniu wychodzić będzie. Orędownik Urzędo- 
wy jako bezpłatny dodatek do Dziennika Byd- 
goskiego dołączanym więcej nie będzie, wobec 
czego zaleca się Szanownym -Obywatelom ze 
względu na publikowanie ważnych rozporządzeń 
o prenumerowanie takowego. Redakcja i ad- 
ministracja znajduje się w Magistracie m. Byd- 
goszczy. Ratusz, pokój 15, czynna codziennie od 
8—3 po poł. Prenumerata wynosi miesięcznię 
50 groszy. 

Numer 3 zawiera następującą treść: Okólnik 
p. Wojewody dot. niezastosowania się przedsię- 
biorstw sprzedających w detalu spirytus mono- 
polowy do celów domowo-leczniczych do art. 7 
ustawy o ograniczeniach w sprzedaży i $poży- 
ciu napojów alkoholowych z dn. 23 kwietnia 
1920 r. Okólnik p. Wojewody dot. wiosennego 
okresu ochrony ryb w 19%6 r. Rozporządzenie, 
polecające p. radcy miejskiemu Żeromskiemu 
świadczenie aktów wspomnianych w $ 313 i 873 
ustęp 2 kodeksu cywilnego, w sprawach w któ- 
rych stroną jest gmina miejska bydgoska i ona 
ponosi koszta aktu. Taryfa opłat adminstracyj- 
nych od świadectw urzędowych, wystawianych 
przez Magistrat. Rozporządzenie policyjne dot. 
wstrzymania ruchu kołowego na ul. Jagielloń- 
skiej na przestrzeni dzielącej ul. Dr. Em. War- 
mińskiego od pl. Teatralnego. Komunikat Ga- 
zowni Miejskiej dot. zarejestrowanych instalato- 
rów uprawnionych do wykonywania wewnętrz- 
nych instalacji gazowych. Komunikat dot. wy- 
boru zastępcy naczelnika obwodu II-go w miej- 
sce śp. Tomaszewskiego. Spis rozjemców i okrę- 
gów miasta Bydgoszczy. 


— U Powstańców i Wojaków. W niedzielę 
jutrzejszą urządza obwód bydgoski Zw. Tow. 
Powstańców j Wojaków w strzelnicy wojskowej 
w Jachcicach strzelanie o nagrody i mistrzo- 
stwo Obwodu. W tym celu, stawią Się członko- 
wie poszczególnych Towarzystw P. i W. o godz, 
7.80 rano w Ognisku, poczem z orkiestrą na czele 
wymaszerują na strzelnicę wojskową. Po połu- 
dniu o godz. 5. w Ognisku nastąpi rozdanie zwy- 
cięscom nagród, ofiarowanych przez miejsco- 
wych obywateli. Nagrodę wędrowną ofiarowało 
bydgoskie Bractwo Strzeleckie. O godz. 6.30 wie- 
czorem odbędzie się zabawa taneczna w Ogni- 
sku, na którą Powstańcy i Wojacy zapraszają 
swoich sympatyków. Nagrody będą wystawione 
u p. Kaszubowskiego przy uł. Jezuickiej. 


— Auto bez szofera. W czwartek, około godz. 
1. w poł. zdarzył się na Wełnianym rynku wy- 
padek, który na szczęście nie zrobił żadnej szko- 
dy. Oto szofer zostawił automobil i odszedł do 
ustępu. Automobilowi wydało się czekanie nie- 
potrzebne, więc ruszył sam w drogę i skierował 
się ku ulicy Długiej. Pędząc jednak, zmylił się 
i wjechał na chodnik aż na schody kamienne pe- 
wnego składu na Wełn. Rynku, a następnie odbił 
się i zawrócił znowu ku ulicy Długie(, lecz prze- 
szkodziła mu latarnia gazowa, którą trochę po- 
turbował. Przechodniów zadziwiło to niezmiernie 
gdy stwierdzili, że automobil sam podjął się dal- 
szej jazdy i dopiero po chwili nadbiegł szofer 
i zatrzymał zuchwałe auto. 


— Z Bydgoskiego Stowarzyszenia Techników 
Polskich, Dnia 2 maja Stowarzyszenie Techni- 
ków Polskich w Bydgoszczy urządziło w lokalu 
Kłubu Polskiego artystyczną czarną kawą dla 
swych członków z rodzinami oraz ich przyja- 
ciół. Zebrania zagaił gościnny prezes Stowarzy- 
szenia p. dr. inż. Siemiradzki, zaznaczając, że 
jest to pierwsza próba towarzyskiego zbliżenia 
rodzin zrzeszonych techników i wyrażając na- 
dzieję, że nawiązanie ściślejszego koniaktu to- 
warzyskiego da możność- podjęcia wspólnej 
pracy społecznej. Po tem krótkiem powitaniu — 
nastąpiia część koncertowa zorganizowana 
przez p. Klein-Mierzyńską. Bogaty program 
obejmował szereg utworów swojskich i obcych 
kompozytorów, utalentowani zaś wykonawcy 
w osobach p. Klein-Mierzyńskiej, p. Burzyńskiej 
oraz p. radcy Regamey'a — sprawili prawdziwą 
ucztę zgromadzonym. 

O godz. 9 wieczorem rczchodzono się z żalem, 
wyrażając życzenie, by zarząd zajął się częsitem 
urządzeniem. podobnych zebrań, bowiem tak po- 
ważna liczba zebranych osób jest dowodem jak 
potrzebnym i przez wszystkich pożądanym jest 
ściślejszy kontakt nietylko na gruncie zawodo- 
wym lecz j towarzyskim. 

—Oszuści mieszkaniowi. Bronisław Piernik 
i Stanisław Wiatr, aresztowani zostali za O- 


szustwa mieszkaniowe, Proponowali oni potrze-| z Lubawy. 
bującym, kupno mieszkania, którego wcale niej 
mieli. Pobrali oni od pp. Kucharka 250 zł, Szul-| znania. 


ca 50 zł, Schmidta 150 i Grochowskiego 220 zł. 
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— Komunikat bibljoteki T, C, L. na Wil- 
czaku. Uprasza się członków bibljoteki 
Tow. Czyt. Lud, na Wilezaku o zwrot wszy- 
stkich wypożyczonych książek dô niedzieli, 
dnia 9 maja, między godz. 2—3 po poł. 

— Słow. Młodzieży Polskiej „Gwiazda”, u- 
rządza jutro w niedzielę w Domu Katolickim 
ma Wilczaku (Miedza 2) „Wieczór śmiechu”. 
Początek o godzinie 7. Dla dzieci popoł. o 8. 4-ej. 

— Fodrzucone dziecko, Wczoraj wieczorem 
jakaś kobieta pozostawiła na schodach zakładu 
św. Florjana niemowlę płci żeńskiej, liczące 0k0» 
ło 2 tygodni. Przy dziecku znaleziono kartkę, 
że matka z nędzy zdobyła się na ten krok; dziec- 
ko to jest ślubne. Matka w kartce tej prosi Sio» 
stry miłosierdzia o opiekę nad niemowlęciem. 

— Znaleziony trup. W lesie Otłoczyńskim ża 
Toruniem, znaleziono zwłoki mężczyzny. z prze- 
strzeloną głową. Przy zwłokach znaleziono re- 
wolwer. Wynika z tego że popełnił on samob3je 
stwo. Wygląd jego: lat 20—25, włosy Jasna 
blond, ubrany w marynarkowe ubranie, koloru , 
granatowego, płaszcz brązowy, czarne trzew *,, 
popelinową koszulę kolorową. Przy zwłokach 
brak było nakrycia głowy. W ubraniu znalczi0+ 
no białą jedwabną chysteczkę, dwa naboje ve- 
wolwerowe, 28 grosze, rękawiczki i dwa i pół 
metra sznura, Zachodzi podejrzenie, że samobój- 
ca był jednym z uczestników napadu na pociąg 
pod Toruniem. 

— Aresztowano wczoraj ? złodziej, 2 oszustów 
4 pijaków, 2 osobników poszukiwanych przez 
władze i 2 kobiety za przekroczenie przepisów 
policyjno-obyczajowych. 

— Ujęcie doliniarek, Policja śledcza areszto- 
wała Stefanję Wanaiównę, Nowodworska 36, i 
Bronisławę Rewolińską, Nowodworska 10, za 
kradzieże kieszonkowe. 

— W Komisarjacie kolejowym znajduje się 
waliza z galanterią, pochodząca z kradzieży. 
Prawy właściciel może się zgłosić po jej odbiór 
w godzinach urzędowych. 

— Amaterka cudzej własności. Janina Stark, 
podająca się za Halinę Zamojską, zjawiała się 
do lokatorów, chcących wydzierżawiać umeblo- 
wane pokoje, takowe oglądała i przy okazji krav 
dła co jej wlazło pod rękę. 

— Przybłąkany pies. W Miejskim Urzędzie 
Policyjnym zgłoszono przybłąkanego psa wilka, 
Frawo własności należy zgłosić w tymże urzęs 
dzie, uł. Grodzka 32, pokój 7+ 


PROGRAM W KINACH, 


— 
Kino Marysieńka wyświetla wysokowariościów i 
wy z życia płochości młodzieńczego księcia dra 
mat, rt.: „Królewski Lowelas*. Obraz ten posiada, le 
urozmaiconą pogodną treść, wyposażony jest W 
znakomity zespół aktorów, tudzież w bogartwa 
wystawy, Jednocześnie z „Lowelasem“, Fimo Rer 
Lincoln, aktor, obdarzony nadludzką siłą. Wy=+ wj 
stępuje w kreacji pt.: „Przygody Tarzana % śród i A ol 
małp“. / bew 
— Górki portjerki.. a miała ich aż trzy, zdro- * a 
we i dorodne; pragnęła dla nich „szcześcia“, jak le s 
każda matka lecz sięgała po nie za wysoko, u- rm 


żywając środków nie zawsze prowadzących do iik 
celu i na tem tle wywiązują się sceny tragis 
kemiczne i zarazem bardzo zajmujące. Obrazem 
tym, kino Kristal będzie ściągać publiczność, bo 
jest ciekawy i ładny, a nadprogram bardzo, ala 
to bardzo obfity i urozmaicony. 

— Kino Nowości daje w niedzielę uroczą, pełs 
ną kobiecej subtelności Corinne Griffith w eroty» fana 


cznym dramacie p. t: „Jazz-band“, Mamy tam nia 
szereg silnych działających na nerwy kontrastow ti 
eimocjonujących scen, odsłaniających siedliska mó 
straszliwego zepsucia i rozpusty wielkich miast, 8 
Obraz ten cieszył się powodzeniem w Warszawie, ty 
— Kino „Corso“ wyświetla w dalszym ciągu r 
JIL serję ‚Miasta duchów" i „La szlaku pocztoQ= 4 
wym“ z niezrównanym Tomem Mixem. Na scenie i 
humorysta-komik p. Juljanowski, oraz uroczą tik 
tancerka i śpiewaczka p. Ellen Classen it 
Pr p "isr 
| » ia 
; „(łn 
SAN ë, | 
Papiery pakowe w różnych gatunkach, [a 
"Torebki, tytki: kolonjalne, piekarskie. galane 4 
teryjne, drogeryjne i t. p. po conaci:” naje z 
niższych poleca 637 ju 
Sirem ciarześcifeniksiaan i 
Ye 2 f a ` 
amI ZUJ maski R 
BcpRisicen fcnioraziaca tapre eia W 
Telef 1630. Bydgoszcz, ul. Poznańska 10. A 
Rosół jest jednym z najlepszych Środków, l 
który trawienie i wykorzystanie potraw zabez= I 
piecza. Jako rosół do picia, niespodzianie Spowo~ P 
duje wytchnienie i orzeźwienie przy umysłowem Ik 
lub cielesnem znużeniu. W istocie, sporządzenia M 
dobrego i smacznego rosołu nie tak. proste, — M 
wielki trud i czas potrzebny do przyrządzenia — M 
przez wygotowanie mięsa, korzeni i t. d.; je- v 
dnakowoż łatwo jest, posługując się kostkami f 
buljonowemi Maggiego, które trzeba tylko roz- | i 
puścić w wrzącej wodzie, Pieniądze, czas i opał i 
oszczędza ten, kto Maggiego kostki buljonowa 4 
używa, | 
TE ARER IB W 
| 
ZMARLI: UB 
Ś. p. inż. Cezary Czerniewski, inspektor pra- K ji 
nJ? 


cy w Toruniu. 
Ś. p. Małgorzata Maliszewska z Chełmży. 
Śp. z Licznerskich Małgorzata Maliszewska 
Ś. p. Walenty Kozłowski, hallerczyk z Po- 


Ś. p. Mieczysław Hącia w Kępnie, 
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Podobnie jak w Poznaniu, tak i w naszem 
mieście odbędzie się jutro, tj. w niedzielę pu- 
bliczna kwesta na rzecz walki z alkoholizmem. 
Organizatorem głównym jest „Centrala absty- 
nencka* w Poznaniu. Współpracę przyrzekła, 
dzięki uprzejmości dr. Stanisława Stróżewskie- 
go, V drużyna harcerska im. Zawiszy Czarnego, 
przy Państw. Gimn. Klas. z racji należenia do 

gimnazjałln. „kółka abstyneckiego*. Członko- 
wie „Tow. katol. abstyn.“ w Bydgoszczy oraz 
harcęrze pod komendą drużynowego Giżyckiego 
zbierać będą w ciągu całej niedzieli po ulicach 
miasta do specjalnie ostemplowanych puszek 
datki pieniężne na cele walki z alkoholizmem, 
przeznaczając w całości zebrany fundusz wyżej 
wymienionej Centrali. 

Zgodnie z uchwałą: VI Polskiego Kongresu 
Przeciwalkoholowego, który obradował w Kato- 
wicach od 27—29 września 1925 r. zwraca się 
prezydjum kongresowe do społeczeństwa pol- 
skiego z następującym apelem: 

„Niczem Sybir, niczem knuty, lecz narodu 
duch zatruty, to dopiero bólów ból“ — tak skar- 
ży się Zygmunt Krasiński. To zatrucie ducha 
narodu polskiego spełnia się dziś w naszych 
oczach. Alkoholizm nas gubi, rozpusta jego 
nieodłączna towarzyszka, siły nasze wycieńcza. 
Na wytwarzanie alkoholu marnujemy rok rocz- 
nie olbrzymią ilość zboża i ziemniaków! Na- 
poje alkohołowe obciążają budżet pijaka i ubożą 
jego rodzinę. Na napoje te roztrwoniliśmy w 
roku-1924 złotych około miljard. Napoje alko- 
holowe rujnują pówoli ale niezawodnie najcen- 
niejszy skarb społeczeństwa: zdrowie i przy- 
szłość pokoleń jego. To też przepiliśmy Polskę 
za Sasów, zatraciwszy w kieliszku zdrowe po- 
czucie rzeczywistości. Tak po pijanemu rządzi- 
my się w Polsce zmartwychwstałej, Czyż ten 
zanik moralności publicznej, którego przykła- 
dów coraz więcej widzimy, nie świadczy, że 
w oczach już nam się dwoi, że nie umiemy roz- 
różnić, co złe, a co dobre? A czyż była chwila 
w dziejach, kiedy przytomnej myśli więcej nam 
było potrzeba aniżeli dzisiaj? Jesteśmy świad- 
kami powszechnej biedy i wzrastającego bezro- 
bocia! Zastój panuje w handly, przemysł upa- 
da, grozi nam ostateczna nędza. Czas najwyż- 
szy zabrać się do czynu — wypowiedzieć walkę 
alkohołowi, wesprzeć wałczących przykładem 


trzeźwości, groszem i współpracą!!! 


Że sportu. 


Rewja kolarska. Bydgoski Klub Kolarzy z 
okazji otwarcia sezonu kolarskiego urządza w 
dniu 9 bm. wielką rewję. Przytem odbędzie 
się w Strzelnicy wielka i nadzwyczaj urozma- 
icona zabawa wiosenna, podczas której odbę- 
dzie się uroczystość rozdania nagród zdobytych 


członków do urządzenia wycieczki samo- 
chodowej w niedzielę dnia 9 bm. do Cheł- 
mna. Spotkanie następuje lo godz. 4-tej w 
„Strzelnicy ', gdzie mają się odbyć zabawy 
towarzyskie. Automobilklub spodziewa się 
z okazji tego spotkania powitać również in- 
nych miłośników sportu samochodowego i 
pobudzić ogólnie do brania czynnego udzia- 
łu w imprezach klubowych wszelkiego ro- 
dzaju. H 


Trzy ekspedycje 
; podbiegunowe, 


Norweg Amundsen, Australijczyk Wii 
kins i Amerykanin Byrd, — Czwarta eks- 
pedycja Mac Millana. 


Nowy Jork, (Tel. wł) Opinia w Sta- 
nach Zjednoczonych zajmuje się nic- 
zmiernie żywo ekspedycjami podbiegu- 
nowemi, które zostały zorganizowane w 
tym roku. Cel dotarcia do bieguna pół: 
nocnego wytknęły sobie mianowicie trzy 
ekspedycje. Najgłośniejszą z nich pro- 
wadzi słynny Norweg Amundsen, które- 
go statek „Norge“ niedawno opuścił 
plac lotniczy pod Gatczyną i udał się do 
Spitzbergen w kierunku do bieguna, dru- 
ga stoi pod dowództwem Australijczyka 
kapitana Wilkinsa, a trzecią kieruje oby- 
watel Stanów Zjednoczonych kapitan 
Byrd. 

Czwarta ekspedycja zmierza do inne- 
go celu. Kierownik jej i organizator A- 
merykanin Mae Millan usiłuje dotrzeć 
do „Croikerland*. Czwarta ekspedycja 
pod dowództwem Mac Millana opuściła 
już w roku zeszłym Stany Zjenoczone 
i udała się do Etah na północno-zachod- 
niej części Grenlandji. Baza jej jest zie” 
mia Axel-Heiberg na zachód od Grant- 
landu. Amerykańscy oficerówie lotnic- 


twa na dwóch hydroplanach mają za ; 


miar zbadać t. zw. z'emię „Crockera* 
„Crockerland*, to tajemnicza ziemia pod- 
bicgunowa, widziana już przez Peaty'ego 
w roku 1906 į przez Stefanssona w latach 
1913—1918. 

O odkrycie zaś ziemi nieznanej, więk- 
szej niż Niemcy co do obszaru, a położo- 
nej pomiędzy biegunem północnym a 
najwięcej na północ wysuniętemi czę- 
ściami Stanów Zjednoczonych, kuszą się 
organizatorzy ekspedycji Mac Millana, 
którzy przypuszczają, że „Crockerland* 


ma 


Z dnia. 
Kicpot z członkami. 


Szanowna Redakcjo! 
Przed paru dniami jakaś Czytelniczka 
(,podziwiała mądrość i bystrość naszych 
ministrów, którzy rozumieli widocznie 
jakiś kwiatek'stylistyki prawniczej, choć 
ani sędzia, ani adwokat zorjentować się 
w nim nie. mogli. 
Otóż coś podobnego i 
spokoju. : 
Mianowicie art. 6 ustawy o 'spółdziel- 
niach z dnia 7 kwietnia 1923 (Dz. Ustaw 
nr. 33, poż. 255, powiada dosłownie: 
„Członek, co do którego zdarze” 
nie, wywołujące utratę członko 


mnie nie daje 


M. Frydrychówna, W. Bielawski, St. Jesionow= 
ski, F. Napierała, K. Kopczanka, E, Kwiatkow- 
ski, B. Niemczyk, J. Niemczyk, St. Wichrzycki, 
L. Lass, A, Ormiński, St. Iwicki, T, Bross, J' j 
Machera, St. Stachera, J. Wojtczak, M. Dasz: k 
kiewicz, A. Lewandowski, F. Trawiński, D. Ja- p. 
nicka, M. Trawińska, E. Trawińska, K, Wojcie- 
chowski, W. Iwieki, K. Wojczak, A, Stachera, 

R. Iwicki, M. Kosmala, A. Trawińska, E. Kosmas 

la, T. Kosraowski, W. Trawiński, W. Bross, G- 
Iwicka, B. Wojtczak, M. Wogtczak, M. Iwicka, 

H. Iwicka, Z. Janicki, M. Stacherównk, M. Tra- 
wińska P. Genster, J. Neuman, Z. Krawczy- 
kówna, B. Kowalewski, L. Ormiński, St. Michal. 

ski, J. Michalski, I. Kasprowiczówna, E. Bross. 

W. Krawczyk, A. Wojtczak, T. Szczepański, W. 
Raciniewski, W. Szczepański, J. Raciniewski, 

W. Górecka, I. Nowakowska, W. Barcówna, M. | 
Trelanka B. Bromberkówna, Z. Górecka, B. Pio- 
trowicz, F. Baranowska, B. Posłuszna, F. Bara» 
nowski, Z. Baranowski, Z. Junk, A. Baranowski, 
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w tym dniu przez zawodników przybywających | pomiędzy 83 stopniem. północnej szero- stwa lub udziału nastąpiła przed p H 8 - 

z 6ałej Polski na wyścigi. Komitet sympatycz- j| kości a 105 stopniem długości zachodniej skutecznością połączenia, przesta: A. z a Pa E N SEREK i 5: 

nych Kolarzy pracuje zawzięcie nad tem, ab$| jest pierwszą częścią obszaru wielkiego je być członkiem lub mieć udział A GEY R. Z RAR A 
szczególnie tutaj, w naszej Bydgoszczy spopula- | q; f ZE Ej 3 ć ili w jakiejby to nastąpiło Chudziński — Margonin, A. Zgorzelak lz Szubin, | 
ryzować sport kolarski który w państwach za- MYCZIECESO ay, do bieguna Sioe hie c w chwili, w Hos BY Suy w. Szybowicz — Szubin, J. Maciejewski — Szu- i 
chodnich wybił się na pierwsze miejsce i do- Amerykanin Byrd chce polecieć z bez połączenia. bin, M. Niedbalska — Szubin, Ł, Zgorzelak, St. 

znaje od społeczeństwa wydajnego poparcia. | Grenlandji na aeroplanie Fokkera o 3-ch Gdybym coś podobnego wyczytał W | Szybowicz — Szubin, M. Skalska — Rrajgród, T 


W -dniu tym zjeżdżają do Bydgoszczy najlepsi 
zawodnicy kolarscy, M. i. zapowiedział swój 
udział mistrz Pomorża i mistrz Mazowsza oraz 
Kujaw . Rewja rozpocznie się wysłuchaniem 
uroczsytej mszy św. w kościele Serca Jezuso- 
wego przy placu Piastowskim, poczem przy Pla- 


motorach do bieguna i z powrotem. Jest 
atoli rzeczą wątpliwą, czy tej ekspedycji 
uda się wogóle zorganizować bazę lótni- 
czą w północnej Grenlandji. 
Ekspedycję Wilkinsa finansuje Ford. 
Lot z Point Barrow ponad 80-ty stopień 


dziele medycznem, możebym to i od bie- 
dy zrozumiał, | 

Ale co to wszystko ma wspólnego z 
haszą solidną i schludną ustawą o współ- 
dzielniach? Marjan K. 


P. Kucharzewski — Mogilno, W. Andraszewicz 
— Janówiec, H. Andraszewiczówna — Janówiec, Ą 
Cz. Jurkiewiczówna — Toruń, W. Januchowski 4 
Wągrowiec, W. Kosecki — Osiek, H. Lenartow= - 4 
ski — Wągrowiec, W. Sohaczewska — Koście- SZ 
rzyn, M. Rummel — Sadki, St. Miłosta — Mar- z 
gonin, E, Dawid — Nakło, J. Pałąkówna — 


cu Wolności odbędzie się *defilada, Początek $ SR ; i rzyn j | 
k wyścigów o godz. 14-tej na szosie Gdańskiej | może doprowadzić do sensacyjnych od-| Rybnik, 1. Sk ii ea Fe ; 
start Szkoła Oficerska. Dla gości urządzono| kryć. Wilkins zamierza w środku maja Lech Kowalski — Skulsk, Leon Bidziński — Ba- 


miejsca siedzące, czas zaś uprzyjemniać będzie 
orkiestra, a o godz, 16-tej koncert w ogrodzie 
Strzelniecy, potem zabawa taneczna z rozmaitemi 
niespodziankami. Muzyka solowa znanego na tu- 
tejszym gruncie strzypka p. Finca.> Nagrody 
dla zawądników oglądać można w oknie wy- 
stawnym firmy Chudziński i Maciejewski. Bio- 
rąc pod uwagę to, że sport kolarski powinien 
u nas rozwijać się aknajlepiej, bo jest on rze- 
czywiście godny poparcia, społeczeństwo byd- 
goskie_ przybyć powinno jaknajliczniej na ową 
rewję. Jest to impreza zakrojona na wielką 
skalę, albowiem z wyników jej będziemy mogli 
stwierdzić poziom wyszkolenia i sprawności 
kolarskiej naszych sportowców kołowych, któ- 
rzy w swym programie ustalili nawet bieg 100 
kilometrowy. 

A więc w niedzielę wszyscy podążmy do 
startu przy Szkole Oficerskiej! 


Detilada 1_dzi na Brdzie, 

, Z okazji otwarcia sezonu Bydgoskiego 
Towarzystwa Wioślarskieśo w niedzielę, 9 
maja, odbędzie się na Brdzie o godz. 11,45 
przed poł, wielka defilada łodzi sporto- 
wych, w której wezmą udział wszystkie 
miejscowe towarzystwa wioślarskie, miano- 
wicie Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Kluby 
Wioślarskie „Fritjof, „Gryf, „Brda“, „Wi- 
sła' i sekcja wioślarska Państw. Szkoły 
Agrotechnicznej, (razem 6). 

_ Będzie to pierwsza większa rewja łodzi 
w celach propagandowych miejscowego 
wioślarstwa, gdyż przewidziany jest udział 
około 50 łodzi, w tem 3 ósemki, 


Wycieczka samochodowa do Chełmna. 


Chcąc podtrzymać łączność osobistą po- 
między członkami Automobilklubu Wielko- 
polski Filjj Bydgoszcz, którego terytorjal- 
ty zakres działania obejmuje całe Pomo: ze, 
wzywa niniejszem zarząd filijny wszystkich 


przelecieć przez biegun północny do 
Spitzbergen. 

Trzecia ekspedvcja Amundsena ma 
bazę swą w Kingsbay na Spitzbergen i 
podejmuje swój lot na aerostatku kapi- 
tana włoskiego Nobile. Amundsen za- 
mierza nietylko dotrzeć do bieguna pół: 
nocnego. Statek Amundsena „Norge“ 
musi przebyć obecnie droge -z Leningra- 
du do Spitzbergen 2200 klm. długości. 
Do bieguna wyruszy „Norge“ z załogą 16 
ludzi. Jest możliwem. że Amundsen nie 
napotkawszy pomiędzy Spitzbergen a 
biegunem na ląd, wróci z bieguna zaraz 
z powrotem, umieściwszy na lodach od- 
wiecznych bieguna flagę Norwegii. 

W czerwcu w każdym razie już będą 
wiadomości pewne o powodzeniu 4 eks- 
pedycyj ciekawych. 


D ile chcesz oszczędzać 


to używaj 


kostki buiie mowe. 


jo 


Do sporządzenia 
buljonu z dodatkami 
lub bez, do gotowa- 
nia jarzyn, do polep- 
szenia słabych zup, 
sosów, jarzyn i t. d. 


35. 
Pierwsza w makeronie, 
A druga. w rulonie; 
'frzęcia jest w gazecie; 
Czwarta w lazarecie; j 
Wszystko ku wygodzie 
W Patzera ogrodzie. K. 


36. 
Zapomniałaś pewnie, dziatwo, 
Wyraz rzadko używany; 
Lecz go zgadnąć dosyć łatwo, 
Gdy w szaradzie jest schowany: 
Złącz z tem, co potrzebne kotu, 
Nikłe podobieństwo człecze, 
Będziesz miał czem pognać wołu, 
Jeśli się leniwo wlecze. K. 


Z Bydgoszczy: M. Szukalski, Z. Kowalski, 
E. Nowakowski, W. Sarnowski, Z. Cywiński, A. 
Nowakowski, W. Juliński M. Grzełakowski, W. 
Julinek, F. Zamiar, M. Pajorówna, B. Nowa- 
kówna, R. Feuer, W. Zwoliński, M. Stranz, A. 
Świtalski, B. Malchrowiczówna, M. Nowakowski, 
L. Klingier, I. Ceceniowska, P. Igielski, A. 
Krzemkowski, F. Małchrowicz, St. Stranzówna, 
J. Goździewicz, K. Szumiński, W. Siuda, J. Ja- 
kubowski, F. Adryan L. Brocka, A. Gackowski 
A. Mozolewski, Cz. Szwarcówna, F. Kołodziejczy- 
kówna, St. Lampka, M. Fąferek, D. Lampka, W. 
Zjawiński, B. Kozłowiczówna, M. Borczyńska, 
J. Pruchniewięz, F. Walikowiakówna, T. Frydry- 
chówna, W. Latuskówna, H. Pudlikówna, J. 


` 


boszewo. ' 

Nagrody w drodze losowania otrzymali: s 

I-szą: Józef Wojtczak, Bydgoszcz, Mazo: 
wiecka 29a, (Juljusz Verne „Wśród dzikich ple- 
mion Buchary“). 

Tl-gą: Irena Skrzypczakówna, Wielkie Za- 
jączkowo, poczta Nowe, (Ks. Fr. Hattler T. J. 
„Kwiaty bożego ogrodu“). 

TIl-cią: Wanda Barcówna, Bydgoszcz, Racła. 
wicka 21 (Adam Kompf „Nieśmiertelne świecz- 
niki narodu polskiego“), , 


Ciężkie położenie į 
w przemyśle koszykarskim w Bydgoszczy. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Niewtajemniczeni, a zwłaszcza władze; 


skarbowe, sądzą, że położenie przemysłu 
koszykarskiego jest wcale dobre a, przynaj- 
mniej równa się położeniu innych rękodzieł, 
Rzeczywistość mówi jednak zupełnie co mn- 
neśo. Oto naprzykład warunki produkcji 
i sprzedaży mebli wypłatanych: Czas, po- 
trzebny do wykańczania jednego fotelu, 
wynosi mniejwięcej 22 godziny, dochodzi do 
tego 12 funtów wikliny, co razem, licząc 
czas pracy po 50 groszy na godzinę, a funt 
wikliny po 60 groszy, uczyni 18,20 zł. Za 
gotowy ten produkt uzyskać jednak można” 
nie więcej jak 10 zł, to też nic dziwnego, 
żę większość naszych zakładów jest za- 
mknięta, a reszta nie ma czem płacić nad- 
miernych podatków. 

Powód tego ciężkiego położenia leży w 
nadmiernej konkurencji wiejskich koszyka- 
rzy, którzy uprawiając ten proceder prze- 
ważnie w wolnych chwilach i nie płacą żad- 
nych podatków, a pozatem nie kupują wi- 
kliny, znajdując ją przy drogach, stawach, 
rzekach itd, Należałoby pomyśleć o środ- 
kach zapobiegawczych, y h 
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wiedziałem skąd kozy gnać. 


= ia siedzę, 
_ pinta zamówiony przez pewne towarzy- 
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Powiedziałem Feli: 
— Czasy ciężkie i ja niemoge ciasle za 


ciebie i na ciebie pracować. Ty jesteś mło- 
da, poszukaj sobie jakiegoś zajęcia, zamiast 


cały dzień bakj zbijać albo w kinie siedzieć. 
Rozbeczała się Fela i nuże na mnie z 


"wyrzutami: 7 


.— Poco ty mnie, stary dziadu, wycią- 


A j śnąłeś z zapałczarni? Nie lepiej ci to było 


zapisać się do Bractwa dobrej śmierci, niż 
na tych kiepskich wiechciach codzień na 
Czyżkówko za mną gonić?! Obiecywałeś 


mi złote góry, a teraz czasy są ci za cięż- 


kie? Dobrze mi moja matka mówiła: puść 
tego zeschniętego kaktusa, albo zobaczysz, 
że jeszcze razem będziecie w kruchcie sie- 
dzieć.. Teraz, gdym już jest zwyczajna tro- 
chę lepszego życia, mam iść znowu do fa- 
bryki na poniewierkę. Gdybyś nie był już 
trzy razy przetrącony, 
aby cię na kawałki pokręciło. 

Tak było jednego dnia. Ale już na dru- 
gi dzień Fela z wesołą miną zażądała ode- 
mnie 30 zł, bo ma bardzo dobrą posadę, 
ino musi kaucję złożyć. 

Dałem te 30 zł, rad w duchu, że dziew- 
czyna będzie miała zajęcie. 

Aż tu nad wieczorem telefonują mi, a- 
bym prędko przyszedł do lecznicy. 


Tajemniczy gość w cukierni 


Łuczyka, 


Przychodząc do cukierni Łuczyka, 
siadam zwykle w głębi sali, przy oknie 
wychodzącem na dziedziniec, bo tam 
najmniej goście i kelnerzy kręcą mi się 
za piecami i najmniej przeszkadzają w 
czytaniu gazet. 

Od dłuższego czasu już zwracało 
moją uwagę, że przy jednym i tym sa- 
mym stoliku wysiadywał godzinę, a 
nieraz i dłużej, jakiś starszy, z wygłądu 
zbiedzony i zdepanszowany jegomość, 
który swoją kawę i ciastko zjadał z wi- 
doczną łapczywością, poczem kręcił się 
na swojem. miejscu jak na igłach, i do- 
piero gdy Łuczyk zbliżył się do niego z 
półgłośnem: dziękuje panu! wtedy ów 
gość zrywał się szybko ze swego miej- 
sca i nie płacąc wynosił się z cukierni. 

Pytałem Łuczyka, co to za dziwny 
jegomość taki, ale Łuczyk dawał, jak on 
io zresztą umie, jakieś wykrętne odpo- 
wiedzi. Także interpelowana przeze- 
mnie pani Łuczykowa uśmiechała się 
tylko tajemniczo, a jej siostra, urocza 
jak marzenie panna Ksenia, wtykała 
swój różowy nosek do batystowej chu- 
steczki i też Śmiała się serdecznie. 

Zmiecierpliwiony wpadłem więc raz 
na tego niezwykłego gościa i spytałem 
go z miną i z gestem samego Bromir- 
skiego, co znaczy to jego dziwne zacho- 
wywanie się i te tajemnicze konszachty 
z gospodarzem. 

Chłopisko najpierw przestraszyło się 
i zbładło jak źle zgaszone wapno, ale w 
ciagu dalszej rozmowy nabrał do mnie 
jakoś zaufania i wyspowiadał się prze- 
demna ze swego losu. 

— Jestem — mówił przyciszonym 
głosem — urzędnikiem państwowym 
w VII randze stopnia D. Zdawałoby się, 
Że to już małe dygnitarstwo. Tymcza- 


sem niech Pan Bóg pana broni przed 
takiem szczęściem! Lepiej być ładaja- 
kim ageniem handlowym, bo wtedy 


mam nadzieję, że moją pilnością, zapo- 
biegliwością i uporem przecież tyle so- 
bie zarobię, abv żyć, aby żonie i dzie- 
ciom dać co potrzeba. A jako urzędnik 
co? Na pierwszego rzucą ten ochian 
zwany poborami, i potem zaharuj się 


- pan na śmierć — wszystko na nic, gro- 


sza więcej panu rząd nieda. Zawsze 
było kiepsko, ale odkad  Zdziechowski 
jeszcze więcej obciął nam płace, od te 
go czasu zaczęła się dla mnie prawdzi- 
wie psia egzystencja. 


+  Odsapnał, otarł pot z czoła i zmę- 


 cezonym. zbolałym głosem mówił dalej: 


—- Bieda, panie. była już taka, że nie- 
Aż los się 
nademną zlitował,  Łuczyk ofiarował 
mi bardzo wygodne i przyjemne ubo- 
czne zajęcie, Tak, bardzo wygodne i 
phiemęczace... : 

Tu znowu urwał, 


rozejrzał się do- 


koła. i jakby w obawie, aby nas kto nie 
_ podsinchał, 
dalej: 


prawie szeptem ciągnął 


— Widzi pan, ten stolik, przy jakim 
jest codziennie na godzinę 


KA ` 


 raścdia Feli 


tobym się modlita | 


F 


Biegnę — i kogo widzę: Fela leży į wi- 
je się w kurczach żołądkowych. 

— Ciężko chora — objaśnia mnie zakon- 
nica — iebrio frigida w wysokim stopniu. 

— Dziewczyno, coś ty zrobiła? -— zała- 
muję nad Felą ręce. 

— To przez ciebie — jęczy Fela -— ty 
mnie wtirąciłeś w takie nieszczęście. 

Ja? ja? 

— A tylko kto? Kazateś mi pracować, 
więc poszedłam do fabryki z lodami, wzię- 
łam wózek i pojechałam z nim na miasto 
lody sprzedawać. Obrałam se stanowisko 
przy rampie na Gdańskiei, bo tam dużo ofi- 
cerów chodzi, a mnie było tak iadnie w 
tym białym chałacie... Ale potem żal mi się 
zrobiło drugim lody sprzedawać, W olałam 
sama zjeść. Więc jadłam, jadłam i jadłam... 

— Aż pewnie wyżarłas całą beczkę? 

— Nie, trochę się jeszcze na spodzie zo- 
stało, Widzisz, czego narobiłteśs, Musieli 
mnie taksówką tu przynieść. Zdaje mi się, 
że mam ślizgawkę w brzuchu. Idź zaraz do 
fabryki i zapłać za te lody. 

Przecież wzięłas na kaucję! 

— Tak, ale wolałam se za tə pieniądze 
buciki kupić, a we fabryce dali mi wózek 
bez kaucji, bo im powiedziałam, że jestem 
pani redaktorowa... 


stwo, które ma ten kaprys, że niechce 


przy innym sioliku siedzieć, i gdy ten 
jest zajęty, wynoszą się z cukierni. 
Trudno zaś na oznaczoną godzinę zaw- 
sze mieć ten stolik wolny. Nie pomo- 
gą założone krzesła, na nic się zdadzą 
perswazje kelnerów, że stolik zamó- 
wiony. Taki gość odpowiada, że go to 
nic nie obchodzi, że miejsce jest wolne 
i on tam siądzie, gdzie mu się podoba. 
Łuczyk niemoże się przecie z gośćmi 
awaniurować, a na tamtem towarzy- 
stwie widocznie bardzo mu zależy, bo... 
ho... 


— Co bo? 


— Bo mnie wynajął, aby ja codzień 
przyszedł do cukierni dwie godziny 
wcześniej, siadł sobie przy tym stoliku 
i siedział tak długo, aż owi goście, co 
ten stolik zamówili, nie przyjdą. Wte- 
dy Łuczyk podchodzi do mnie, mówi 
tylko: dziękuję panu! a ja wstaję i ucie- 
kam, aby tamci. mieli miejsce. 

— I cóż panu Łuczyk za to płaci? 

— Nic. Dostaję tylko codzień kawę 
i ciastko gratis. Czasem, gdy Łuczyk 
jest w dobrym huinorze, to i dwa ciast- 
ka każe mi podać do kawy, a w tę nie- 
dzielę to nawet sama Łuczykowa po- 
stawiła przedemną porcję lodów i tak 
jakoś mile rzekła: papaj pan! Czy pan 
uwierzy, że ja lody jadłem ostatni raz 
w roku 1915 z okazji zdobycia Przemy- 
śla przez Moskali? 


Na to wspomnienie biedakowi w o-| 


czach jakby łzy zaświeciły. a ja klnac 
w duchu wszystkich Kucharskich. 
Grabskich, Zdziechowskich i innych 
konsyliarzy i cudotwórców naszego 
skarbu. w paskudnym humorze opuści- 
łem cukiernię. 


Uniform dla „tych dam”. 


Czarna suknią z białą gwiazdą. 


rWódz narodowej armji chińskiej general 
Lu-Czuns-Ling celem podniesienia poziomu 
moralności swych wojsk, wydał rozkaz 
wzbran'ający pod karą śmierci wszystkim 
oficerom palenia opium i tytoniu, używana 
alkoholu, słuchania muzyki i zasiadania 
do wspólnego stołu w towarzystwie dam 
lekkich obyczajów. à 

Ponieważ w obozach wojsk chińskich 
znajduje się wiele takich dam, otaczających 
się wielkim zbytkiem, rozporządził generał 
Lu-Czung-Lin, aby kobiety te ubierały się 
w czarne suknie, a na znak zawodu, jaki 
uprawiają, nosiły na prawem ramieniu bia- 
łą gwiazdę, 

Damy, które nie posłuchają tego rozka- 
zu, ukarane będą chłostą i obwożone po 
obozie w klatkach. 


Radio na usługach spiskowców. 


Barcelona, 7. 5. Wykryto tajną stację 
radjową, która ryzsyłała odezwy wystę 
pujące przeciwko Primo de Rivera. Znaj 
dowała się ona na pokładzie okrętu ma- 
rynarki wojennej „Dedalo“, a obsługi- 
wało ją trzech młodszych oficerów ma: 


z 


Niedziela, dnia 9 maja 1926 r 


ą Siłacz nań siłąacze. 


ciężary 600 funtowe, hez najmniejszego wysiłku. 
Sława. tego herkułesa poczęła się już roznosić 
poza granice Francji, gdy najniespodziewaniej 
jakiś czeladnik ślusarski zdemaskował oszusta. 
Mianowicie kule, którerai żonglował, ulane były 
z cienkiej blachy żelaznej i ważyły w istocie 40 
funtów. Leżały one jedrak na żelaznej blasze, 
połączonej z bardzo silnym elektromagnesem, 
który ře przyciągał i nie pozwalał unieść do 
góry. Z chwilą jednak, gdy mr. Treffort zabierał 
się do manipulowania niemi, wyłączał on na 
depnięciem na ukryty w podłodze guzik, 1 wyłą. 
czał elektromagnes, a kule, nieprzyciązcane do 
swego podłoża magnesem ważyły może 40 fun- 
tów tylko. Ów ślusarz podpairzył ten trie. i 
odkrywszy guzik, dokazywał bez wysiłku tej 
samej sztuki. Mr. Treffort musiał chyłkiem ucie- 
kać z miasta, ale uczynił to, z dobrze już wy- 
ładowanemi sakwami pieniężnemi. 


Encyklika na 700-lecie 
św. Franciszka'z AsSyżu. 
Rzym, 7. 5. (PAT). Z okazji 700-nej 
rocznicy śmierci św. Franciszka z Assy- 
żu papież ogłosił encyklikę, w której pod- 
nosząc godne uwielbienia dzieło tego 
wielkiego przyjaciela całej ludzkości, 
wzywa społeczeństwo chrześcijańskie do 
poprawy obyczajów i do powrotu na dro- 

gę cnoty i pobożności. 


Amundsen posuwa się coraz 
dalej. 


Rzym, 7. 5. (PAT). Ministerstwo Lot; 
nictwa otrzymało dziś z pokładu statku, 
„Norge“ następującą radjodepeszę: Prze 


Nasi dziennikarze 


Bukareszt, 7. 5. (PAT) Prasa rumuń- 
ska podkreśla znaczenie rozpoczynacej 
się w Galacu polsko-rumuńskiej kon- 
ferehcji prasowej. Konferencja ta zda- 
niem pism jest naturalnym przejawem 
solidarności, wiążącej oba zaprzyjaźnio- 
ne kraje. Plan zwołania podobnej kon- 
ferencji był rozpatrywany już w ubie- 
b.rm roku na konferencii prasowej 
państw małej ententy w Sinaia, gdzie 
przyjęto jednomyślnie wniosek, wzywa- 
jący do poczynienia u polskich stowa- 
rzyszeń prasowych kroków w celu po- 
zyskania prasy polskiej dla wspólnej 
akcji czterech państw. Rumunja czuje 
się szczęśliwą, mogąc po konferencji 
prasowej w Sinaia powitać w. Galacu 
poraz pierwszy delegację prasy polskiej 


Galac, 7. 5. (PAT). Wczoraj po poł. 
polska delegacja prasowa udała się stat- 
kiem na wycieczkę do Braiły, gdzie spotka- 
ła się z niezwykle serdecznem przyjęciem 
ze strony ludności i przedstawicieli władz. 
Wieczorem minister pracy Franco Yassy 
wydał bankiet na cześć gości polskich. 
Podczas bankietu minister wzniósł toast na 
cześć Prezydenta Rzplitej Polskiej, pod- 
kreślając w gorących słowach jego działal- 
ność patrjotyczną, której całe swe życie po- 
święcił, Na toast ten odoowiedzieli p. Gra- 
bowski, wznosząc kielich za zdrowie kró- 
lewskiej pary rumuńskiej oraz redaktor 
Beaupre, toastując a cześć wielkiego przez 
swą rolę historyczną narodu rumuńskiego. 

Obrady konferencji prasowej 
rumuńskiej odbywają się pod przewodnict- 
wem p. Dianu, naczelnika wydziału propa- 
$andy rumuńskiego ministerstwa spraw za= 
gran cznych. ° 

Jutro przybywają na zamknięcie obrad 
minister spraw zagr. Rumunji Mitilineu oraz 
poseł Rzplitej Polskiej w Bukareszce p. 
Wielowieyski. i 


Rodzice dwudziestu. dzieci. 


Francji grozi wyludnienie i dlatego 
każda rodzina liczniej rozmnażająca 
się, zwraca uwagę ogólną i jest przed- 
miotem troski i opieki rządu. 

W miasteczku Meteren żyje rodzina 


murarza Duborbier, która w ostatnich * 1 


dniach powiększyła się o J "udziestego 
potomka. Troje dzieci z tej licznej gro- 
madki już umarło, zostało wszakże sic- 
demnaścioro: 14 krzepkich chłopaków i 
3 hoże dziewice. 

Panstwo Duborhbier są jeszcze ludźmi 
w sile wieku — i jak z dotychczasowej 


latujemy ponad Spitzbergiem. Gęsta działalności widać — ożywieni duchem 
mgła. Około godz. 6 przybędziemy do; twórczym, można więc mieć nadzieję, że 


Kingsbay. Wszystko pomyślnie. 


Kingsbay, 7, 5. (PAT). Przybył tu dziś! 
rano statek napowietrzny „Norge“. f 
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A | 
W Besancon we Francji, produkował Się & j 

tleta, który swemi produkcjami wzbudzał po- | 

dziw we widzach. Dość powiedzieć, że podnosił 


jeśli dobrze pójdzie, to dociągną do re- 
kordowej liczby dwu tuzinów dzieci — 
czego im i Francji z całego serca życzymy. 


wA = k s p 
Ss j== U 


W poznańskim ogrodzie zoologicznym znaj-ł dromedarach jakieś tajnie drzemiące instynkty 


duje się para dromedarów (wielblądow), które 
dużych są nielada 
atrakcją. Dromedary te nasi chłopcy zdobyli 


| naturalnie dla małych i 


w r. 1920 na bolszew:kach i zrobili z nich pre- 


zent prez, Wojciechowskiemu, a ten, n'ema ge 
pomieszczenia dla takich egzotycznych gości, 
rynarki. Zostali oni aresztowani i inter" | ofiarował je dalej zwierzyńcowi w  Toznaniu. | mansach. 
_nowani na krążowniku „Rio de la Plata". | Obecnie budząca się wiosna obudziła i w tych 


on zaleca się niej, ona też nie jest od tego 
a wszystko to objawia się pocałunkami, jak to 
widz my na rycinie, Są to wprawdzie iśce 
wielbłądz e pocałunki, objawiające się aż zbyt 
stośnem emckaniem i bekiem, ale trudno ż8- 
dać od wielbiądów estetyki i delicatezzy w Toe 
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w Rumunii 
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List z Warszawy.| 


Przebieg przes lenia gabinetowego oświetla 
w dalszym ciągu list następujący: 


Warszawa, 7 maja. 


Przewidywania moje, wyrażone we 
wczorajszej korespondencji, okazały się 
słuszne. Prezes Chrześc. Demokracji p. 
Chaciński zrzekł się misji tworzenia 
gabinetu. Na tę decyzję wpłynęły przy- 
czyny następujące: Kiedy p. Witos od- 
mówił przyjęcia misji tworzenia nowego 
rządu p. prezydent Rzeczypospolitej 
zwrócił się z odnośną propozycją do p. 
Chacińskiego, który zastrzegł sobie 
czas do namysłu, chtąc przedtem poro- 
zumieć się ze stronnictwami sejmowe- 
mi dia wybadania ich opinji. P. Cha. 
ciński oświadczył klubom, że pragnie 
przesilenie gabinetowe zlikwidować w 


przeciągu dnia wczorajszego uważając, 


że w dzisiejszej sytuacji 
przesilenia przewiekać. 
wica kategorycznie odmówiła współ- 
pracy w koalicji, w ktorejby zasiadał 
związek ludowo-narodowy, p. Chaciń- 
ski zaś na koalicję bez udziału w niej 
najliczniejszego klubu sejmowego, pójść 
nie mógł — przeto punkt ciężkości per- 
traktacji przeniósł się na cztery stron- 
nictwa, które do ostatniej chwili wy- 
trwały w poprzedniej koalicji. Ponie- 
waż ta „czwórka“ co do programu przy- 
szłego rządu była mniej więcej zgodna, 
rozmowy p. Chacińnskiego mogły się roz- 
bić jedynie o sprawy personalne. Tak 
się też stało. Główną przyczynę nie- 
udania się misji p. Chacińhskiego stano- 
wiła sprawa obsadzenia teki ministra 
spraw wewnętrznych. O to stanowisko 
ubiegali się piastowcy, narodowi de- 
mokraci, po posiedzeniu zarzadu swego 
klubu wypowiedzieli się kategorycznie 
przeciw pozostawieniu teki ministra 
spraw wewnętrznych przedstawicielowi 
„Piasta“, domagając się jej dla siebie, 
ewentualnie godząc się na zcentralizo- 
wanie tej teki przez powierzenie jej ge- 
neralowi Sikorskiemu. P. Witos wi- 
dząc zdecydowane stanowisko = nurodo- 
wej demokracji, był nawet skłonny przy 
jać taką propozycję, jakkolwiek nie o- 
świadczył tego stanowczo. P. Chaciń- 
ski uważając, że najważniejsza trud- 
ność, która stanowiło obsadzenie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, byłeby 
usunięta, udał się w nocy do p. prezy- 
denta ze sprawozdaniem z sytuacji. P. 
prezydent jednak wypowiedział się przę 
ciw p. Sikorskiemu, co skłoniło p. Cha- 
cińskiego do zrzeczenia się misji two- 
rzenia gabinetu. Jednocześnie p. prezes 
Ch. D. zapewnił p. prezydenta o czyn- 
nem poparciu usiłowań stworzenia ga- 
binetu koalicyjnego, opartego na 
„CZWÓTrce'*. 

Na skutek decyzji 
p. prezydent zwrócił 
p. Witosa z propozycją tworzenia gabi- 
netu. Tym razem o. Witos przyjał pro- 


pozycję. zastrzegając sobie, podobnie, | 
jak p. Chaciński, czas do namysłu. K 


nie należy 
Ponieważ le- 


p. Chacińskiego 
się ponownie do 


fenrecje, jakie przeprowadza teraz p. 
Witos, doprowadzić winne do zakoń- 
czenia przesilenia. Najważniejsza trud- 
ność, obsadzenie teki ministra spraw 
wewnętrznych, została usunięta w ten 
sposób, że stonowisko to nrzynaść ma 
Chrześcijańskiej Demokracji, która ma 
desygnować kandydata. Jeźli chodzi o 
osobę, to wchodzi w rachubę p. Chaciń- 
ski, albo p. Smólski. Rzecz ta będzie 
rozstrzygnięta po porozumieniu się z n. 
Smólskim, który jest w Lublinie. Ob- 
sadzenie innych tek nie natrafi, mojem 
zdaniem, na powa?niejsze trudności. 
tak. że p. Witos mógłby w dniu dzisiej- 
szym przedstawić p. prezydentowi Rze- 


'ezyposnolitej listę nowego rządu. 


Z całego dotychczasowego przebiegu 
przesilenia okaznię się jedno, a miano- 
wicie to, że p. Witos wszelkiemi siłami 
dążył do cebięcia steru władzy. Zgoda 
jego na powierzenie Chacińskiemu mi- 
sji tworzenia gabinetu była tylko tak- 
tycznem posunięciem. które miało na 
celu donrowadzenie do takiei sytuacji, 
bv p. Chaciński zrzekł się misji. a pre- 
zesura rządu i teka snraw wewnetrz- 
nych pozostała w rękach „Piasta“. Plan 
p. Witosa udał sie tvlko cześciowo, a 
roczei nie udet sie, ho utrata stanowi- 
ska ministra snraw wewnętrznych jest 
dla . Piasta“ przegraną. 

Chrześcijańską Demokracja wycho- 
dzi z przesilenia znacznie wmocniona. 
Otrzymać ma obok teki sprawiedliwo- 
ści tekę ministra spraw wewnętrznych. 
najważniejszą dziś wobec agitacji ko- 
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munistycznej. Chrześc. Demokracja za- 
pewne nie nadużyje tej teki dla swojej 
partji, ale jej przedstawiciel na stano- i 
wisku ministra spraw wewnętrznych 
zapewne poprowadzi energiczną walkę 
z agitacją wywrotową, a zarazem będzie 
dążył do reorganizacji administracji pań 
Stwowej. Czy tekę tę obejmie p. Smól- 
ski, jeden z komisji trzech (Kasznica, 
Bobrzyński i Smólski) czy też p. Chaciń- 
ski, to już sprawa drugorzędna.  Oby- 
awaj bowiem znani są jako bezwzględ- 
ni przeciwnicy akcji wywrotowej, oby- 
dwaj zgodnie żądają reorganizacji apa- 
ratu administracyjnego w Polsce. Dzia- 
łalność jednego czy drugiego będzie dla 
Polski owocną. Chrześc. Demokracja, 
godząc się na to, by jej przedstawiciel 
objął w nowym rządzie sprawy wewnę- 
trzne, zdaje sobie sprawę z wielkiej od- 
powiedzialności, jaką bierze na siebie 
wobec całego społeczeństwa. Sądzę, że 
oparta o niezłomne zasady sprawiedli- 
wości chrześcijańskiej spełni ten obo- 
wiązek jak najlepiej i w ten sposób 
stwierdzi nie poraz pierwszy, że w jej 
działalności przewodnią dla niej myślą 
jest nie interes stronnictwa, ale wyłą- 
cznie i jedynie interes państwa. 


Zabrzeski. 


"Nr a AO A OZ AAAA OAZA Z OZON EEC, 


Ze świata dyplomatycznego. 


Mr. Laroche, nowy ambasador francuski 
przy rządzie polskim, przybył przed ty* 
godniem na swój posterunek 
do Warszawy, 


Bankiet w Angorze. 


Angora, 7.5. PAT. We środę, dn. 
5 bm. poseł Rzplitej Polskiej p. Bader 
wydał na cześć prezydenta republiki tu- 
reckiej obiad, w którym wzięli udział 
prócz prezydenta Mustafy Kemal pa- 
szy, prezes zgromadzenia narodowego 
Kiazim pasza, prezes rady ministrów 
Ismet rasza, min. spraw zagr. Tewfik 
Ruhdi bej. prezes komisji spraw zagr. 
Szukri-Kaia, inspektor armji Said z 
małżonką, sekretarz stronnictwa ludo- 
wego Safwet bej oraz świtą prezydenta. 


Rosja a Bałkany. 


Paryż. (Tel. wł) Rakowski, amba- 
sador sowietów w Paryżu, udzielił 
przedstawicielowi pisma „Revue des 


Balkans' wywiadu o polityce rosyjskiej 
wobec państw bałkańskich. Rakowski 
podniósł, że jego zdaniem zbliżenie po- 
między Bałkanami a Rosją powinno być 
dokonane na podstawie traktatów roz- 
jemstwa i nieagresji. Każde państwo 
powinno taki traktat zawrzeć z Rosją 
jak Turcja. Rakowski wysunął argu- 
ment, że państwa bałkańskie są polity- 
cznie i gospodarczo rzekomo zagrożone, 
gdyż znajdują się na drodze wielkich 
mocarstw de ich własności kolonjalnej. 

W kwestii besarabskiej podniósł Ra- 
kowski, że Rosja niechce rzekomo woj- 
ny z Rumunją, którą mogła była w ro- 
ku 1921 z powodzeniem przeprowadzić, 
lecz żąda plebiscytu w Besarabji. 

Serbowie i Bułgarzy, zdaniem amba- 
sadora Rakowskiego. powinni się złą- 
czyć w związek naddunajski ze wzglę- 
dów politycznych i gospodarczych. Na- 
leżałobv stworzyć związek państw bał- 
żańskich. 

Rakowski zapomniał dodać, iż zwią- 
zek ten powinienby według życzeń Czi- 
czerina znajdować się pod wpływem 
Rosji sowieckiej, Echo w Bułgarii i Ju- 
gosławji pewnie nię zachwyci nadmiar. 
nie Moskwy. a 


Niemcy zaniepokojeni fajnemi układami Lifwinów 
z bolszewikami. 


W „Königsberger Allgemeine Ztg." 
stwierdza p. Serafin, że Litwa prowadzi 
obok ogólnych rokowań bałtyckich taj- 
ne rokowania z Rosją, spodziewając się 
stworzyć punkt oparcia przeciwko Pol- 
sce w celu przyspieszenia -pomyślnego 
dla siebie rozstrzygnięcia w sprawie wi- 
leńskiej, 

O ile można było się spodziewać — pi- 
sze dziennik — Rosja miała odmówić za* 
gwarantowania Litwie Wilna, natomiast 
wyraziła gotowość gwarancji K'ajredy. 
Te tajne, rokowania między Moskwą a 
Kownem wywołały żywe zaniepokojenie 


tyckich w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej. Może dlatego właśnie musiał się 
Reunis podać do dymisji. W każdym 
razie — zaznacza dalej dziennik — ist 
nienie państw bałtyckich jest dla Nie 
miec konieczneścią. Zlanie się państw 
bałtyckich ze związkiem sowieckim o- 
znaczałoby dla Niemiec bezpośrednie ze 
tknięcie się z Rosją oraz wzmoż. presji: 
Sowietów na Niemcy. Również ludność 
niemiecka na Łotwie i w Estonji byłaby 
znacznie zagrożona. Z tych względów, 
utrzymania stałus quo na Bałtyku jest 
zasadniczym poestulałem polityki nie” 


w Rydze i Tailinie, łamią one peer mieckiej. 


dotychczasową solidarność państw bał- 


CE W CO O A A ERO 


Wspó czujące serca... 
Z Torunia donoszą nam: 


Z okazji święta narodowego Trzeciego Maia 
przesłał konsul francuski p. B. Hozakowski na 
ręce pana wojewody pomorskiego 200 zł. na ce- 
le Pomorskiego Uniwersytetu Powszechnego. 

Firma J. M, Wendisch Ska. S. A. w Toruniu 
przesiara do dyspozycji p. wojewody według je- 
go uznania na cele społeczne 500 zł. 

Sumę tę podzielił p, wojewoda następująco: 

Pomorskiemu Tow. Opieki nad dziećmi (Żłó- 
bek św. Antoniego) w Toruniu 100 zł. 

Na dożywienie bezrobotnych w Toruniu 100 
złotych. 3 

Ochronce w Cheimży 100 zlotych. 

Kuchni dla ubogich w Grudziądzu 100 zł. 

Kuchni dla ubogich w Wejherowie 100 zł. 

Ofiarodawcom należy się szczere podzięko- 
wanie, 


Mój ogród. 


Lubię siąść w moim ogrodzie, 
Gdzie modre kwitną ostróżki, 
Wiatr kiedy pieści me włosy, 
Nad głową brzęczą mi muszki. 


Na trawę padam rozgrzaną 
I śledzę sobie po cichu 
Libacje bąków łakomych 

W rozkwitłym lilji kielichu, 


Runem srebrzystvch obłoków 
Całe się nicbo zaludnia — 
Błogosławiona niech będzie 
Leniwa senność południa. 


[| 


Wszystko się w sercu uci za, 
Wszystko się w myślach oddala — 
Dusza od brzegów zmzrtwienia 
Odpływa jak senna fala. £ 


I tyś daleka odemnie 
Kochanko cudna i mała, 
Coś żądzę moją trzybiła 


Na krzyżu białego ciała. 


Już chmura na kształ okrętu 
Rozpięła swych żagli mleczność — 
Z ogródkićm, rozgrzanym w słońcu 
Płyniemy powoli w wieczność. 


Henryk Zbierzchowski. 


Wyrównanie poborów starszych nauczycieli 
szkół powszechnych. 


© Na mocy instrukcji Ministerstwa W. R. 
i O. P. z dnia 14 grudnia 1923 roku obliczało 
Kuratorjum Okr. Szk, starszym kolegom 
pokory według grupy VII szczebla a. Or- 
ganizacje nauczycielskie przeprowadziły 
przeciw. temu zaszereśowaniu proces, a wy-. 
rok Najwyższego Trybunału Administracyj- 
nego rozstrzygnął sprawę na korzyść kole- 
gów zainteresowanych, chociaż tylko czę- 
ściowo. Do wyroku tego wydało Minister- 
stwo W. R. i O. P. rozporządzenie wyko- 
nawcze. W myśl tego rozporządzenia za- 
licza się starszym kolegom do dnia 1 lipca 
1920 roku 24 lat służby (czas wymagany do 
osiągnięcia VII grupy według ustawy z dnia 
13 lipca 1920 roku). Wobec tego należało- 
by im się w dniu wejścia w życie ustawy 
z dnia 9 października 1923 r., t. j w dniu 
1 października 1923 r. pobory grupy VII 
szczebla b), a z dniem 1 lipca b. r. przejdą 
do szczebla c).. Rozporządzenie odnosi się 
do wszystkich nauczycieli, czynnych w dniu 
1 października 1923 roku, a więc i do eme- 
rytów, którzy przeszli w stan spoczynku 
po tym terminie, Wyrównanie poborów na- 
stąpi z urzędu, wobec czego wnoszenie po- 
dań przez za'nteresowanych nauczycieli do 
Kuratorjum Okr. Szk. jest zbędne. 


Stow, Chrześc.- Narod. Naucz. Szkół Powsz. 
| > „Koło miasta Bydgoszczy. 


. 


pomóc 


Z bydg. Państw „Seminarjum nancz. męskiego: 


Uroczystość uczczenia rocznicy 
Konstytucji 3 Maja 


Na wyniosiem wzgórzu, wznoszącem się po- 
między Szwederowem a Wiiczakiem, już z da- 
leka widać dominujący nad miastem swym o- 
gromem, wspaniały gmach Seminarjum nauczy- 
cielskiego, z którego rok rocznie poważny za- 


-| stęp pracowników oświatowych, do swego zawo- 


du doskonale pod każdym względem przysposo- 
bionych nauczycieli wychodzi, by między lud, 
wedle przykazania wieszcza naszego, kaganiec 
oświaty nieść. 


W zacnej tej uczelni, która przez długi szereg 
lat była rozsadnikiem i twierdzą hakatyzmu, 
z chwilą objęcia w niej rządów przez tyle tur 
tejszej polskości zasłużonego uzielnego działacza 
dla sprawy narodowej, czcigodnego ks. dyr. Fi- 
lipiaka, zawiała inna atmosfera, zapanował in~ 
ny duch, duch polskości i patrjotyzmu, duch 
karności i obowiązkowości, ładu i porządku, 
bez czego jednostki, rodziny, społeczeństwa i 
państwa istnieć nie potrafią. 


Obok tych kardynalnych cnót obywatelskich 
dzięki niestrudzonym zabiegom ks. dyr. Filipia» 
ka, dzielnie pracującego z nim grona nauczy* 
cielskiego, wychowuje się tu młodzież w duchu 
katolicko-narodowym i szczerze polskim, w 
czem wielce pomocniczym środkiem są przeróż-” 
ne uroczystości narodowe, które w bydg. Semi- 
narjum obchodzi się zazwyczaj bardzo skrupu- 
latnie i uroczyście. W bieżącym roku szkolnym 
obchodzono je tu kilkakrotnie, lecz najuroczy*' 
ściej i najokazalej święcono w ubiegły ponie- 
działek uroczystość uczczenia Konstytucji, 
3 Maja. 

Przebieg jej był %astępujący: Najpierw, rano 
o godz. 8 rozpoczął się obchód dla uczniów Se- 
minarjum. Po odprawieniu Mszy św. przez ks. 
dyr. Filipiaka, nastąpiła uroczysta akademja, 
której program bogaty i urozmaicony, wykonali 
w celem tego słowa znaczeniu koncertowo, ucz- 
niowie Seminarjum. Na program tej akademji 
złożyły się popisy orkiestry symfonicznej, któ- 
rą zakład naprawdę pochlubić się może, popisy 
chóralne, deklamacja i prelekcja, do Konstytu- 
cji 3 Maja, wygłoszona przez prof. Conrada. Po- 
pisy orkiestralne i chóralne, wykonane w pro- 
gramie tej akademiji, tudzież podczas Mszy św. 
pod kierunkiem prof. Urbanyiego odznaczały Bię, 
niezwykłą precyzją wykonania, wyrąstającego 
ponad poziom amatorski młodzieży szkolnej. 


Deklamacje wygłosili z dużem uczuciem i Zro- 
zum'eniem a nawet z pewną oraiorską, swadą 
uczniowie zakładu Najder, Lewandowski, Cia- 
puta, i Grochocki. Doskonale opracowany pod 
względem rzeczowym przez prof. Conrada, wykład 
e Konstytucji 3. Maja i potoczyście, barwnie, 
z talentem oratorskim przezeń wygloszony, Sta- 
nowił bardzo dobre i godne uzupełnienie progra- 
mu tej pięknej uroczystości. Qdśpiewaniem hym- 
nu narcdowego zakończono program tej Akade= 
mji dla uczniów Seminarjum, poczem . odbył 
się taki sam obchód dla dziatwy szkoły ćwiczen, 
Rozpoczął się on o godz. 10. uroczystą mszą, Św. 
odprawiona przez ks. Kaję, prefekta zakładu, po. 
czem nastąpiły popisy dziatwy. Program obej- 
mował chórowe śpiewy poszczególnych klas 
wykonane bardzo udatnie, pod kierunkiem abi- 
turjentów nauczycielskich pp. Wardeckiego, Bus. 
sowskiego, i Pawłowskiego, tudzież przepiękną 
wiązankę pieśni narodowych na 3 głasowy chór 
dzieci, odśpiewaną wprost koncertowo, pod kier. 
prof. Tylczyńskiego. W skład programu wcho- 
dzily i tu piękne deklamacje, wygłoszone spra- 
wnie przez uczniów i uczenice ze szkoły éwi- 
czeń. Bardzo dobre wrażenie zrobił doskonale 
do okoliczności i do poziomu artystycznego dzie. 
ci przystosowany wykład o tej sławnej Konsty” 
tucji, wygłoszony barwnie i należycie pod Wwzglę 
dem krasomówczym przez abiturjenta. zakładą 
p. Skałeckiego. Dziatwa z dużem zajęciem wsłu- 
chiwała się w za.mujące wywody prelegenta. 
Miiem urozmaiceniem programu tej uroczystości 
było bardzo poprawne, pelne werwy Solo skrzyp 
cowe małego chłopczyka :Kołodziejskiego, przy 
akompanjamencie jeszcze mniejszego pjanisty 
Marjana Urbanyiego. Obaj miniaturowi wyko- 
nawcy popisali się jak mogli najlepiej. Na za- 
kończenie tego rzeczywiście uroczyście odpra+ 
wionego obchodu, odśpiewano Rotę Nowowiej- 
skkiego. Przebieg tej uroczystości zrobił na licz- 
nie zebranej publiczności bardzo duże, wprost 
imponujące wrażenie, był wymownym dowo- 
dem wytrwałej i celowej pracy w kierunku wys 
chowawczo-narodowym i oświatowym. j 
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Niedziela, dnia 9 rala 1926 r. 


3 y 


Polskieg i ścżj y 

ois ego Stronnictwa Chrzešcijaůsklej starszego. Wykład wygłosi p. prof. Osowska. 
Demokracji K. S. „Korona“ przy Zw. Podof. Rez! W so- 

odbędzie się w niedzielę, dnia 16 maja br. | 7919 8 maja o godz. Smej wieczpr zebranie w 


zab : ę È sali p. Mellera. Ze względu na zawody z K. S. 
Program zjazdu zostanie ogłoszony w Polonja uprasza się o gremialne stawienie człon- 


wydelegowały swych przedstawicieli i 
zgłosiły delegatów do Sekretarjatu Okr. |kę w dniu 9. bm, (w niedzielę). Zbiórka o 8 


+ 1(-) Jan Kaźmierczak. (—) Antoni Gołąbek. | sirą o godz. 6. w kierunku Rynkowa. 


Plac Piastowski. Z powodu bardzo ważnych 


, 


35, W poniedz'ałek, 10. bm. o godz. 7.80 wiecz. ze- 
U golibrody | K S. „Brda“, Schadzka dziś w sobotę o godz. | branie sprawozdawcze, w kancelarji przy koście- 
ę 


Zebranie zarządu okręgowego Związku Fra. | nie zmniejsza, uprasza się o staranie o nowych 


— Pan re i że j 
n redaktor uwierzy, że ja sze prze- | cownikó wGastronomicznych oddział Bydgoszcz, | hojnych członków. 


wracał razem z gabinetem? Ino gabinet | odbedzie, się dnia 10. bm. o godz, 4. popoł. w 0-|  Kało Przyjaciół Harcerstwa. W niedzielę, 9 
przewracał sze przez intrygi, a ja od wiel- | gnisku. Z powodu nader ważnych spraw, przy-| bm. o godz, 12. w poł. w gmachu gimnazjum 
peen strachu. Bo ja już widział komuny, | bycie każdego czionka obowiązkowe, A żeńskiego przy ul. Staszica 8—10 odbędzie się ze- 
rwi, mordu į czerezwyczajki z panem Kro- branie Koła Przyjaciół Harcerstwa przy I. dru- 


: A Polskie Zjedneczenie Drobnych Kupców. Z6-| żonie żeńskiej i 5 igi öre 
i 3 k PAE 3 p żynie żeński . Król. Jadwigi, na które człon- 

SE fbi SLIŻ Rt wiem, co pan | branie miesięczne w sobotę 8 maja o godz. 7-mej Eo i kak RA $ Zarzad. 
ronenberg lubi robić dużo rajwachu, ale | wieczorem w sali Mellera, Plac-Piastowski. Pro- Tow. właścicieli domów i gruntów. Dnia 10. 


ZJAZD OEREGOWY Stow. Młodych Polek „Promyk“, W niedzielę 
9. bm. o godz. 4. zebranie plenarne oddziału 


a Lyry $ = 
przysztyma tygodniu. : ków I druż, oraz przyniesicnie garniturów. No- 
Upraszą się poszczególne koła, powia- | wi członkowie mile widziani. | Zarządł. 
tów: Bydgoszczy, Inowrocławia, Strzel- „Halka“, Lekcja śpiewu w poniedziałek. dnia 


na, Żnina, Szubina i Wyrzyska — ażeby | 10. bm. o godz. 8. w Ognisku. Równocześnie: za- 
prasza się wszystkich druhów czyńnych i nie- 


czynnych oraz gości i sympatyków na majów- 


2. 


w Bydgoszczy, ul. Dworcoaw 2. (tel 1299). | 545 rano na Placu Wolności. Wymarsz z orkie- 


Tow. Młisdzieży „Patria. Zebranie plenarne 
w poniedziałek 10. bm. o godz 8. u p. Mellera, 


F4 Ź Y € j A T OWA R Z Y ST w. SI St Ee BeA par. św. Trójcy. 


7. wiecz. w lokalu Złoty Róg ul. Grunwaldzka. | ję św. Trójcy. Ponieważ bezrobocie i nędza się 


Nr. 116, 


NOTOWANIA 


Giełdy Płodów Reinczych w Poznaniy 
z dnia 7 maja 1926 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał ładunki wag., dost 
i zaraz za 100 kg. w zlotych 


Żyło - - 32,00—83,00 Pszenica -  52.50— 54,50 
Owies « « « s'elese ss 1 4 » 4 . - 38,00— 5,00 
Jęczmień ,  —82 Jęczm brow. 81,50— 33,50 
Mąka żytnia 70%, z workami « « * .: — 48,50 
Cz » 650% ” z wi 57 50,0 
M: ka pszenna 65 /* 7 + + + /78,00— 81,00 
Otręby żytnie 26.00—27 00 Otręby pszen. — — 
Ziemniaki jadalne * * * * * * * ... — 3.85 
Ziemniaki fabryczne « * + * * seso — 3,5) 


Hi 
Urz;dow2 ceduła z dnia 7. 5. 1325 r, 


Papiery procentowe: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom ) 


8,/? dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytow. 
6.8 — (za 1 dolar.) 


6,9 listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytow, 
10,60 (za 1 ctr. mtr) 


5,/0 Pożyczka koawersyjna 0,32 (za 1 zł— 
Akcje ban owe; 
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.) 
Bank Kwilecki, Potocki i S-ka I—VIII em. 2,20, 
Akcie przemyslowe: 
i Kurs w złotych (za 10 0 mk. nom.) 


on b, kasi. On a: wielki rewolucje ma za simy o liczne przybycie członków i sympatyków. | mają rb. o godz. 7. wiecz. w. Resursie Kupieckiej PERECA Fal RAA 4 
maitego wzrostu. resztą pan Kronenberg Tow. Pomocników Fryzjerskich, Wycieczka | ul. Jagiellońska 25. odbędzie się nadzwyczajne 0- Unia (dawniej Ventzki) II ke” 3.0 
ma teraz innego kłopotu na głowie, a nie | do Rynkowa odbędzie się w niedzielę, dnia 9-go | gólne zebranie. Z powodu ważnych spraw upra. | | - i t 3 r: 
p eeweki przesilenia. On robi wielki | bm. Zbiórka o godz. 5.45 plac Teatralny, Wy-ļ| sza się o liczny udział. Podee: nay akee morne Ay procentowa 
omby teatralny, aby uszmiercić pana Kro- | PASZ o godz. 6-tej. Zarząd. Tow. śniewu „Lutnia“, W poniedziałek, 10. sza. 
Se a oai k, Rany Cieszkow- Powstańcy i Wojacy obwodu bydgoskiego. AEC AA Sora w lokalu 
ski, a sam chce objąć dyrektury w teatru W niedzielę, 9. maja cdbędzie się w strzelnicy |“ “s a 58 bę W, 3 ï : 
BEDE arywat fol aneda 1 boha ter, | wojskowej w Jachcicach strzelanie o nagrody i Zebranie Tow. Rokotników parafji św. Trój- Bank Polski płaci w dniu 8. WG 
E szpiwał /Aidy. teNibelungi o mistrzostwo obwodu. Zbiórka członków poszcze | Sy Odbędzie się jutro, zaraz po sumie, w salce | Dolary amerykański 10: TY 
o pan miszli, co sze stani y >, | g6nych towarzystw obwodu o gdz. 7.50 rano w|Przy kościele. Z powodu bardzo ważnych spraw Funty szterlingów 58,48 
Zdziebkoński? B i ki nie z panem | Ognisku, skąd wyruszamy z orkiestrą do Jachcic, kompletne stawienie się konieczne. | Franki szwajcarskie 201 94 
az owsi ua o jego teki jest najważ- | Należy zabrać legitymacje. O godz. 5. popoł. u- Sokół Bydgoszcz VII. urządza wycieczkę doj Franki ifancuskie 32 94 
niejszy i najłakomszy, Na szczęście u nas | roczyste rozdanie nagród w Ognisku, peczem Plinowie. Zbiórka o godz. 1.30 w poł. w lokalu SG niatieckie 246.90 
każdy jest urodzony financminister. Idź pan | zabawa taneczna. Obęcność wszystkich członków druha Komornickiego, ul. Toruńska 112, Gościo| © deny gdańskie 200 31 
do kawiarni, do cukierni, albo do inny knaj- | pożadana. Smoliński, kom. obw. | mile widziani. : Leny g S SA 146 7 i 
a Rdza eaae kondod ] 3 Zebranie Tow. Polek N, P. R. w niedzielę, dnia | Szylingi austriackie 
DY: ą same kandydaty na mi-|- Chór Echa w Bydgoszczy bierze udział w|9, bm. o godz. 5. popoł. w sali p. Mellera, Liczny| Korony czeskie 30,78 
nistra skarbu, a każdy ma na nasze waluto- | uroczystej akadomji, urządzonej dnia 8 bm.| udział pożądany. A Mai, 
we choroby takie medycyny, że niech ino | przez Związek Hallerczyków w rocznicę założe. Baczność, niezarze polscy! Lekcja śpiewu w. Wartość złota, P. minister skarbu usta- 


'weźmi teke skarbowy do ręki, to z ni od- | nia Związku i bitwy pod Kaniowem. Generalna | poniedziałek, 100. bm. o godz. 5. popol. w lokalu 
razu ty najlepszy recepty wyciągnie, próba odbędzie się „dziś w piątek, 7 bm. Obec- | p, Jarnatha, Komplet pożądany. 
Gabinetu jeszcze nima, co? Mamy czas. ność wszystkich niezbędna. Pezrokcini członkewie Tow. Rob. paraiji Św. 


(To nie tak łatwo stworzyć gabinetu, jak jest Trójcy niech się zgłoszą, jutro w niedzielę w sal- 


ć z > Stow. Młodzieży „Gwiazda* przy kościele św. | ce parafjalnej. 
taki kupy kandydatów. Niech pan redaktor Trójcy urządza w niedzielę dnia 9. bm. © gedz. Zwiazek Pracodawców zawsdu krawisckiego. 


sobi wyobrazi, że ja panu daje cały fury| 7. przedstawienie amatorskie, pt.: „Wieczórj Zebranie mies'ęczne w poniedziałek, 10. bm. 
ajszlachetniejszy kamieni, same djamenty, | smiechu“ z bardzo urozmaiconym programem. | wiecz. o godz. 8. w lokalu p. Luekwalda, ul. Ja- 

rubiny, szmaragdy i rozkazuje panu wybrać | Zapraszamy jaknajserdeczniej wszystkich przy- | giellońska 9. Z powodu ważnych spraw, kom- 
z tego tylko 14 kawałki, aby nimi ubrać i| jació! młodzieży. Przygrywać będzie orkiestra | plet konieczny. 

ozdobić gabinetu. Czy pan by sze prędko stowarzyszenia. Przedstawienie dla dzieci o 8.4. Sokół Eydceszcz IJI. Jutro w niedzielę przed 


zdecydował na wybór? Nie grzebiłby pan| Koło Absolwentów Miejskiej Szkcły Handlo- DO RZ ORA RCA 
w tych bogactwach dżeń į noc, bo co jedne- | wej w Bydgoszczy. Przypomina się członkom | o” sodz. 8. Uprasza się o punl AA 
go kawałku to ładniejszy, co inny to z więk- i sympatykom koła. o mającej się odbyć schadz- Bydgoski "kiub Kolarzy Zebrani Ry a A 
szym “blasku i ogniu ce koleżeńskiej, w poniedziałek, dnia 10. maja | ą RA AST A: p. SĘ i T iE 
? A i Be IRA 43 1 „ś%libryso “godz tS wiećź”w Ran szMarmoni Uk o na OMEP Aa N ea bc a o obj 
. My jesteśmy dziady, jeśli chodzi o kie- skiego 1. Sprawy ważne. Komplet konieczny. 


, Marcinkowskiego. P k k ć 
szeń į o społecznego życie narodu. Ale za st w OKW Tow. griewu „Dzwon. Lekcja chóru męskie- 
i 5 : h £tow. Młodych Polek „Zorza“, Z okazji świę- ie si Ha e b Eo 
to mamy takiego materjału w mózgach po- | ia druhen, odbędzie się dHIG DI bis Bd 5 go odbedzie się dziś, w sobotę o godz 8. w szko 


litycznych i finansowych, że go nam cały | popoł. w sali p. Mellera, Plac Piastowski, uroczy- | plet konieczny. 


szwiat może zazdrościć. Gdyby każdego ta- | ste zebranie, połączone z urozmaiceniami, Go- Tow. Uczniów Kurieckłch. Pleńarne zebfanie 
kiego mózgu można było sprzedać choćby | ście i sympatycy mile widziani. Uroczysta msza | odbędzie się w piątek, 14. bm. w hotelu Len- 
do Afryki albo do inny kolonii, to my by | ŚW: © godz. 9. rano w kościele N. S. Jezusa, gninga. Na porządku obrad wykład, konkurs de- 


mieli bilans handlowy, jakiego jeszcze ni- Związek Kupców podróżujących i agentów | klamacyjny, sprawa wycieczki i t. d, Uprasza 
gdy i żadne państwo. nie poszadało! kandlowych Bydgoszcz. Zebranie pleniarme dzi-| się o nadesłanie wypracowań konkursowych do 


siaj w sobotę, o godz. 9. wiecz. w hotelu Lengnin-| 14, maja na ręce kuratotjum. 
ga. Reierat p. Dubira i wspólna fotografja, Jutro 


4 
4 - 
Prądy nie pozostają w tyle...  |przy Placu Teatraln. Sympatycy mile widziani. | w poniedziałek, dnia 10. bm. o godz. 8. wiecz. 
Jeśli chodzi o odruchy zdrowej myśli Słow. Chrześc, Nar. Naucz. Szkół Powsz. Kołoj w Resursie Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej, 
narodowej, przyznać należy, że znana miej- Bydgoszcz. „Dziś w sobotę o godz. PALE wiecz, weiśgie przez Sekretarjat Zwiazku Tow. Kupiec- 
scowość wycieczkowa pod Bydgoszczą Ed Genis % aaa posiedzenie w ESA kich, z bramy na prawo. W razie braku dosies 
e =- nie bóżostaje „w _ tyle: wane szkole wydziałowej. Na porządku dziennym re- | tecznej liczby członków o godz. 8, odhedzie się 

TĘ y p taje yte, È ferat p. posła Komeckiego i wybór delegatów | zebranie o gedz. 8.30 bez względu na liczbę 0- 
w r | r npa neta SE na zjazd okręgowy w Gnieźnie. Prosimy o jak: | becnych. 

e ludnoS utejsza arnie się o towa- | najliczniejszy udział. 5 — K, S. Astorja przy Tow, Powstańców i Wo- 
rzystw i do pochodów. Goście z miasta Zebranie Tow. Obywateli Rupienicy i przed-|.3ków Macierz, urządza w Sobotę, dnia 8. bm o 
(pp. komisarz Sikorski, inspektor szkolny | mieścia Kujawskiego odbędzie się w niedz'elę godz. 8. wiecz. w salach p. Fiołki w Ognisku 
Klóskowski, dyrektor Komisji Generalnej | dnia 9. bm. o nz . popoł. żę: hona p. Weglar-| Swa E a atk Mara A 

i i iejskei i » | skiego przy ul. Kujawskiej 27. Na porządku| Sem |. rocznicy Swego > RE. 
TA AŻ SSE zaj dziennym wielo spraw, R, referat p. radnego | PISZA pp. sportowców, sportsmenki, jak również 
udowniczy pow. Runke, inspektor pracy || „vy dowskiego i wykład p. naucz. Giłówny.| Szan. Publiczność i sympotyków. Czysty zysk 
Bojankowski, sekretarz Kramarczyk į red. | 7 notwodu ostatecznego załatwienia Kasy Pogrze- | Przeznacza się na cele sportowe klubu. Wobec 


Nowakowski) podziwiali pochód wojaków | kowej, uprasza się wszystkich członków o przy-| 680 że klub obchodzi swą II. rocznicę, upra. | 


z Osowej górv, prowadzony przez prezesa | bycie; anelujemy również do tych obywateli, któ- sza się o liczne przybycie. Dla sportowców Sto- 
Borkowskiego i sołtysa Wolnikowskiego, | rzy do tow. nie przystąpili, by to uczynili we warzyszonych wstęp zniżony, lecz tylko zą Oka- 
dalej rolników prądskich z sołtysem Piko- | własnym interesie. ! zaniem! legitymacji. 


y 


rzem na czele, cyklistów, banderję kraku- ©. P. N. Śckół V. Dziś o 7. wieczorem schadz. | IA A x 

j . j 3 Seki . Zebrania Chrześciiańskiego Zjednoczenia Zawe- 
A 7 I Katolich ) K i 

sów, dziatwę itd, ką w Domu Katolickim (Miedza 2.) Komplet śowesBw.okxedi A ua 


Kenferencja Zarządów filji w Bycćgoszczy, w 


Siaskie golo dbyła się „aka demja” — jak to Kółkc Rolnicze w Rurienicy. Zebranie komi- sobotę, $- bm. o godz. 630 w Ognisku, Na po- 


tetu zabawowego w niedzielę 9. bm. o godz. 3. 
popoł. u p. Kaźmierczaka; ul. Ruska 16. 
Tow. Qświaty Reol. pod weżw. Św. Ignacego. 


W ealed udekorowanym lokalu p, Cie- |! i 1. drużyny pożedany. 


po wielkomiejsku nazywają. Kierownik tut. 
szkoły p. Dobrzyniewski miał piękny wy- 
kład, były też.deklamacje dziatwy, śpiewy, 


rządku obrad bardzo ważne sprawy m. i. spra- 
wozdania drh. prezesa okręgowego Kałdowskiego 
ze Zjazdu w Poznaniu. 


le na Okolu. Z powodu ważnych Spraw, kom- j, 


f atr Towarzysłwo Przyjacióž Szkcły Oficerskiej w || 
o godz. 13.30 wycieczka. Punkt zborny na moście | pydgoszczy. Walne roczie zebranie odbędzie się | 


KI wartość jednego grama złota na dzień 
8 maja 1926 roku na 6 zł 77,92 gr. 


POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLECA. 
Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji 
noławan a Cen. 

Poznań, dnia 7. 5. 1925 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za 


Woży: Bydło: 
| b) pełnomięs'ste, wytuczane woły od - 
4 dó-dólak wad 0h eż . —114 - 
>c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze "IE, 
wytuczone * * * * * * * +. . « « 102—10% 
Staddi si: j 
b) pełnomięsiste, młodsze « + +  * * =—110 - 
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 1 = 
odżywione starsze * * * * * * eo —100 „l 
Jałów i i kr wy: E 
b) pełnomięsiste, wytuczone krowy naj- i 
wyższej wartości rzeźnej, do lat 7 - —_116 H 
c) starsze wytuczone krowy i mniej do- z E 
bre mtðdsze krowy i jałówki * « * -—405 E 
d) miernie odżywione krowy i jałówki - PAZ | 
e) licho odżywione krowy i jałówki - 80— 8% Ę 
Cielęia: i IB 
najprzedniejsze cielęta tuczne « e » Í $ 
c) średnio tuczone cielęta * * » " * Ę 
i najprzedniejsze ssaki » : * * * * 1'6--120' È 
d) mniej tuczone ciełęta i dobre ssaki 108—113) E 
ej liche „Ssaki e wit a 9808 86—100 f 
Owca: 4 ( È 
prasy chlewne: á : 
a) jagnięta tuczne i młodsze • » » » i 
SKODYTUCZHE, * A ET a 3 o. — 84 ` 
b) starsze skopy tnezne, liche jagnięta A | 
tuczne i dobrze odżywione młodeowce  74— 76, a% | 
> świnie: 
b) pełuomięsiste od 129 do 150 kg. « « 
żywej wagi * + * + * + * + .. —0214 
c) pełnomięsiste od 10 do 120 kg - * 
żywejj wagi (Powie 74 —2 8 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 sg.. « 
żywej wagi ra: gd Wto? . —-20) 
e) mięsiste świnie ponad 80,kg * * * 19) —192 
t) maciory i późne kastrały * = «=. 180—200" 


Przebieg targu bardzo 0 
Cisnienie | Temp. zat ` Kierunek 


Dzień i godz. į powietrza | pow. |9 10 iszybkość 
100mm-+ |O. C. wiatru 


żywiony. 


eani 


i ; í ź 5 Zebranie plenarne w niedzielę, 9. bm. już o godz R AJ 4 ż6 NE a a 
opis imnastyczne dziewcząt, na koniec PORE i; , a O liczity udział członków zarządów. mężów 
tańce. A j fs ko Era i Kiosk ać SAO LURE S. zaufania, i członków wydziałów robctniczych U-| 7. 5. 1 poł. 52,3 85 | 10 E. 0,6 
d 3 wf |. CO ål b * » 2 s ol r3 si 
Ña podjym widaiai sztandar T-wa „So; || Bim śr a ją | || —— 
Pi Dr . > 5 A 4 P F n FRL 3 
bieski” z Blumenthal, przywieziony prze Zebranie Związku Werkmiszrów Polskich wo wiorek, 11 bm. wieczorem o gozd. 6 w lokalu| 7 5. 9 wiecz 52,9 78 | 10 8. 0,4 
rodaków z obczyzny do kraju. - | w poniedziałek 10 maja w restauracji p. Sumiń. Zolkiew Ca izy ul: Salakóckich Gidkć 
skiego ul. Łokietka 18. Przybycie wszystkich dru- "a v cza przy ul. Śniadeckich nar. Sien-| m ———— Ea | dB. 
ih aaia a $ aoea Na porządku obrad sprawy zarobko- WM 8 kę 6 304 
Osadnicy owiatu bydgoskiego. Zebranie ! a RY ja „| we. wyni ajace z nowego regulaminu pracy . í rano , „0 +54 0, 
P S z Bydgoskie Towarzystwo Wisšlarskie prosi | elektrowni. Referat wygłosi sekretarz okr. drh ` 


powiatowe Osadników odbędzie się dnia 16 majaj wszystkich członków o gremialne wzięcie udz'a- 
o godz. 10 rano w sali „Ogniska“ w Bydgoszczy, | zy H uroczystości otwarcia Saai ET 
a dla północnej strony powiatu w Koronowie] „ n' edzielę, dnia 9. maja br 7 w 
w sali p. Nowaka, dnia 20. maja rb. o godz. 12.30 on = EE OSA 2 niedzielę 9 b. m. o godz. 2 po poł. w lo- 
w południe. Na obydwóch zebraniach wykła-| aziat w obchodzie 5-lecia gniazda szwederow- kalu „Ogniska'. Na porzadku obrad ważne 
dy o sztucznych nawozach i uprawie roli, jak| skiezo Zbiórka w tę niedzielę o godz. 11.30 pod| Sprawy zarobkowe,. o których reierować 
również zapisywanie na kupno węgla i sprawy | sztandarem na dziedzińcu szkoły przy ul. Da-| bedzie sekretarz okr. dh. A. Go'abek. 


A, Golahek. 


bieżące. W Bydgoszczy będzie obecny p. prezes] ppowskieeo W poniedziałek 10. bm. wieczorem Zetzanie {ili pracswników komuna'nych, od. 


Głównego Zarządu, Ę o godz. 7.30 nasze zebranie plenarne u Patzera j będze się w niedzielę, 9. bm. o godz, 4. popł. w 
Stefan Nowoegórski, Mieczysław Letke,| Z powodu naszych przygotowań jubileuszowych | Ognisku. Na porządku obrad bardzo ważne spra. 
_ sekr, powiatowy, prezes powiatowy. | przybyć winni wszyscy bez wyjątku, wy, oraz referat sekr. okr. drh. A. Gołąbka, 
r É j a & ; 


4 ” - 


Zebranie Fifi młynarzy w Bydgoszczy | najwyższa 10,1 najniższa 3,2 Wysokość \“ 


Temperatura doby ubiegłej: Średnia 1,18 


opadu 0,2 
— Z targu, Na targu dzisiejszym płaco- 
no za indyki da 15 złotych sztuka, kozy do 
5 zlotych, jaja mendel, 1,60 zł, masio funt 
2,50 zł, cebula 40 śr funt, rzodkiewka 20 gr 
pęczek, sałata główka 25 groszy. ` 


| 


Nr. 106, 


DOROTA MOSIER || 


Gdañska 147. 


/ 


Na nadchodzący seżon 
wiosenny polecamy 
< ) Kkuktywatoruw 


N 
dentystka  Gdąńska 147. 
plomby, korony, mostki i kauczukowe 


e 
D protezy w pierwszorzędnem wykonani : z 
RE po przyja A cenach. — p AF MPRergā 
Godziny przyjęć: 0d'9—1 przed poł. i 3—7 po poł. ; Bremy 
; WaEce ~ 
| Siewniki: Opiełacze uniwersalne: 


orygin. Hey „Pflanzenhilfe“, 
©rygin. opiełacze Dehne 
zwyczajne opiełacze do buraków* 


Siewniki do koniczyny. | 
R Siewniki rzutowe do sztacznych nawozów. | 


podług miary 1 najnowszych zurnali. A p ZĘ UT z m SZEJ : 

Obfity wybór materjałów na składzie. ch Ao ACHA RAMME BÓR WE ; RY: TZ k 

BYDGOSZCZ, Pomorska 13 (rog Sniadeckich) Ng Teleiom 79. Ulica ów. Trójcy 14E. | 
Tel. 303 > Wielki skład części zapasowych. Warsztaty reperacyjne. 


SUNORYŃ 


ADEI 
(w pudełkach z sitkiem) 


jedyny wypróbowany środek 

usuwający bezpowrotnie 

pot i niemiłą woń 
z rąk, nóg l pach. 

| Labor. Chem. Farm. „Ap. Kowalski” 


Warszawa, Miodowa 5. 
10676 


j fabr. Ventzke od 11/,—3 mtr. szer. 
g tabr. orygin. Dehne-Simplex do 4 mtr. szerok. 


| Sortowniki do kartofli. 
| Dołowniki 


Adam tajski 


pierwszorzędną yarderohę 
damską i mąską 


MIRO 


f 6294 B 
wyk nue 


Towarzystwo a Sj M AH od Ogniai Gradobicia 
ww Pozmnarniu: 


ubeznieczaziemiopłody od gradobicia 


na warunkach najkorzystniejszych. 


Bezkonkurency.ne niskie premje. 


Największe Towarzystwo gradowe w Polsce, liczy 28000 ubezpiecza 
nych na ogólną sumę zł 155 miljonów. Korzystne wyrownauie 
ryzyka. 9119 

Z organizacjami rolniczemi zawiera specjelnie korzystne umowy By" 
rekcja główna w Poznaniu, św. Marcin 561. 

wnioski przy. mują I wystawiają polisy Oddziały: w Bydgoszczy, Dwor- 
cowa 73, $rudziądzu, u!. 23 Słycznia 10, Katowicach, uł. Maja 35a, 
Krakowie, ul. Straszewskiego 28, Lublinie, Krak. Przedmieście 39, 
Lwowie, ulica Długosza 1, Poznaniu, Fr. Ratajczaka 36, War- 
Sszawie, ul. Mazowiecka 13, Wlinie, ul. Jagiellońska 8. 


dcstąrcza, 
Fabryka parasoli | 


pay 


ulica Gdań: ska 9, 


UBEZPIECZA od OGNIA? 


AAZE 


‘Drogeria MONOPOL, A 
Franciszek Bogacz, | 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 94. | 
Telefon 1287 $ 


poleca na nadchodzą z 
cy sezon pJ cenach 
najta- szych 1F152 pp 


wszelkie 


li i laty 
pokost holenderski, 


mpmemndzie. | 
Gryg nalne lakiery fs 


pociędke ia || kos hutniczy, brykiety z wala kamiennego 


dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie. 


 $chiaak Dąbrowski Lg 


Sp. z 0. p. 
BYDGOSZCZ, ul. Bernardyńska 5. Telefon 158 i 839. 


Zastępstwo koncernu „Robur“ Katowice. 
[oi aa 0 O O A GAJ Z GZ UMA 


Gąsiory i dachówki 
Ceglę mocno palong 
cegłę suiilową porowata 
płyty ścienne 5; 
kamienie z otworem ,, 


dostarcza drogą kołową i wodną 


A. Piedześ 


SRNE aobis osain uznanie u T T i 


YA ry 
( / 
publiczności jako najodpowiedniejsza odżywka 


sawik przez p.p. ADA Bel- 
same HHaicpaapieuue Are“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu ułatwia wy- 
dziełanie się plwociny, wzmacnia organizm 
i samopoczucie chorego, powiększa wagę ciała. 
„Bałsam Thiocolan Age“ sprzedają apteki 
-i składy apteczne (drogorjej Ządajcie tylko 
8698) w oryginalnem opakowaniu apteki 


A. Gąseckiego w Warszawie, Leszno 41. 


A 4, 
SE 7 dla niemowląt i dzieci 
ułatwia ząbkowanie, wzmacnia siłę i pawodzię 


LOGI przyrost wagi. 
ROMAN LOGA, SREM (Wielkop.) 


Do nabycia we wszystkich aptekach i droger'ach. 


Telefon 150 i 830. 
22 


Telefon 150 i 830. 


OGAE 
Jedyne Źródło taniego zakupu 
dla marszantek z prowincji 


hz 


Pierwszorzędny górnośiąski 


bies % Hoare Lon 
dön, oraz wszelkie dl 
inne towary droge $ 
ryjne. S 


I przyborów do stra U 
z pierwszorzędnej 
Hurtowni i Fabryki w Bydgoszczy 


Walentego Gutimejera 

ul. Gdańska nr. 40. 10788 
HMMM ki 
a T C UI ZI 


= U «ydy KKM || 
MMO 


EU 


A. kak 


Dworcowa 97, 


ż 4 

Te ; 
+ 
zj ERER 


|. opaleniznę 
jjusuwa poa 


Z ; 
oà MLSA | 
w gu arancją 


|| aptekarza J. Gadabuscha 5 
| Azela krem od piegów | 
HA lisł 7} 3.70, 1/ sł. zł 1.85. : 

Axeia mydło °. f 
Şi kaw. zi 1,3 kaw. 212, ~% 


BE dBERS 


BA. IT. NORZE w. 


Aktywa. ær Pasywa, 


: 8 My, 
sX BYDGOSZCZZŚĆ 


Z 


| 1. Fundusz rezerwow ky 276— [R kę 
| 2. Rezerwa 3 f z 1 525,82 A = OSADÓW ę OE ZOWE KAR 
3. Udziały 2012,28 ||] ; Fordon n/Wisłą Telefon 5. 
/B JB 5 AJ © odd 10 437.43 || gł Buzalski. kole Drog. | Ż FEI A EM SG MA CH MMO CEJ SH CY GRO EDO CEF ATI 
1624 | 5 s JERE 
7 e E a a AZ 
E a H EEA wiąz ; A bLógango wiki Dinga ; Qddziat I. - SA UE gp e BAB 
9. Redyskont 1 000,— |f ska ne b. Kiedrowski, Górnośląski wegiel i Cipka 
1596,89 | 10. Gotówka | Dluga 64 Drogeria „Kos złóto, piatynę i srebro w każd dej 
„| 11. Do dysp. Walnego Zebrania 317,96 |] ia Eat o | d : ilości I szmelc danych metali. 
15 851,70 i 15 851.70] RĘZ0*" Jezieońsi s koks hutniczy, dj |Płacimy najwyższe ceny dzienne. (10105 
| Pic ików: jeg popin ezak Pierwsza Wielkp. Rafinerja Szlachetnych Metali. 


HUA. rieke (8249 j 


suche drzewo, Szezapy E 


ku 1924 25 
Z roku 192 ana neso 411 rżnęte i rąbane. Ñ| Bydgoszcz, ul. Dworcowa 61. Tel. 103. 


i W roku 1925 przybyło . „, . . 28 ź © z 
Š Razem: 434 wegiel drewniany. | Zis æ wszelkiego 
W roku 1925 ubyło . . . , . 4 Oddział Il. ; BDZ H'EDCEZEEŻUE: 
i Przechodzi na rok 1926. . „y. 480 hilro porad Wach oi żyto, owies, jęczmień, pszenicę i t. p. 


Łabiszyn, dnia 29-go kwietnia 1926r. 


wame HLancdibwu,, 


Spółdzielnia zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością, 


datk: wych, państwo $ NsunpĘpunje>wonĘy 
wych. $ za natychmiastową gotówką, od dzisiaj i w mniej- 
;j| szych ilościach. — Płacimy najwyższe ceny. 


Andai Bunyishi, || Po siewe wasise a groct 


ul. Sienkiewicza 47. nada OdHalemyj 
Telefon 206. 


marki Adier 8/20 P. s 
| 4 osobuwy w dobrym 
I 1 stanie na sprze laż. 


ZanuwagGA: æ 
Feliks Reliski, 


kasjer. 


K. Murawski, 
Jabłonowo (Pomorze), 


Wacław Prądzyński, 
kontroler, 


J! Grunwaldzka 105. ris Telef. 1323 i 1338. 


|| Kfuezyński i Ska - Bydgoszcz, 


OF ALE „Ee DTR w 
r P , 7 5 p", Ti z R 
£ uż, 4. 
rE A 
cj 


“o 


Str. 18, 


o. 
M AM 
Ź "I 


ANM 
MAM 


NAJLEPSZY PROSZEK DO PRANIA 


z NADAJE BIELIŹNIE ŚNIEŻNĄ BIAŁOŚĆ 
” .M. WENDISCH SUKC. S.A. TORUŃ 


A 


Tamigi Niż wszędzie! 
bo własnej pracowni 
kostiumy damskie NINO. se. U B= A 
Kostiumy damskie hostanowe . „ M 40— 2ł 
Płaszcze damskie POCZĄWSZY +2 4 4 U 5— 2 
Sukienki damskie leimie . . .....- 06 1— R 
Kapelusze damskie tanio 
Czapki meskie i chłopięce . .. .... 0 2— dł 
Bielizna moska i damska, fartuchy 
Pończochy | skarpetki oraz wszelkie towary króíkie. 
fukieneczki i ubranka do mzyjacia 10639, 


* wszystko bezkenkurencyjnia tanio poleca 


 £eom Oorożyński 


uni. KbRiumwsżan MOB róg Jezuickiej. 
Mimunncn eisrześci. aundaskean ? 


pz EM 


Skóry podeszwome 
Skóry mierzchnie 
Skóry do półszorków 


kupu'e się w wielkim wyborze przy cenach 

konkurencyjnych w najstarszym Handlu Skór 

w Bydgoszczy, BPRRZYPNZECZE W. 
obok Fary 


g 
mame! Shór 


g 
LUDWIG BUCHHOLZ | 


Właśc. Maks Hasenpusch. i 
Egzystuje od roku 1845. | 
Obeasy gumowe, przybory bardzo tanio. E 


Codziennie świeży wykrój w podaszwadi 
Cholewki na miarę. (3867 

O OZ ANN 
n a 
Da p. p. Barfników 
Bes>szisi dio pszczół 
uie pomorskie 
uie ppapzznesihsicie 
rZ Me Pen MË 


szńuaczaneą weze ÄLL. 
poleca (5784 


Fa Juljusz Musolif 


Towarzystwo z ograniczoną poręką 

ul. Gdańska 6 - Bydgoszcz Telefon 26. 
Główne zastępstwo przyborów pszczalarskich. 
O O ZE ZZ ZZOZ, 


loże do opałaczy 


Dehnei Exak we wszelkich wielkościach stale 
na składzie. 


Fr. MESS ń Sum —— 


10982) Bydgoszcz, Gdańska 97, Telefon 1683. 


IEAA E E mame 
Wypielacze „HĘXEĆ | 
wydóźci polowe | 
J goHuma$sii jedno i wieloskibowe $ 
j  Fauslińsywydzioowuyg | 


J 


As 
E 


poleca 


j Adolf Krause & Co. 3z 1 
Uapmunrn-Niepisn'e*. Tel. 646. G 
a Części do Fordsopa 

jj Wszelkie części do maszyn rolniczych. 


Warsztaty reparacyjne. g 


dzierżawy maiątku złańiskiadć PSSsZU- 
kuje się z wpłatą 20 do 25 tysięcy złotych. — 
Warunek: dobra ziemia i komunikacja, Zgło« AB 


"szenia do Dzien. Bydg. po „nr. 240“, rw ET 


sap, oh wien | 


o ODNOŃCJ 


handlowe, wekslowe, 
mrzerachowanie hipo- 
tek, reklamacja podat- 


| Niedziela, dnia 9 


tam wysta- 
wiają tylko 


do poniefziażkił 
świetny 

USA 
Wszelkie 


rosliny balkonowe 


poleca 


Robert Böhme 


maja 


cukiernie - kawiarnie 


z kompletn. urządzeniem 


[M M T alicia 


TRA SF, Fiai E E TA TRE 


wi: 


Świece |, 


HA; "a 4 , 4, Ro 
Nr. 108 


Wielki nad program 


Tilo i Tośtiowa:. 


groteska w 2 akt 


„Tygodnik - - Luałego wiata, 


Moleca: 
s$alietre cHafiiifsiteeg orginalną 


wdowwzniieeż w wenumienan za ZBpapŹe, 


RÓ 


LNIŃ w BGYDGO 


SZŁY” 


i ia el 
przepyszny towar, alaise i kope moż EYE AK (i: SAI wotasoweę AP %, gl 
w Teatrze Miejskim 11181 prywatnego 0 M pomidorów Maka waż i ! acc] orak OBRA WE ra- SA a grat dk Efeniiazsicch IZ 
| SEANS EKSPERYMENTALNY Fr. Redmanna |w doniczkach, . okrągły ~ a a a Vane do sienu R. 
H, D Ea HEE BAW A Bydgoszcz :* Pomorska 67 gładki uwoc, już z kwie- l. (awęcka l sha., semne z odpisami świad. IPED Bugi geszcz 
= A aha ciem 1 paczkami, wsze]- Stary Rvnek 5-5. i żądaniem pensji do Í do natychmiastowej dostawy. 
najsławniejszego hypnotyzara światał Filja Nakło, Konopnickiej 237 pie 111236 41250 z A M RE Bs A 
WN TEE załatwia 11:55 |qgdliny jarzynowa I kwiatowe Szwajcarski dwir upu e 
wszelkie sprawy pro- oniiery, Ciematis, Gli- Sprzedum 4 s s d za gotówkę każdą ilość 
fesowe. mieszkaniowe, | yny, Aristołochje ita |4obrze  prosperającą |3P. Z Ogon. ODPÓW. | wszelksieso zbe Zam. 


kowe, porady oraz T. zo. p. łlokalów _ kawiarnianych | łap Efepmmatu > pE ów. jf 
ye SapDidir. Meeæiksa. MfauanciA. Z «P. ©, 1 
wnioski 5 i ; h f 
maan || Dagoena pakaka | O IWA a STs | oraz prawie nowo urzą | poleca po cenach Ak 336, 1335 11337.  Sp'chrz: Hermana Franke a, Ve 
A Czopki hemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem) K dzonych pracowni cukier- „Myciarnia Poznañska' Telcion do śzoiciawzea SID. pie 
pA É usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, © i JR Sprzedać Ha ml. Poznańska 33 i FILJE: Bśiapdapzmeiewze, Telefon 21. pu 
a | zmniejszają guzy (żylaki) Żądać w aptekach. Makuchy wodu choroby; miasto i cad 1.3 oiska” Praszce Świecie, Tel. 1). pP 
|» Ẹ Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO wojew., gotówka potrzeb- ul. 
Ns E e a hr. 4 8697 Dla Fabrykantów czekolady X BARAT zł, długoletni Wielki wybór -i 
B= meea |"adający się komplet pra- | SBzZĘuERT€EABERE | kontrakt zapewniony. Ot mydeł to rranla | 
s wie nowych forem na do Dzien. Bydgosk pod|j artyk. tea'etowych h s la 
A 5 enemmn | Zekoladki, czeko ady iah], (3 d ug y „Kawiarnia“, (11242 po cenach niskich. (11247 Następujące oferty są de odebrania U 
5 aeii Mesag sa zz idące afykujy tuone rzrepakowe Zadaśicie do 15. mala w naszej administracji, ga 
; Sr R: atony, razem około Nr. 7420, 785', 7019, 8146, 7274, 7813, 7103, 9055 
Ér Ę ; forem w ramach i bez, poleca = 
fi. 5 ni i 9033, 7780, 8760, 7633, 7/80, 7274, 7820, '8453, 8175 A 
n X A 4 RE razem na ca. 1350 sztuk ROLNIK" W Bydgoszczy na siarach koleiowvch 1710, 8167, 8034, 7604, 7785, 7500, 7451, 7540, 8184 mi 
A a £ pojedynczych w około 70} » bę RAAT A 35, WJ, 23, 8 lata z góry, 10 0. A., 2.45 zł, '40 | 
| modny turowy, dobra rodzajach natychmiast zaj Spółdz. Rejn. Handi Ww_kioskac ORANZYRWWĘ á 27, SLEDE TN: 75, 38, 100% 56 p” 
E masz na, średniej siły| kupuje i płaci dzienne ca. -4500-zł na sprzedaż, z odpow. ogr 30-40, 35, 55, 45, I 17, 27, 5 38, gh: 
" kupię za gotówkę. F 1281 | ceny (F-41279 OŁ uprasza 416) da, DAAN è 7 Ksierarni Kolej. - Ruch? 88, 10: 20, 3 pokoje, 00/9, 129, 1182, 1500, 1225, 1426, (gol 
| Gustaw Kobelt, J. Radtke i Ska, | prap. iza sie do Dzien. | Telefony : 333, 1338, 1337. 1327, 1131, 1271, 1887, 200, 257 B., 999, 301, 103 Z.M, M 
ydg. pod „Czekolada'.| Spichlerz: 11:63 2:6, 180, 130, 306, 882, 501, 122, 177, 501, 149, 200, | 
hurtownia drzewna, | Pomorska 7. Tel. 96 (11248 B kit” $ 
i ul. Pomorska 65. EA a RZECZĄ, Hermana Ki ele 10. z 'ennik Bvcdaos À 232, 250. M 
N T a ai E M UE EAS z, MIE N = EYE: LAN- y LAN KET AEE CK TNR a | 
Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze Dla poszukujących posady 20'le znizki. i 


DROBNE :_ OGLOSZENI 


A 


słowo 10 groszy. Scytr = 1 słowo, 


| Drobne cgłoszenia przvjmuje się do goiz. 9etej 
t 


e wi pi 
i, w, z, a = kazde stanowi 1 słowo, Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryka oblicza się na mm. o 0 1000, drożej, przed oałudotem, CYT ! a 
Teatr Popularny Przyimuie Bowi istra Łóżeczio Pitna Pumobui k Pokój | | mi 
w ogroñzłe Patzera zlecenia na prace siodlar- |2 pokoje i kuchnia, chlew | bieliźniarkę, stoły i t. p | dziecięce tanio na sprze- ļi rzetelna służąca, która | krawiecki może sięzg'o | umeblowany z oddziel: | s 
(Repertuar: Sobota. 8 sko-tapicerskie, oraz wszel- | t/a morgi egrodu, 26 drzew | bprzedam. Szwederowo, | daż. Lubelska 14. (11267 | umie dobrze gotować od [s'é Sw. Trójcy 12c, |nem „wejściem do wy 
5. 23. Głośna nowość!|54 reperację  galanterji|owocowych, 15 minut odj ielicka 5, A. Stencel. 15 maja potrzebna. Zgł. | Podemski. (11260 |najęcia Pomorska 58, | 
„| skórzanej, przeróbka ma- | miasta i kolej, cena 2200 zł (11287 W ózik pod „A. B. 100* do Dz. - II p. lewo. (F 1258 wi 
ZOZ om WPA teracy i t. d. po cenach | wpłaty 1200 zł. Bliższych gain Bydg 11280 PIG E ETYCE TO 7 | 
GŁÓ. Mao AURA Na niskich. DEGE, przy pl | szczegółów udzieli Szplet, azy rowy na Sprzedaż — sę 


A. de Lorde'a i P. Chai- 
ne'a. 


Piastowskim, ul. Matejki 


Trzeciewnica ly Nakłem. 


Bufet i kredens 
tanio na sprzedaż. War- 


Tuciński, Chełmińska 2. 
(11262 


Poszuku ie 


Pos zuńha ję 


Pokój 


umeblowany z utrzyma” _ 


iedzicla, 9. 5. 26 po] 1: 10. (F. 1280 (11234 szawska 13. (11288 się dzielnych agentów dla niem lub bez do wyn A f yer 
poludnia zoaz. 4, PY. wszystkich działów ubez- slady a a n ẹcia. Sapara u. |m 
sięga Kosciuszki naRyn- Fotografie Dom 3 kuchenny stół Aadha eE | pieczeń, za wysokiem wy- | © powie NIEBO 30 m noża "= 17, IDẸ qm 
ku w Krakowie oraz | zwykłe i artystyczne po-| piętrowy ı dom parter. | 2 krzesła ż małą szafkę 2 a aksa” | nagrodzeniem. Oferty do aa ei miejsou 7 F-1255 |j iv 
Wielki Festyn Ludowy. |leca po cenach konsu-| w Bydgoszczy, Ks Sko- | (używane sprzeda tanio Kupię Dz. Bydg. Eo „Agent“. Bos. rę (ię DBA: > : ki 
Wieczorem o godz. 8 |rencyjnych „Wiol* Sien- | rupki 96,97, oraz 13/, Tomczyk, Nakielska 22, | Kasę National, wagę ap- 1126 „i OSZU 01238 « Dya Li oszukuie R IM 
Proboszoz waeroa mga kiowicza 44. (F. 1277 e n Neena Ró ak (11283) RY kz ve ks pokoju z > kc "i 
czy, sztuka w 9 aktach S oin „Si . u i ściem z używaniem kuchn [U 
; A. de Lorde'a İP. Chai- mieszkaniem. na barzo Jaduibóśia titji Dz. Bydg. pod „Ka |, de że: o: a. Mtyn Oferty do Dzien. Bydg, oda 
a; ede aetas | (OT2Ystnych warunkach |; pokój mieszkalny do |52" (F-123%6 | (s okazych interesach po. |parowy, przemiał 150 cte. | pod „2050*. 11276 |m 
? www A j na sprzedaż. Albert BWS. Pó OY CO | aemeameemreneeeaeeee Hia: abor OPAD T b na dobę, do wydzierża- Pla 
f TWsżezegówzości Folwark Deylitz. (26: | stka k e ig Kozły eta ? |wienia. Pomorska nr. 42, Pokój | 
lą ZegOlość! | 300 mórg 50 000 zł., wpłaty „Sprzedaż. Bydgoszcz RA AE Y: (Vor- „Gastronomii*, ul. Dwor- Mi. pirdlewo (F. 1278 u x 4 
K prezesowi Srzelców pa- | 30.000 zł., 117 mórg 15.00 Sklad Szretery, Promenada 44 o Ea me Gr cowa. (11289 isy uren 3 R MUSZ 1 | A 
z nu  Biernackiemu za |zł, połowę wpłaty, 130; strof..i kapejż w doByAm podwórze. tF-1257 tyżdniiscy: UA Butówk odwale ptr h 
t zrozumienie 1 poparcie i mórg kujawskiej ziemi dołożeniu zaraz na sprze- iunż Jan Szczepański Byd. Panienta Polo te ie 
spraw robotniczych. pa- | 300.000 zł., 100.000 wpłaty, paż Of. pod „M. M. K“ | krzyż Wi goszez, ul Podwale 17 |ponad lat 20, która już | Siji d 1 RAA i a 
nu dyrektorowi Nowic- | kamienice, wile, młyny | go Dz. Bydg p 41217 rzyzowe, WOW najs * 1:58 była czynną w kuchni umeblowane, gaz-kuchnią r 
z kiemu za zaszczycenie | poleca Nowakowski, Ka- . s.rzedaż. Wojdylak. ul t 3 EE „połrzebne Bezdzietne Podgórze 9, blisko Zbożos 
| zabawy obecnością swo | szubska 34. (ŒF. 1278 ź R Jackowskiegu £0. 111230 A ate od 15 5 28 do o- | małżeństwo puszukuje 2 | wego Rynku. (11252 jk 
ja. komitetowi zabawo- Księgarnia Butelki ERT = Gaókonij* pokoje i kuchnią za ro- | ——=—————————— i 
u wemu złożonego z urzę- G0 mórg i skład papieru w centrum} M ózek ręczny  |'1-'/c-'fe htr. także od al AEA a © (iggójc.na dzierżawą ewti Po'ói Ñ 
ników Państw. Fabr. $ f miasta z urządzeniem i| cztero-kołowy, 1 karę mu-| Wina rensk ego kupuje| z remont lub pożyczkę Sni l 
' Wyrobów Tytoniowych, | ; l wa zemi Z- |towarem z powodu wy-|larską lub ogrodniczą | Handel Butelek, Fr. To Zgł. pod „F. 444" do Dz. a do RANE PH ` 
| członkom wydziału ro- u EAT Bi jazdu zagranicę korzystnie | sprzeda bardzo tanio. ||Doliaski, Chwytowo 14. Uczenniea Bydg (11216 | deckich 49 I p.l. F- 
| botniczego, wyrażając na sprzedaż = Gordin do nabycia. Zgłosz. do Dz. Czerwiński, Leszczyńskie (11263 do kuchni restauracyjnej i z 
|» zadowolenie i uznenie| Gjańska 60, :F-1233 Bydg. pod „Nadzwyczajna go 37. 11274 potrzebna raraz. Zgłosz Mieszkanie Bruży po'ół 
7% Dyrekcji Monopolu Ty y 7? | okazja“, (11241 osobiste Hotel. Boston,|9_4 pokoi z kuchnia | umeblowany dla 2 osób 
j toniowego za liczne dat- D Na sprzedaż m Dworcowa 7a. (F. 1272] poszukuję zaraz lub pó | do wynajęc a Hetmańska 
Fx ki, p. urzędnikowi Po- om Skład k a : źnie do ch wa {nr 7, l. Wchód przez 
i i 3 składy, 5 mieszkań i bufet, kredens dębowy, PWS e $ 
gi oe; aa ZZ RA NA Koronowo |Z urządzeniem zaraz na |szafonierki, stoły rozsu- Kurs haftowania. Pan erka tonka h. Of do tli Dz | bramę. (11286 
j swoją osobą za v - ' 


cieczkowej od początku 
aż do końca, sumienną 
i gorliwą pracę, skła- 
„damy wyżej wymienio- 
nym serdeczne podzię 


Kościuszki 3. (11125 


Sk ad Kolonialny 
z urządzeniem, towarem 
i 4 pok. mieszkaniem z 


sprzedaż. Gdzie? wskaże 
filja Dzien Bydg. (F. 1283 
ZY 


ShAład 
cukierków w centrum 
miasta z urządzenie 2, to- 


wane i ihne, łóżka z 
materacami, biurko, wózki 
sportowe, dobra centry- 
fuga, skrzypce artystyczne 
i różne inne rzeczy; przyj- 
muje wszelkie rzeczy w 


Przyjmuje się 
parienki na kurs ręcz 
nych robótek Zgł. Marja 
laig-rzewska, Wełniany 


jeszcze 


Rvnek 14 skład, Św 
Trójcy 27, tylko I piętro 


z ukończ ną szkołą han 
diową. biegła w książ 
kow: sci pisaniu na ma- 
szynie, stenografii, po- 
szukuje posady za mier 


bydg. pod „Zaraz 23', 
F 1248 


5-nokofowe 


mieszkanie oddam na- 


Fo*:ó3 
frontowy ładnie ume- 
bloweny z używaniem 
pianina wynajmę, Bto- 
mia Il pfr lewo  '11246 


F-12668 


; dzeniem ; ; 
kowanmie. Pracownice | meblami. z pówodu wy- AEG k także, Skt (11249 nem  wynagro tychmiast za zwrotem ko- 
| PAS Fabr. CP A azdu d paite hatast S Mem. batychańik Poj a powy CHODKEd e BRE * PE 1127: do SI n Bydya o iPat: 
TE ytoniowych w ` Byd- j|sprzedaż gł. do Dz R 1285 s'en. rdg. ul. $ e y 
E goszczv. (11123 | Byug. pod „Okazja 4500. do. Dz bydę pod ia Si d D m | Dworcowa 2 pod ‚Wyjazd‘ |z obiadami dla 2 panów 
zy 111240 szna okazja” (11240 słupy ` $ ? Słuiąca (11278 do wvnajęcia SŚwiełtoiań- 
Podydskiących 


z Architekt 
budown. wykonuje ry- 


Dom 


do płotu tanio do nabycia. 


starszą poszuxśuje posa- 
uiniejąca gotować 


ska 20 part. 


d iet A Wózek Zgł. Hotel Boston, Dwor-|z Lranży żelaznej voszu dy. i 
sunki, kosztorysy, obra- | WUpiętrowy prawie no- z cowa 7a. (F. 1271 |koję. Znaczek dołączyć | najchętniej u starszego 
SEREM ; j.|wy z ogrodem, wolne | Sportowv tanio na sprze- P h“, Państwa lub u s arszo« t A 
ehunki itp. po jaknaj-| "7 £ „SPU JĄ M Puta! SB 7 of pod „Podróżującyć aństwa Zł k N AATA A 
niższej cenie, Łask. of. mieszkanie okazyjnie i| daż. iu argi lower’ do fuji Dzien By ig -lsametnego Pana. Bokój È SAREA 
d „Architekt do Dz. |tanio sprzedam. Wiadom | II p. (F-12535 D wa 2. (F1250|do Dz. Bydg. pod „L 1090 zlotych 
Byd. RAY (10063 Gdańska 160. Skład pa- gove zówy..a Konik WODZĄ dak 2,4, 11959 |1 eae dA Aoienkz wypożyczę za rzy na- 
4 ; a g> iegiem sprzeda Kie piń- ą x ny, frontowy, dia suti f i PN * 
> CETER Ez —— do rysowinia Rote |" Grunwaldzka ar 10 | Poszukuję | | —— groaa | nego vanaga 1) Bdn [n Bazy Senas aa 
i BE łac Miyn zeug) «w dobrym. stanie da taa abai n e 19:26 a stałą pracę notrze- BA Gajęcia. l; ETL SJieszne of, pod Ener- 
rodzaju bielizny i sukien. motorówy,  alitomaty: OE wa sprzedaż Brenk zł: potrzebna gotówka | bnv. Gdzie, wskaże bz MCZ KĘ c 66 do PY 
j A i ję * jej 4 . ES 
| praz, abażury wykonuje | oy, najnowsze kon: | wa. eska 10 patte [56 | odnokooka, clegancka na |2030 zł: Na odpowieuż | Byd. iis 
E e 8 o EEEa 6 pok, wszystkie ma sprzedaż. Dworcowa 90. |znaczek dołączyć | l: X Piekny A 
W nape 4 gria ben E EA E Sia 3 Ł podwórze prawo. F-1268 | Mazurek, Ao ani 13. Starszy GREG korto WS rA > æl. 
| BOBER UNE ial 25 TE a is iekarz samodzielny, de- | Sa e ja. p wyp: życzę pod zastaw 
% DAR A ata pa ool fonik. speaynowe, Pc" M Skrzynie G bry piecewy poszukuje | o3 SW, qi p. lewo F-1258 SPOTY CESE CZE Sa 
EK: ve udowane, oraz rower ospodyni tałego nne sca td 15 gu $ wo» albo też w calości. 
+ lijnych, korzystnie do A bardzo tanio na sprze- AĘ 
EM Wóziki dzie: sięce nabycia. Zgł. do Dz. meski, tanio na sprzedaż. daż Biuro, Aleje M:e (zarazem spólniczka na-|5 26 Of. do Dz. Bydg Pokóż Ik , NEA pis a: 
60 — zł. z budką 60.— zł Bydgoskiegu pod „Złota | © grubich, ślusarnia, ul. k'ewicza nr. 2/3. 111218 tychmiast potrzebna do|prd „Piekarz“. (1220 oj Poki JR W 
= największy wybór T. Bv- |okaz a * 111239 ROBAKA 9. (F. 1274 kawiarni- cukierni W po- | mmm mebl. ZA 18 zł mie | ne. Zał do Dz. Bydg: 
= tomski. Dworcowa 15a, - : 3 'wiatowem mieście. Oferty Sun sięcznie da RUNY ęcia | od . 1200 (11251 
al. Gdańska 21. 128) Interes Maszyna Na sprzelaż do filji Dz. Bydg. Dwor- | erota uczciwych rodzi. |! lać Poznańsiı 14 IL i ~ 
A delikatesów przy ulicy | 19 Kół „Universal“, nie-|rower męski tanio. Nn-|coważ2 pod, Cukiernia125« ców, lat 22, który się już 11232 8% sovó!niłen 
Przyjmuję Gdańskiej z mieszka- ROCH fabrykat, z wszyst- wodworska 10. (1128; =Œ. 1267) uczył UA roky jako uczeń Potój Jo składu obuwia cichego 
bieliznę do prania i pra- | niem zaraz do udstą sie- | iemMi częściami, z powodu iekarski, chciałby się 039, lub czynnego może być 
KOSTA EE PA ma. Do ab, rasta Pod zwinięcia fabryki powozów Kaunure: Cltcyiee add dalej douczyć z1- j umeblowany do wynajęcia | także niewiasta, potrzebaa 
_.  sakien jaknajtanie -|ba 15—13 tys zi. Of,|jest tanio na sprzedaż. | bez lub z klatką na'sp id do hotelu y restauracji | raz lub później. Zątosz. |od 15. 5. (gaz, elektrycz- | 3—5000 zł}. Zgł. do filji 
jaknaj wy y A 
ro sk Sem'raryjna 10.| pod sB- 101% go Dzien | Ślbrecht, Dr. Em._War- | daż. Wacek, Nakiel Botrzebny zaraz.  Hotęt| do Dz. Lydg- pod a411, ność, łazienka, ul. Libelta | Dzien: Bydg. Dworcuwa2 
(11821 Bydg. (11272 | mińskiego 10. F-1273 | nr. 22. $ (21284 : poston. F-126 6] (11307 (F-1270 | pod „Wspólnik*  F-1284 
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Razem Złakt 
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DirqńtaprY WANY 


załatwia wszelkie, choć 
by na trudniejsze spra 
wy sądowe, karne 
procesowe, snadko- 
we, hinoteczne,. walory- 
za yjne. kontr: ktowe, 
spółkowe. najmu, a imi 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd 


St. Banaszak, 


ut. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 
Długoletni praktyka 
i 27310 


Najtaniej 
w Bydgoszczy kupisz 
garder: bę, obuwie, me 
bie wszelkiego rudzaju 
rzeczy przecłhodzone w 
dubiym sianie. w Domu 
homisuwem. Pumorska 
nr. ü, (180442 


Karliow"nie 
ż plłisownunie 
przyjmuje Pracownia 
Sukien Damskic: Chw 
larisien", Gdańska 157 
Ii ptr. f.cnt. Teief 833. 
110833 


łrentysta 
Duszyńska, ui. Śniade- 
ctkich 20 przyjmuje od 
9—12 i 15—18 godz. 
(21621 


Aruszer'a 
przyjmuje zamówienia 
prywatne i do Kasy Cho- 
rych. Udziela porady. 
Ossolińskich 12. (11213 


PREBLEE £ 


Na;teńsze źródło zaku 
pu kompletnych jada!- 
ni. pokoi męskich sv 


pia!lni, kuchni, oraz po . 


jedyńczych mebli soli- 
dnego wykonana na do- 
godnych warunkach 
poleca 123190 
ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, 


pworcowa 8. Tel. 1321. 


. Da 
pierwszej Komunji św 
poleca w wielkim wybo- 
rze książki do nabożeń- 
stwa, ró'ańce, medaliki, 
krzyże, pamiątki, drży 
wybór galanterji skórza- 
nej, mydła toaletowe, per- 
fumy, szczotki i grzebienie 
Tani Bazar, Stary Rynek 
nr. 14, obok apteki. (10681 


Kapelusze 


damskie podług ostat 
nich vryginsilnych mo- 
deli paryskich poleca 
Wytwółnia kapeuszy, 
Kazimierz Seifert, Dis- 
ga 65.  Przy,muje się 
do przerabiania wszel- 
kie kapeiusze na na, 
nowsze fasunv. (971 


Cukiern a Empire 
Dw: rcowa 95a poleca 
stiuaczne ciastka własne- 
go wyroby niskie ceny. 

110785 


, Oprawę książek 
po cenach znacznie zniżo- 
nych wykonuje introlig. 
tornia J. Czuba, Sniadec” 
kich 41. (9027 


w komis 
przyjmuję garderobę, 
obuwie. mbie, kupuję 
Zo gutów.ę Dum Komi 
8uwy, Pon orssa ur. 6 

30.41 


If Ważne dla.panów!! 
„Spec,alny zakład repa 
jacji czyszczenia i pra 
s wania wszelkiej gat 
derobv męskiej. Ceny 
najniższe .kEkonoma' 
vi. Dr. Em. Warmiń 
skiego 15. (F-1081 


Najtaniej 
lzakupisz wsze:kie arty- 
kuły sporiowe, rowery 
inaszy y do szycia, oraz 
części do tychże, ramy 
rower we da mechani- 
ków. Wózki dziecięce i 
sportowe, Wielkopolski 
Dom Handi. W. Krauze 
Lługa 0. Tel 948 19964 


sv yborną 
laszę jęczmienną, pęczak 
i kaszę perłową poleca 
M. Mnichowski, Mogilno, 
Qlejarnia i Wytwórnia 
Kaszy. (10960 


Powar"ńcze 
malinowe 160, 20, 30 
Chtr"ny 
primissima skrzynia ca 
42 kg oferuje no cenach 
dzien'ych. Ziółkowski 
kościelna nr 11, tel. 1095 
110410 


Plisowanie 
i karbowanie wykonuje 
szybko i tanio Plisownia 
sukien damskich, Gdańska 
nr. 58, Jagiellońska nr. 6, 
parter lewo, Garbary 18, 
Sniadeckich 26, II piętro. 
(11222 


Sqądotn'e 
zaprzysiężony biegły w 
sprawa'h budowlanych 
i gruntowych wykonu 


je taksy, rewizje rachun * 


ków, rysunki budowa 
ne. obliczenia staty- 
czne i t p. Łask. zgł 
god . Rysownik * do Dz 
Bvdg. 110068 


Przyjmuje 
do reoaracji moto ykle 
wszelkie typy. Wyka- 
nu ę szybko i po umiar- 
kowanych cenach. War- 
sztat maszyn i narzędzi 
Pumorska 2223 w po 
dwó!: zu. (11191 


Obuwie 
artystycznego wykona- 
nia gwarantowanej ja- 
k sc noleca pracownia 
obnw'a Okole. Chełmiń 
ska 1. SEUN 


Mereżki 
Maszynowy haft na kon- 
fekcję damską we wszel- 
kich kolorach podług naj- 
nowszych żurnali oraz 
ariystyczna cerowanie 
wykonuje Hafcjarnia Raff- 
ke i Szymkowiak, ul. Po- 


znańska 29. 1120 
Tanio 
maluje sza'e, sukienki, 


abużury it. d. UL Zdunv 
nr. 1, IL (11183 


Przyjnau'ę 
bezpłatnie ziecenia snrze 
daży domów, ma:ątkow 
wit i inne przedsiebior- 
stwa. Małek, liy 'goszcz 
Dworcowa 2. Tel. 1183 

(10798 


Kio 


się liczy z 


gotówką 


niech kupuje 


[A [A 


po cenach 10152] 
ac tówkowych | 


Ubrania 
Płaszcze 


Magazyn odzieży 
Lucjan Szli 


Jana Razisterza 2.5 
t 


Ma jątki 
gospodarstwa, domy 
wiie, poleca 1 poszukuje 
Biuro „Polonja ‘s Par 
kowa 3. Telefon 68 
Hotei pod Orłem 'F-1132 


Piękna resztówka 
190 mórg ziemi pszenno- 
buraczanej, dom o 7 po- 
kojach, budynki podwó- 
rzowe masyw, ziemia w 
jednym kawale, koni 8, 
bydła 15, świnic i drób, 
martwy  nadkompletny. 
Wysiew oziminy 40 ctr. 
żyta, 25 ctr. pszenicy, 15 
mórg koniczyny, reszta 
wiosenne, w Poznańskiem. 
Cena 40.000 zł, wpłata 
podług umowy, poleca i 
przyjmuje biuro „Pogoń“, 
Dworcowa 80, tel. 18 15. 


5010 zł 
resztę ceny kupna oddam 
za 3000 zł, byle zaraz. 
Wiadomość: Pogoń,Dwor- 
cowa 80, tel. 18-15. 


a gród 


H ybór 
śnrzedaży maiatków 
ziemskich domów z in 
'eresani lub bez, wiie 
z ogrodami pod korzy 
stnemi warunkami na 
s rzedaż. Małek, Byd- 
goszcz, w. Dworcowa 2 
Telefon 1183 1079 


66 móra 
buraczanej ziemi 20 000 zł, 
140 mórg 14.000 zł, dom 
pirtrowy bez długu 8000 zł 
wile, cukiernie, oberże 
poleca i poszukuje Szarek, 
Dworcowa 90. (F-1242 


4 


Bom. 

ziemi wolne 
mieszkanie, za 3.500 z! 
na snizedeż. Sokołow 
ki. Bydgoszcz, Pi. W l- 
ności 2 (F-i 34 


Enie 
11 mórg najlepzsy torf 
wyborne siano, dobry wy- 
jazd “Pawłówek, sprzed. 
6000 zł. właściciel Bydg. 
Nowy Rynek 8. II piętro. 

(11137 
Z 
W śrółm eiciu 
dom Il-piętrowy z oficy- 
nami i interesem, który 
wraz z mieszkaniem byłby 
wolny dla kupującego, 
dochód miesięcznie 300 zł. 
Cena 18.000 zł, wpłata 
10.000 zł poleca i przyj- 
muje biuro „Pogoń“ Dwor- 
cowa 80, tel. 18-15. 


3 morgi 


Sprzedam 
lub wydzierżawię dom 
pacterowy z du ym ogro- 
dem,  składnicami przy 
głównej uj. w Bydgoszczy 
Mieszkanie 5 pok. z wy- 
godami, odoowiednie na 
biuro, skład 3 pok. Wia- 
domość Gdańska 33, skład 
Miciński. „ (1035 


Wiatrak 
2-gankowy blisko kolei na 
rozbiór na sprzedaż. Zgł. 
do Dzien. Bydgosk. pod 
„Wiatrak“. 11214 


Odstanie 
dobrze prosperujący od 3 
lat salon mód przy ulicy 
Gdańskiej o 5 pokojach. 
Oferty pod „Salon Mód“ 
do Dzien. Bydg. (11208 


w ila 
piętrowa, 9 puk. 2 kuch 
nie, ogródek, stajnia 
wodociągi, gaz, w pięk- 
nym otoczeniu na Sprze- 
daż. Chełmnu, Dwor- 
cuwa 18 (11204 


Na sprzedaż 
Młyn caly automatycz 
nie urząjzuny, przemia 
łu 200 ctr. aziennie, do 
tegu duin mieszkalny o 
10p' kojach we większem 
pow. mieście za 45 tys 
złotych. Małek, Byd: 
gosz. tłwortuwa 2. Te- 
efun 1183. 10:9; 


Stolarnia 
zaraz du wynajęcia i to- 
karoła na Sprzedaż. Ks 
Skurupki 10A «10912 


Sklad 
kolonialny z towarem. 
mieszkaniem 3 pokoje 
wew 1 kuchnią, piwni 
cą, ogród owucowy, u 
warzywny. za 
2.0 0 zł na sprzedaż Of 
pod „Sklad * dy Dzien 
ydg. «11135 


0 AR 


Skład Porcelany 
i sprzętów kuchennych 
w najiepszem pułużeniu 
miasta (Rynek; 12000 
mieszkańców Wiaz z 
mieszaniem $$ pok. z 
kuchnię sprzedam tanio 
na;ychmiast za gotówkę 
Uf. pod „Wielki Obrót: 


do Fuh Dz. bydg. ul 
Dwurcowa 2. (F 12:9 
Meble 


na raty po cenach gotów- 

kowych; marmury do sy- 

pialek komplet 35 złotych. 

Nowak, Nowodworska 7. 
(11134 


eble 
Jadalki. sypial«i dębo- 
we i różne rueble naj 
taniej i  najdcgudniej 
s rzedaje Zieliński. ul. 
Suiadeckich 43. (11125 


Łódź 
motorowa n> sprzedaż 
Toruńska 167 (10582 


M ózek 
reczny na spizedaż R'e 
jawska 79, „AF 1251 


Meble 
Przy dcgodnvch 
warunkach p'iecam: 

komp! jadalnie, sypia!- 
nie, kuchnie iako też 
pojedyncze meble. szafy, 
stoły łóżka, krzesła, ka 
napy, f tele, biurka, lu 
stra i inne przedtni sty 
Piech wiak, Długa nr 8 
te} 1551 (18573 


Mały warsztat 
stolarski nadający się 
dla rzeźbiarza, tanio 
na sprzedaż Sznąjdrow- 
ski, Weln'any Rynek 13 

(11154 


Piec » 
wesifalski na sorzedaż. 
Jachcice, Srednia 15. 11205 


Duża 
maszyna da lodu na 
snrzedaż Nawrocki Po- 
znańs”a 31. 11190 


Sprzedam 
urządzenie do składu 
kułonialnego. Lewicki 
S enkiewicza 57. 'F-1190 


Sypialki 
adalki i` pojedvńcze 
mebłe wykonuje na za 
nówienie po przystęp- 
nych cenach oraz sorze- 
daie gotowe stolarni 
Nowaka, Ułańska 12 

110573 


Vio'o'tczela 
na sprzedaż. Pokój do 
wynajęcia. Turuńska 177 
II ptr. 111121 


Meble 
bufet i kredens nowy 
modny fason, dęb for- 
nierowa y na sprzedaż. 
Terasa 3 w nodwórzu 
'11195 


Korzystnie 
nowy stojacy zegar na 
snrzedaż. Ruciński Ks 
Skorupki 70 (11184 


Motor 
samochodowy 164 
„fpei* dobry sprzeda 
60 zł. Mucha Nakło 
Jackows .iego 337, 

IF. 1209 


Regat 
do akt na sprzedaż W.Szule 
Gdańska 4. (11042 


Autobus 
marki ,Ford*, prawie 
ak nuwy, na sprzedaż 
Of. nod „Aut bus” do 
filii D'ien. Bydg, Dwor 
towa 2. (F 1:(5 


Bilardy 
na sprzedaż 1 francuski 
ilaweiykański z pizy- 
borami. Zgł Agentura 
Dzien. Chełmno, kiosk 
11205 


Tanio 
sprzedam szal malowany 
(batyk). Uł. Zduny 1, HI. 

11182 


Fortepian 
krótko krzyżowy. piękny 
ton, rawie nowy z po 
wodu wyjazdu tanio 
s:rzedam Of. do Filii 
Dz. Bvdg. Dworcowa 2 
pad „2.200 * (F-12.6 


Siodto 
damskie jak nowe, ko 
rzystnie do nabycia 
Adres wskaże Filia Dz 
Bydg. Dw.rcowa nr. 2 

(F-1:61 


Rasowy 
szczeniak j"mnik na 
sprżedaż, ul Królowe; 
Jadwigi 2 ptr. 121198 


kciacz 
wysok źrebna do sprze 
dania wiadomosć: Bro 
war Wielkonolski, Byd 
goszcz, ul Dworcowa 35 
11227 


Krowę 
dobrą z cielęciem I wy- 
sokocielną sprzedam. Gro- 
chol pow. By dgoski nr. 14. 
(11211 


wyżła-cetra lub pantera 
do polowania ułożonego 
2—3 sezony praktyki ma- 
jącego kupię. Oferty prze- 
syłać proszą Włocławek, 
ul. Cyganka 19 & Grzyb- 
czewski, -900 


Mak 
kupi Cukiernia Jagiel- 
lóńska 14 (11206 


309—400 mórg 
tylko dobrej ziemi, z do» 
gudną komunikacją do- 
bremi zabud waniami 
t  mwentarzami. fnb 
mniej z młynem wo» 
dnym. przy wpłacie do 
40 tvś zł. kupię Ofertv 
Skierski, Poznań. Dą- 
browskiegao 78, I. ptr. pr 

111174 


Kaup'e 
majątek 250 do 300 mórg, 


warunek dobra ziemia. 
Zgłosz. z podaniem ceny 


i warunków do Dz. Rvdg. 
pod „Majatek*, 


Samorhó 
2 lab 4 osobowy, chociaż 
wymagający reperacji, 
kupię za gotówkę. Łask. 


oferty z podaniem ceny 


pod „Samorhód* do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 
(F-1264 


+ Poszutnie 
celem kupna 
wyjazdowego konia. 


Szczegółowe dane, wiek, 
wysokość. cenę ete. proszę 
skierować — Pfeifer, ulica 
(F-1262 


amusa e 


Fordońska 42. 


Poszu! wię 


celem kupna tokarnię 1,75 
{do 21/4 mtr. długości z 
przystawką i wszelkiemi 
przyrządami, oraz motor 
zapędu 


elektryczny do 
tokarni. Oferty adresować 


A. Tauchert, ul. Unii Lu- 
(F-1252 


belskiej 14a. 


Kumię 


dom nieduży w Byd- 


goszczy; wnłacę Í? tys 
zł. Szpitalna 7, cukier 
nia 


Złnto 
i srebro kunu'ą Br. Ko 


chańscv & Kinzi, n 'ca 
FP 171 


Gdańska 139, 


Konserwntor 
da lodów w dobrym sts- 
nie 
Smigiejski Toruń, Oaza 
(13151 


Poszukuję 
kunna lamp 


brym stanie. Of 
mne Męczyński Gdań 
Ska 18. 


łtupuemy > 


10 /. pożyczkę kolejową 


W:elkp. Dom  Zieceń 
Bydgoszcz Gdańska 31. 
(11138 


Inżynier 
udziela nauki w mate- 


imatyce fachowej me- 


chaniki, statyki, hy 
drauliki, ełektrotechmi- 
kt i rysunków. Wybpra- 
towuje Się także kosztu 
rysy obliczenia zacho 
dzące w zakres bu'iowy 
maszyn konstrukcyj że- 


aznych i elektrotechni- 


ki. Zgł. przyjmuje się 
od 4—6 Wileńska nr 1 
II ptr lewo. F 1149 


> POSADY: 


Stenograf.ji 
wyucza listownie Insty 
tut Scenvgraficzny, War 
szawa Krucza 2 
Żądajcie bezpłatnych 
prospektów, 111135 


Powocników 
malarskich przyjmuje 
Frydrychowicz tuszkie- 
wicz, Gdynia (11228 


krawca 
na pierwszorzędną pra- 
tę oraz uczaią zdruwe 
go z porządnego domu 
przy;mę zaraz. Tuma 
lewski, mistrz Lrawiec- 
ki, Wągrówiec, ul. Pia- 
skowa 21. (11161 


Poszukuje 
dzielnego pomocnik: 
fryz erskiego zaraz 
Kirski ut. Gdańska 162. 

(F 3211 


Ucznia 
z dobrej rodziny, dla 
swojej piekarni i cu 
kierni poszu uje Zenon 
A py miad iekar- 
ski, Prgdy © ;dzoszcz 
suin’ 


(11162 


biegłego 


110863 


kupię okazvinie. 


elektry- 
cznych. wiszących w do- 
pise- 


111146 


Miody 
czeladnik piekərski p^- 
irzebny zaraz. Zzł. do 
Dz. Bydę. (11136 


Służąca 
uczciwa z dobremi świa- 
deciwami potrzebna od 
;5 maja, ul. Krakowska 
nr 8 Szrete.y. (11 71 


Służąca 
z dobremi świadectwa- 
mi poszukuje zaraz lub 
od 15 5. zaięcia do 
wszelkich prac domo- 
«ych. Of. pod „Służą- 
ca“ do Dzien Bydg. 
111160 


Do sprzedaży 
lodów poszukiwani star- 
s chłcpey. Kanc.a 3C zł. 
Wiadomość, Toruńska 
131 parter prawo. (11141 


Pan'en'a 
z dobrego domu, mająca 
chęć wyuczyć się kuchni, 
może się zaraz zgłosić. 
Warunki przy umowie. 
Re-tauracja Obywatelska, 
Bydgoszcz, Dworcowa 5. 
(F-1247 


„, Gospodyni 
w średnim wieku, do- 
brze znająca się na ku. 
chni » za rawisniu, z 
dobremi świadectwami 
nószukuje pus dy do ho 
telu Zgł. du Dz. Bydg 
pod „R. S.“ (11: 87 


Pomorzanka 
córka nauczyciela, chcia- 
łaby na większym mająt- 
ku wyuczyć się dobrego 
gotowania. Oferty z po- 
daniem warunków prosi 
nadesłać Wanda Ortma- 
nówna, Toruń-Mokre, ul. 
Chrobrego 11. (F-1233 


Doskonale 
posiadająca angielski, 
matka angielka!, fran- 
cuski 'brei6t) przyjme 
posadę nauc.ycielki wy 
chowawczyni w z:emiań 
skim domu na wsi. Na,- 
tersze referenc e. Ciesz- 
kowskiego 17, Bokiew 
SKA. (11192 


Szofer 
żonaty, lat 37, wykonujący 
wszelkie reparacje w za- 
kres ten wchodzące, po- 
szukuje posady zaraz lub 
później. Zgłosz. W. Sie- 
miątkowski, Toruńska 83. 

(F-1221 


Dobra 
krawcowa poszukuje pra- 
cy w dom, ewtl. na wieś 
Zgłosz. Nowodworska 8. 
Czerwinska. 11215 


Pian stka 
dobra szuka posady w le- 
pszej restauracji zaraz lub 
później. Najchętniej na 
»rowincji. Oferty po Dz. 
Bydg. pod „Pianistka“. 

(10910 


Poszukuje 
posady jako uczeń ku- 
plecki od 15. 5, 26. Oferty 
do Dzien. Bydgosk. pod 
„Posada II.“ 11197 


Pomocuiik 
młode z branży kolon= 
ialnej i delikatesów po: 
szukuje posady. Łask 
vf. proszę nadesłać do 
Agentury Dz. Bydg w 
Inowrocławiu, ul. To 
iuńska 2 pod „Piacowi 
ty” (11157 


E rzystojna 
osoba lat 30, z 3 letnią 
córeczką. obeznana w 
gosvodarstwie  wiejsk, 
znająca szycie, pran e 1 
prasuwanie sztywnej 
bielizny. poszuk. dzien- 
nej pracy z mailem mie- 
szkaniem na wsi. Of. 
pod „Wies“? do Dzien 
Bydg. (11159 


Borowy 
kawaler z 3 letnią prak- 
tyką poszukuje posady 
od 1 lipca lub prędzej. 
Łask oferty do Dz. Bydg. 
pod „Borowy“. _ (11224 


Interes 
rzeźnicki, dobrze zapro- 
wadzuny, 2 komplet- 
nem urzą lzeniem, w du- 
żej wiosce, jest z raz do 
odstąpienia. Oferty pod 
„Interes d' Dz. kydg. 

„ 0078, i 


r PY "4" EA 
; t - 


4 do wynajęcia. 


Wydzierżawie 
ubikacje na warsztat 
stolarski lub inny za 
raz. Maib'rska nr. 10. 

p” (11193 


Dzierżawy 
gospodarstwa od 60—200 
mórg tylko dobrej ziemi 
poszukuje zawodowy rol- 
nik zaraz, Szczegółowe 
oferty do Dz. Bydg pod 
„Energiczny 99%, (11152 


MIESZKANIA 
100 złotych 
czynszu mies dam za 
mieszkanie 3-4 nokujowe 


z kuchnia i wygudami,| 


ewentualn' e przeprowa 
dzę remont, lokatorzy 
dealni — trzy starsze 
osoby. Zgłoszenia pod 
„1C0* do fili Dz. Bvdg 
Dworcowa 2. (F. 1226 


Mieszkanie 
4 pokojowe w Grudzią- 
dzu zamienię na podo- 
bne w Bydgosz.zy Zgł 
do Dz. bydg. pod „G.“ 
(10:23 


Mieszkanie 
oddam za _ pożycze- 
niem 1.500 zł. Of. do 
bz. Bydg. pod „Poże- 
czenie”. (11219 
RRT Z ZZOZ 

Zamienie 
4.pokojowe kotnfurtowe 
mieszkanie blisko dwor 
ca na 2—3 pokojowe 
również z wygodami. Of 
pod „M. H 82" do Dz 
Bydg (10875 


Port jerstwu 
poszukuje młode bez- 
dzietne małżeństwo z 
dobremi poleceniami od 
zaraz lub później. Of 
do Filji Dz. Bydg. Dwur- 
cuwa 2, pod „Portjer 
stwo'* (F-1153 


Urzędnik skarb. 
poszukuje 2—4 pokajo- 
wego mieszkan:'a Pia- 
«i chętne k murne 
przedwojenne, L. Pa- 
wł wski, Król. Jadwi- 
gi 13a (F-1160 


Młode 
małżeństwo poszukuje 
2—3 pokoje z kuchnią, 
roczny czynsz płacę z 
górv Wiadomość uiica 
Warszawska 21 parte 
tewo. (F-12.9 


tłosznkuję 
6—8 pokojowe mieszkanie 
najchętniej w centrum 
miasta. Bliższych wiado- 
mości u p. K. Maciejew- 
skiego, Plac Piastowski 7. 
(F-1219 


Miada 
kobieta z 13-letn. dziec- 
kiem szuka  portjerstwa 
ewentualnie mały pokoik. 
Oferty pod „M 1217“ do 
filji Dz. Bydz. Dworcowa 2. 

(F-1217 


Poszukuie 
się od í sierpnia miesz: 
kania ò 4 pokojach z 
wygodami w Byd- 
g Szczy cd gospodarza 
Czynsz za rk z górv. 


Adres wskaże Dzien. 
Bydz. (11117 
Mieszkunie 


pokój z kuchnią oddam 
bezdzietn. małżeństwu. 
kto kupi meble. Go 
spodarz Orła 49. (11218 


ił ieszkasrie 
2-4 pokojowe albo dzier- 
żawy małego domu lub 
administrację domu z mie- 
szkaniem w Bydgoszczy 
poszukuję. Oferty pod 


„Mała Rodzina* do Dzien. 
Bydgoskiego. 


11194 


Pokój 
umebl. frontowy do wy- 
najęcia. Puznańska 22, 
ptr. prawo. 111187 


Pokój 
umeblowany bez pościeli 
do wynajęcia. Grunwal- 
dzka 17. 11212 


Kapuścisko Dolne 


J. Misiak, Przemysłowa 24. 
ma po ój umebiowany 
jako letnisko w pięknym 
położ. i przy I stacji kolej. 
nad lasem i Brdą, w ładnej 
wili zaraz lub 1. czerwca 
10964 


EWĘ 


i Str. 15. - 


Karola Schrójała, 
Nowy Rynek 6 H ptr- 
załatwia wszelkie spra, 
wy sądowe, hiponteczne- 
karne, kontrakty spół, 
kowe, administracyjne 
regul"je hipoteki, zala- 
wia wszelką korespon- 
dencję i nrzeprowadza 
ciche akordy. '1016 


Letn's':o . 
zaraz lub od 1. 6. dła 3 
familji w pobliżu Bydg. 
10 minut od pięknego 
lasu, 25 minut do Wisły, 
okolica górzysta, łowienie 
ryb we Wiśle zapewnionę, 
wyborna kuchnia. Zgłosz. 
pod „F. T. 100% do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 

"| (F-1254 


Wdowa 
odstąpi pokój dta 2 pa- 
nów lub pań. Ul Bramka 
ar. 2. = (1 218 


Pokój 119 
umeblowany z utrzyma» 
niem zaraz do wynajęcia 
Ut. Św. Trójcy 1a Il p. 


Pokój 
umebl. z kuchnią do wy- 
najęcia. Giunwaldzka 97, 
(11180 


Pokój 
z osobnem wejściem tak 
że dła solidnego oficera 
do wynajęcia. Kordec: 
kiego 15. (11178 


Próżny 
pokój z używaniem ku- 
thn: do wynajęcia. Gdzie 
wskaże Dzien Bydg. 
(11161 


Urzędniczka 
pragnie poznać sympä- 
tyczną osobę około trzye 
dziestki celem wspól: 
nych przechadek i kon» 
w ersacji francuskiej. 
Zgłosz, pod „Wycieczki 
do Dzien. Dydz. (11210 


Obejmuje 
zarząd domów mieszkal- 
nych, rzemieślnik budo- 
włany. Mieszkanie nie 
konieczne. Zgłusż pod 
„Niekoniecznie'* do Dz. 
Bydg. (10.67 


Wdowiec 
w średnim wieku, zdrowy 
i miłego charakteru, po- 
siadający większy interes 
w miejscu oraz sporo go- 
tówki, poszukuje na tej 
drodze towarzyszki życia. 
Oferty proszę pod „S. 150“ 
do Dz. Bydg. (11026 


Kto zę 


mi pożyczy 1000 zł., otrzy- 
ma bezpłatnie pokój ume- 
blowany. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „M. 2%, (11189 


1000 dolarów 
wypożyczę pod zastaw 
wartościowych rzeczy 
częściowo lub w całości. 
Tylko poważne pisemne 
oferty będą uwzględnione. 
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod 
„Dolary“. (11098 


500 lub 1009 zł. 
poszukuję pożyczki ną 
pierwszą hipotekę na 
guspod :rstwo 75 murgo- 
we. Of. do Dz. Bydg. 
pod „Hipoteka“. (11080 


Zastrzeżenie! 
Osoba pewna występuje 
pod moim nazwiskiem 
i załatwia iateresa han 
dłowe bez mojej wiedzy. 
Ja Heiena Tejrich nie. 
odpowi_dam zato. 

Solec, 7.5 26. (11207 
NGN WROGO 
walizkę 
z wzorami cukierków i 
tekę z papierami zgu- 
biono na drodze Fordon- 
Bvdgoszcz, dn. 6 maja 
między 6—7 popoł. Zna- 
iazca utrzyma wynagro=. 
dzenie. Bracia Tysier, 
Fabryka Cukrów i Cze-' 
kolady, bydgoszcz, ule 


Dworcowa 52, tel. 862. 


111188 ' 


| 
Osirzeżenie. 

Za zawierane umowy oraz 
długi zaciągnięte przez. 
moją żonę Rozalję Ryb- 
szleger z domu Nowakow* 
ska nie odpowiadam. 

Franciszek Rybszleger, 

właściciel, Promenada 28 
Bydgoszcz. 11172: 


di RH 


Ś. p. 


pogrążona 


„Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
przy ulicy Św. Trójcy. 


W czwartek, dnia 6 b. m. rozstała się 
z tym światem, opatrzona Sakramentami św 
po krótkich cierpieniach Śp. 11226 


Waleria Klohuchowska 


przeżywszy lat 18, o czem donoszą ciężko 


strapieni Rodzice i rodzeństwo, 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 9 bm. 
o godz. 5 po poł. z domu żałoby w Ojrzanowie. 


Przefarg przymusowy. 


Dnia 11. V. 1916 r. o godzinie 11 przed 
południem sprzedawać będę najwięcej dają- 
cemn za natychmiastową zapłatą gotówsą 
w majątku Przydwórz, pow. Wąbrzeźno 
stacja kolejowa Wąbrzeźno 11271 


5060 owiec 


Główczewski, kom. sądowy — Wąbrzeźno 


Przetarg ofertowy. 


Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza wydać 
NG w drodze przetargu publicznego wykonanie budowy 

1. 9 domów bliźniaczych małomieszkaniowych 
przy ul. Płockiej na Bielawkach 

2, 10 domów jakwyżej, na majętności Ludwikowo 
(Jachcice) 

38. 10 domów jak wyżej, na majętności Biedacz- 
kowo (przy Lotnisku). 


Ślepe kosztorysy otrzymać można w Urzędzie 
Budownictwa Naziemnego przy ul. Jana Kazimierza 
3, I p. za opłatą 2 zł. w godzinach urzędowych od 
8-mej do 3-ciej. Tamże udzielać się będzie potrzebnych 
wyjaśnień oraz wyłoży się rysunki do wglądu. 


$ Oferty należy złożyć w zamkniętych kopertach 
z o dpowiednim napisem do piątku, dnia 14 maja br. 
śni godz. 10-tej przed południem w wyżej podanym 
Urzędzie. O tej samej godzinie nastąpi otwarcie 
ofert. 
Magistrat zastrzega sobie prawo D RK 
wyboru. 1127 


Bydgoszez, dnia 8 maja 1926 r. 
(—) inż. arch. Raczkowski 
Miejski radca budowlany. 


- Praymusowa sprzedaż. 


Dnia 11 maja br. o godzinie 3 po poł. 
będę sprzedawał przy ul. Jagiellońskiej 29 
we firmie „Faza“ za gotówkę najwięcej da- 
jącemu następujące przedmioty, jak: 

jedną tosarkę, maszynę komb.nacyjną, 

rozmaite zabawki dziecięce z drzewa, 

jak większe konie na biegunach, male 

g koniki, wózki, beczułki, kolebki, samo- 

| chody i t. p 

EE" Natomiast dnia 12 maja br. o godz. 3 

po południu przy ul. Dworcowej w firmie 

Hartwiga będę sprzedawał również zabawki 

dziecięce drewniane jak: 

- 12 klatek, większych koników na biegu- 
gurach i wózkowe, 27 skrzyń rozmaitych 
zabawek. 

11276 Romanowski, komornik sąd. z polecenia. 
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Najwykwintniejszą 10775 


_. marii m meska | damska 


„ wykonuje pierwszorzędnie firma 


J. Drzecimasici 


TECCET LEF A W A 
Piac Wolności 2, I. ptr. Telefon 156. 


ARE wybór (esa Bi zawsze na składzie. 


W piątek, dnia 7. V. 1926 r. o godz. 1-ej w nocy 
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek 


icha? Czajkowski 


emerytowany pułkuwni« 
w 70 roku życia, o czem donosi w głębokim smutku 


Zona Z dzieć 
4 Redzma. 


o godz. 11-tej przed południem z kaplicy starego cmentarza 


Taie a 5 SER WEJ. LSK r M 7 "yę 
Nr. 105. 


Niedzieła, dnia 9 maja 1926 r. 


ki D Restauracja U 
SPE BUEERJA ŚGY || Obiady, kolacje i piwo 99 gr. 


Kuchnia wyborowa. Codziennie koncert. 
Różańce 11209 
Branzoletki Medaliki 
Pierścionki Torebki i t d. 


w złocie, srebrze i alpace znane z doborowego gustu, 


kupuje się tylko w magazynie jubilersko - złotniczym 
|| WWap5ciecia PDeliński | 


H. 4 M. Garczyńskie, Bydgoszcz || wy RES | 


Plac Teatralny 4, naprzeciw Teatru Miejskiego * BIR 
Cem zazuBszSZŻSZE. BVysko dow za zspwwieętcszyw. H 


kury kierowców Samorhodowyd. 


Nowy kurs na kierowców samochodowych: 


a) zawodowy b) nentelmofski dla pań i panów 


rozpoczyna się €fizmiga RZ nanzagen LODZO r. 
Zapisy codziennie. Koszta kursu 150,— zł. 
=== Wpłaty na dogodnych warunkach. === 


A S$iechocki, Bydgoszcz, 


Nadi BPooRiEcEm 2. Telieofiopsra AOGO. 


Zegarki 


f instrumenty muzyczne dęte | 


pisania, wirówki I wszelkie w zakres 
wchodz. prace naprawia tanio i solidnie. 


dnia 10-go maja 


11298 


| Stara Bwdśoszcz F 


mes ] 


Codziennie Koncert? $ 
afskeń Osród | 
GBÓWW ANI AUS. 


Przy pięknej pogodzie koncert w ogrodzie. Oprócz Ę 
porte spisu potraw jako nowość sezonowa Ę 


maa RANAKEBDWWSH 


kila l 


jeszcze nie wie że 


najpiękniejsze najtańsze 


«© Gdańska 37 Beż 
Tet, 1005 z 
Rype a IE 


niedrogich roboczych ku- 
pie (11120 


i _Wawapli* 
Ei Sov. Frabicez HZ 
odziennie 10770 


*| - |Konceri 


L.KAPELR: 


= Biar SEESI Dyrektor: Dypl. Inż. $4. Odrzywolski. sapelusze 
marożnis Hetmańs siej ||] duetu artystyczneyo. |są ty:k» 1351 


Telet. 13. 5. łania 


R. Gawącha I Sha., 
Stary Rynek 5-5. 
Wielki wybór kwia- 
tów, "rzybrań. modeli. 


Potrzebny natyche 


Materjały wełniane na ubrania, palta, kostjumy i suknie. Materjały | 11256 miast m'odszy (11095 
bawełniane, białe bieliźniane pościelowe, kolorowe, mu'liny, batysty, dal t i 
fartuchowe, inlety i t. d, it. d. Bielizna damska, męska i ala dzieci urg al tal ACZORY 


do bura ktory jest w 
stanie samodziełnie nro- 
wadzić Journal amery- 
kański i m'esięcznie za- 
mysać. Zgł z odoisem 
świadectw i podaniem 
nensji do Dz. Bydg. pod 
„ Urzędnik". 


wwDóll 


doświ dczony w wyro- 
bie ty:życk'ch serów po- 
szukiwany nasta e. Zgło= 
szenia z udpisem swia» 
dectw i po aniem pre- 
tensji przyjmuje "11709 
Szwajcarski dwór 
Sp z ogr. odp. 
Bydgoszcz, 
ul. Jackowskiego 23-27 
Poszukuje się 


biała i trykotowa, firany, podszewki i t, d., it. d. 


mmm W oddziale miarowym 


wykonujemy podług najnowszych 
gotowe ubrania granatowe, | modeli: Ubrania sportowe, grana- 


~ 


Horlekca damska 


czarne, kolorowe, gabar- { towe, wizytowe, kolorowe w naj- Wielki wybór 
dynowe, sportowe, surdu- f nowszych deseniach, surdutowe $ 
towe, wizytowe, spodnie | ł $ palt vissenny h 


smokingi, fraki, palta i-raglany 
(w nagłych wypadkach w 2 dniach) 


kostiumy 


na składzie. 


i palta wiosshne. 


Podług najnowszych madeli wykonujemy 
2 dniach 


bardzo tanio i dobrze ewentl. w 


palta. 


A 


-Telefon nr. 768-187 Mazdiówszcz 


1 


cz) 


G ANNDAN p i 


Patstwowe Narlešnitron Zoledono LILNATAĆ 


znającą się na dobrej 
p. Maksymiijanewa 
Restauracja . 
większą ilość 
I | zgłosić 
H: andlarze drzewni zostaną do przetargu do- Ę 


kuchni w miejscowości 
sprzedawać będzie przez licytację we e 
Deine Sarłowice 
SZGZAJ, atliówigal. aaa 
a Pyszne tanie wino, dobre piwa, | 
A. Twardowskiego nast. 


koszuku,ę do z 'kła'lu 


kai 
| 


7 


? iEiesienznaisab A sanmig © (11163 


można się vbrać w pierwszorzędnej pracowni 
aoRamagć damestica 
dypl. mistrza krawieckiego 


8. Sr ap man au isä 
w BYDGOSZCZY, 1 ulica Kościelna Nr. 10. 
Ostatnie mody aryskie i wiedeńskia. 


Wykonanie solidne z własnych i powierzonych matarjatów. o 


tylko fachowo wyksział 
cona. Zgłcszenia przyj- 
muje 

Ludwik Rohloff, 
Toruń, Róžanva nr 3. 


samodzielna książkowa 


zaraz lub od 15 bm. z podaniem pensji przy 
wolnem utrzymaniu i z dołączeniem foto- 


wycieczkowej od 15 maja 
b.r. Zgłoszenia przyjmują 
dnia 18 maja 1925 r. o godz. począwszy 
na salce pana Mikulskiego w Aj 
piwiat świeczi. (11173 
Dla większego przedsiębiorstwa może się 
I/II klasy opał. z le nictwa Jagodowa, Zdroji | 
i Strzelec, drzewo z wyrębu tegorocznego. --» wyśmienita kolacja u --= ; 


A | grafji. 


> x GW znajduje się Oji do s Zgłoszenia do ekspedycji Dziennika 
klm. od stacji kolejowej. SS Telefon 130. Długa 12. Telefon 130. i E pod „11154 ; 
Wśród najlepszego towarzystwa i przy. [|3 
Osiediłam się w Nakle, przy ul. Pębrow-! É pięknym koncercie od 7 godz. wiecz., pi% 


skiego nr. 154 i otwieram z dniem 1 lipca 1926 r. | 


Akceuciennóe Kroj 
kursa szycia i stroju. Pensionat jest na miejscu 
Długoletnia praktyka Paryska zapewnia interesantkom 
gruntowng-zapoznanie się z krojem aston 63 

Po złożeniu egzaminu wydaje się dypło 
mistrzynię. (io 
Zepiifan Eanair Been 

dd wyż mistrzyni Akademji Par YA 


kierownik biura 


rutynowany potrzebny zaraz 
lub od 1-go lipca 1926 r. 


Bydgoszcz, Piac Woiności nr. 1. 
WAWROWSKI, adwokat i notarjusz. 


€ — spędza się czas bardzo przyjemnie. — % 


Uprzejmie zaprasza 
Ly = = f Mea 


Pam gaitie Ze m 


Bbwieszczemie. | H 
i 


„NOWOŚCI 


Mostowa nr. 2. Tel. 385. 
Pocz. o godz. 6,45 i 8,50 
Niedziela o g. 3,20 popol. 
-Ceny zwyczajne. 


11238) 


? = sobote 
4 Gmie 


corini 


Dramat całość B® «aksśeóbwy. 


Marja Cerda, Wilii Fritsch 


sgorga dAziera e. "mm 
"W. M. Varkonyi. 


spłłesErnii>B 


BE MOJEJ ŻONY" 


W miedziele PREMJERA pi agp mimowego z urocza 


Bogata wystawa, nadzwyczajna gra, AŚ technika. 


2 i 


Jenecia 


: ani. Smiadeckicha mr. 29. | 


NOVWZY SZT 
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